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Obok „Gazety Polskiej“ wydaje. 
my „Tygodnik Powieścio= 
wo-Naukowy**, zawierający po- 
wieści historyczne, romanse, opo- 
wiadania i sztuczki teatralne. Cena 
Tygodnika na rok wynosi jednego 
dolara. 

Tym, którzy nieznają jeszcze 
Tygodnika Powieściowo Nauko- 
wego poseła się jeden numer na 
okaz bezpłatnie. zk 

Kto pisze aby mu zmienić a- 
dres na Gazeię Polską a utrzymuje 
także Tygodnik, niech pisze aby 
mu i na Tygodnik adres zmienić, 


Teleramy Zagraniczne. 


Z Watykanu. 


Rzym, £l-go czerwca. Papież 
zmniejszył liczbę urzędników i wy- 
datki Watykanu. Papież nie jest 
w zanadto dobrym humorze z po- 
wodu utraty wskutek złej admini- 
stracyi „Świętopietrza*, Powodem 
tego jest kryzys pieniężny w Rzy- 
mie. Watykan umieścił większą 
część swoich funduszów w „Banco 
di Roma* i innych włoskich insty- 
tucyach pieniężnych. Jeszcze lepiej 
—wielkie sumy zostały wypożyczo- 
ne różnym szlachcicom włoskim: 
Borghesi'om, Ghabridi'om, Bone- 
compagni”om, a ponieważ te ponio- 
sły wielkie straty, to też Stolica A- 
postolska nie może ze swych wkła- 
danych kapitałów ciągnąć zysku. 
Watykan rozdzielił swe kapitały na 
dwie części: jedna część jest umie- 
szczoną w bankach zagranicznych, 
jak na przykład milion funtów szter- 
lingów (5,000,000) w bankach an- 
gielskich. Procent z tych pienię- 
dzy nie jest wysokim, lecz pewnym. 
Drugą część, aby uzyskać większy 
procent, ulokowano w rzymsk. przed- 
siębiorstwach. Tak umieszczony ka- 
pitat szacują na J2 milionów li- 
res“ (około $ 2,400,000), z których 
milion bezpowrotnie jest straconym, 
Podanie, ze strata wynikia ‘ë sku- 
tek spekułacyi na bursie (giełdzie) 
nie jest uzasadnionym, lecz jedna- 
kowoż trzeba uznać, że administra- 
torzy funduszu Watykańskiego o- 
kazali że im brak praktycznego roz- 
sądku biznesowego. Ci, którzy są 
obeznąni z faktami, chwalą wspą: 
niałomyślność papieża, który lu 
dziom wierzącym w Stolicę Apo- 
stolską i doprowadzonym przez bieg 
okoliczności do braku pieniędzy, 
udziela pomoc. Papież bardzo jest 
zagmuconym, że klęska taka się 
wydarzyła, zwłaszcza z powodu nie- 
szczęsnego moralnego skutku nie 
tylko tu, lecz w wszystkich innych 
katolickich krajach. 


Austryo- Wcyry, 

Wiedeń, l; czerwca. Z Pri- 
zrendi w Albanii w europejskiej 
"Turcyi donoszą, że tamtejszy au- 
stryacki konsul Piliński popełnił 
samobójstwo. Bióro spraw zagra- 
nicznych zganiło niedawno Piliń- 
skiego ponieważ się przyczynił do 
tego, że zniesiono dzwonienie w 
rzymsko-katolickim kościele w Pri- 
zrendi. Konsul uczynił to, aby się 
podchlebić tureckim mieszkańcom 
miasta, którym się nie podobało 
dzwonienie. Nagana ta tak doku- 
czała Pilińskiemu iż sobie życie o- 
debrał. 

Tropawa, 17 czerwca. Głu- 
cho-niemy człowiek; który dnia 28 
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maja został w wsi Hrabin uwięzio- 
ny za włóczęgostwo 1 umieszczony 
w celi umarł w straszliwy sposób 
w więzieniu. Policya zapomniała 
zupełnie o. więźniu i dopiero wczo- 
raj weszła do celi. Tu okazało się, 
że człowiek ów umarł z głodu. Cia- 
ło było na pół pożarte przez szczu- 
ry. : 

Wiedeń, 17 czerwca. Niemiec- 
cy liberali posiadają w sejmie 110 
z 350 członków. Nowa większość 
będzie się składała z nich, z 6% Po- 
laków i 30 um arkowanych kouser- 
watywnych. Opozycya będzie się 
składała z skrajnych partyi: Mło- 
dych Czechów, anti-semitow i ultra- 
klerykałów. 

Wiedeń, 18 czerwca. Franci- 
szek Józef przyjął w prywatnej au- 
dyencyi bułgarskiego księcia Fer- 
dynanda. Z tego wnioskują, że ce- 
sarz uznaje porządek rzeczy w Bał- 
garyi. Nic zaś, coby rząd austry- 
acki mógł uczynić, wyjąwszy mo- 
że zgromadzenia wojska nad grani- 
cę, mogłoby być tak nieprzyjemnem 
dla cara, jak uznanie księcia Fer- 
dynanda. Okazuje to, że węzły 
trójprzymierza, które zawsze liczy- 
ło na Bułgaryą jako sprzymie- 
rzeńca, wciąż się Ścieśniają. Stam- 
bułow, prezes bułgarskiego mini- 
steryum przez długi już czas pra: 
cował za tem aby. Austrya uznała 
Bułgaryę. Niedawno temu posłał 
ponownie powiernika do Wiednia, 
który miał długie narady z austryo- 
węgierskim ministrem spraw zagra- 
uicznych i miał, jak donoszą, także 
posłuchanie u cesarza Franciszka 
Józefa. Zadowolony powrócił do 
Sofii i zdał Stambułowi sprawę, 
poczem odwiedził go korespondent 
pewnego angielskiego czasopisma. 
Rozmowa czyli „interview* z nie- 
znanym „bułgarskim mężem stanu* 
wnet potem ogłoszona wywołała 
wielkie wrażenie w kołach politycz- 
nych a rozjątrzenie w Petersburgu. 
Rozmowa ta nie pozostawia wątpli- 
wości że Stambułow chce rozerwać 


1 .ostatnie ogniwo łączące Bulgarye 


z Rosyą. „Bułgarski mąż stanu*, 
powiada także, żą car już dąwno 
nie chce się zadowolić nabyciem 
Konstantynopola, lecz dąży jeszcze 
dalej, aby Rosya sięgała frontem 
aż do morza egejskiego i „Lewan- 
ty“ i pochłonęła wszystkie pąństwa 
bałkańskie; „natenczas przygotowa- 
łaby się Rosya do zdobycia zacho- 
dniej Europy, i Francyą spostrze- 
głaby za późno, co za błąd sąmo- 
bójczy popełniła, łącząc swój los 
z losem cara“. Książe Ferdynand 
był poddanym aystryackim, nim zo- 
stał zamianowany księciem Bułga- 
ryi. 

Wiedeń, 19 czerwca. Na sej- 
mie oświadczył dzisiaj hr. Taafe, 
przezes ministeryum austryackiego, 
że minuisteryum zbadało kwestyę 
złego obchodzenia się z poddany- 
mi austryackimi w Virginii, w Sta- 
nach Zjednoczonych i się przeko- 
nało, że żaden z zagranicznych ro- 
botników doznał złego z nim ob- 
chodzenia się. 


NIEMCY. 


Berlin, 17 czerwca. Minister 
handlu Berlepsch zajmuje się śledz- 
twem „trustu“ petrolejowego, któ- 
ry, jak mniejsi handlarze niemiec- 
cy twierdzą, dąży za usunięciem ich 
z biznesu. Handlarze ci twierdzą 
w petycyi przesłanej ministrowi 
handlu, że Rothschildowie z Pary- 


PISMO LUDOWE DLA POLONII W AMERYCE. 


Chicago, Illinois, Czwartek 25-g0 Czerwca, 1891 roku. 


ża, którzy posiadają monopol to- 
syjski, i Standard Oil Co. w Ame- 
ryce się zgodzili na to, że Standard 
Oil Co. ma panować nad targiem 
niemieckim. Odnośnie do tej umo- 
wy zakupiła Standard Oil Co. 
wszystkie parowce petrolejowe pły- 
nące pomiędzy niemieckiemi i ame- 
rykańskiemi portami i mą zmusić 
halenderskich i niemieckich han- 
dlarzy do zakładania towarzystw 
akcyjnych pod dozorem „Standard 
Oil Co.*. Kompania ta reguluje. 
obecnie ceny petroleju w Niem- 
czech i chce w większych miastach 
urządzić rezerwoary petroleju, aby 
módz bezpośrednio sprzedawać ko- 
stumerom. 

Mniejsi niemieccy handlarze pe- 
trolejem są zaniepokojeni i udali 
się do Rosyi, aby ztąd pobierać po- 
trzebny olej. Lecz Rothschildowie 
odnośnie do ugody z Standard Oil 
Co. nie chcą się wdawać w te rze- 
czy i takim sposobem oddali w rę- 
ce Standard Oil Co. mniejszych han- 
dlarzy niemieckich. 

Minister handlu ma sprawę tę 
szczegółowo zbadać. 

— Emin pasza w imieniu rządu 
niemieckiego zawarł ugodę z pięciu 
sułtanami w okręgu Victoria Ny- 
anza i zarazem miał umowę z agen- 
tem brytańskiej kompanii pod wzglę- 
dem żeglugi na jeziorze. Victoria 
Nyanza. 

Londyn, 13 czerwca. „Truth“ 
zawiera dzisiaj następujący arty- 
kuł: 

Słyszymy, iż cesarz niemiecki u- 
waża za dobre wyjawić swe zdanie 
o „Baccarat“ sprawie w liście do 
królowej. Stósunki między cesa- 
rzem a księciem Walii, nie były 
nigdy serdecznemi. Cesarz dla te- 
go radośnie korzysta z okoliczności, 
aby swemu wujowi przez naganę 
jego postępowania i przez protest 
przeciwko takowemu ze stanowiska 
wojskowego zadać cios. 

Pod zwyczajnemi stósunkami u- 
ważanoby list cesarza za imperty- 


|nencyę, i uważano by że troszczy 


się o rzeczy, które go nie obcho- 
dzą; nieszczęśliwym przypadkiem 
Jego Cesarska Mość znajduje wy- 
borną przyczynę dla swej nagany 
w tem, że jego Królewiczowska 
Mość jest pułkownikiem pruskiego 
pułku „huzarów bBluecbera*. Zda- 
nie cesarza dla jego arrogantnego 
stylu zostanie źle przyjętem. 

Berlin, 20 czerwcą. Cesarz o- 
droczył sejm niemiecki. 

— W dniu 23 sierpnia br. od- 
będzie się w tumie w Trewirze pu- ~ 
bliczna wystawa sukni świętej, któ- 
ra w r. 1844 była bezpośrednią po- 
budką do założenią niemiecko-kato- 
lickich gmin. Ogólna cześć św. 
sukni, która się rozpoczęła na po- 
czątku 16go stulecia przyprowadzi- 
ła dla odpustu z nią połączonego 
do 100,000 pątników do Trewiru; 
i w tym roku spodziewają się nie- 
zmiernego napływu cudzoziemców 
tak, iż koleje w prowincyi nadreń- 
skiej już teraz robią przygotowania, 
aby módz w jednym dniu przewo- 
zić 40,000 osób. 

BELGIA. 

Londyn, 17 czerwca. Pięćdzie- 
siąt żydów wypłynęło wczoraj z 
Autwerpii do kraju Congo. Są to 
pierwsi żydzi, którzy się do tego 
kraju udają. 

FRANCYA. 
Paryż, 17 czerwca. „La Presse“ 


donosi, że rząd postanowił uwiado- 
mić excesarzowę Eugenię, aby u- 
króciła czas jej pobytu w Francyi 

— Sad departamentu Sekwany 
zkazał dzisiaj Turpin'a, Tripone'a, 
Fasseler'a i Feuevier'a na cztery 
lata więzienia każdego i na zapła- 
cenie kar pieniężnych w wysokości 
%400, 6L0, 200 i 40 za sprzedaż ta- 
jemnicy fabrykacyi melinitu fabry- 
kantom karabinów, tak zwanej Arm- 
strong Co. Skazańcy utracają tak- 
że prawo. obywatelskie na 5, 10, 5 
i 2 lata. 

Paryż, I8 czerwca. Zgubna po- 
dróż balonem, przy której prawdo- 
podobnie trzech ludzi użraciło ży 
cie, wydarzyła się wczoraj w La 
Villete. Balon, w którym się znaj- 
dował aeronauta z powołania i dwie 
inne osoby wzniósł się około po- 
łudnia w obecności wielu ludzi w 
powietrze. Gdy się znajdował oko- 
ło 60 stóp nad ziemią, widziano, 
jak aeronauta, który coś robił przy 
gondoli, nagle utracił równowagę 
i daremnie usiłując chwycić się cze- 
goś, spadł na dół. "Tymczas:m 
wznosił się balon z pozostałymi, 
coraz wyżej i wyżej, zmniejszał się 
coraz bardziej i znikł w obłokach. 

Urzędnicy rządowi polecili pre- 
fektom w dalszych departamentach 
na drodze telegraficznej, aby się 
wywiadywali o losie dwóch baloni- 
stów, lecz do dzisiaj rano nie sły- 
saano nic o nich. Obawiają się, że 
balon pójdzie do takiej wysokości, 
iż podróżnicy zmarzną, i że później 
spadną wraz z balonem gdzie nad 
oceanem. 

Później. — Baloniści wylądowali 
w Wersalu. 

Paryż, 18 czerwca. Tripone, 
Fasseler, Turpin i Feuevier, któ- 
rzy wczoraj przez sad okręgu Še- 
kwany zostali skazani za udział w 
sprzedaży tajemnicy tabrykacyi me- 
lnitu fabrykantom karabinów „Arm- 
strovg kompanii* na więzienie, grzy- 
wnę i utratę praw obywatelskich, 
apelowali do wyższego sądu. 

Emil Tripone, który był ofice- 
rem armii terytoryalnej i agentem 
dla Armstrong kompanii, będzie 
je zcze procesowanym o to, iż ta- 
jemnicę ważnego wynalazku, która 
przeszła w posiadanie francuzkiego 
rządu, zdradził agentowi zagranicz- 
nego rządu. 

Paryż, 21 czerwca. Hrabia de 
Montebello, który na miejscu De 
Laboulaye'a został wybranym po- 
słem w Rosyi, dostał polecenie za- 
pytania się cara, lecz stanowczo, co 
car uczyni w przypadku wojny 
Krancyi z Niemcami. 


SZWAJCAR Łt A, 


Bazylea, 17 czerwca. Wywin- 
dowano wczoraj do góry dolny z 
dwóch wagonów, które zawisły z 
mostu pod Moenchenstein, gdzie 
się w niedzielę nieszczęście wyda- 
rzyło i znaleziono jeszcze więcej 
trupów. Wagon ten sięgał aż do 
koryta rzeki i znajdował sie blizko 
miejsca, gdzie leżały potrzaskane 
parowozy. Dokładna liczba poka- 
leczonych nie jest jeszcze znaną. 

Mannheim, 17 czerw. Podczas 
nieszczęścia kolejowego w Szwajca- 
ryi zostało 130 ludzi zabitych a 300 
ranionych. 

Berno, 17 czerwea. Okazuje 
się, że 150 ludzi utraciło życie pod- 
czas katastrofy kolejowej w pobli- 
żu Moenchenstein. 

Wydobyto już przeszło 100 tru- 
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pów. W korycie rzeki powbijano 
słupy, aby -zapobiedz, aby woda za 
bierała takowe. 

Bazylea, 18 czerwca. Zwale- 
ziono jeszcze wiele trupów na miej. 
scu nieszczęścia na Moenchenheim 
kolei. Niektóre z trupów nie mia- 
ły głów, inne rąk lub nóg. Dzisiaj 
znaleziono rozszarpane ciało pięk- 
nej dziewczyny. Odnośsie do pra- 
wa z r. i388, kanton poniesie ko- 
szta pogrzebu wszystkich tych, któ- 
rzy podczas nieszczęścia utracili ży- 
cie. ; 

Bazylea, 19 czerwca. Nie zna- 

leziono jeszcze zwłoki 75 ofiar ka- 
tastrofy kolejowej pod Moenchen- 
stein. Ostatni wagon leży jeszcze 
na dnie rzeki, i prawdopodobnem 
jest, że jest napełnionym podró- 
żnymi trzeciej klasy. 
Bazylea, 20 czerwca, Śledz- 
two co do okoliczności towarzyszą 
cych nieszczęściu kolejowemu pod 
Moenchenstein okazało, że dozorca 
bazylejskiej stacyi kolejowej, spo- 
strzegłszy mnóstwo  ekskursyoni- 
stów i innych podróżników, chceą- 
cych udać się dalej jak do Moen- 
chenstein'u, wysłał pocigs szczegó- 
łowy dla wygody tych ostatnich. 
Pociąg ten wyjechał o GJierć go- 
dziny przed tym, któregę spotkało 
nieszczęście, i przedostał się szczę- 
śliwie przez most. Przez postępo- 
wanie dozorcy stacyi zostało naj- 
mniej 150 żyć ludzkich cealonych; 
pomiędzy podróżnikami tymi znaj: 
dowało się 12 Amerykanów. 


WIELKA BRYTA 11. 


Londyn, 17 czerwca. Spis lu- 
dności w Anglii i Walii wskazuje 
29,000,000 mieszkańców. -W ostat- 
nich 10 latach przybyło 3,020,900 
dusz, 

Londyn, 19 czerwca. Baccarat 
sprawa jeszcze nie jest | morzoną. 
Cobb chce się zapytać m stra woj- 
ny Stanhope, co uczyni książę Cam- 
bridge,aby zmusić do zas osowania 
się do rozporządzeń przeciw grze 
w karty w wojsku i eg, ofieero- 
wie i szeregowcy zostali skazani za 
grę. Niektórzy radykali, którym 
żal, że się wyrzekli połowu na księ- 
cia Walii, chcą sprawę poruszyć pod- 
czas obradowania nad budżetem woj- 
skowym. Jeżeli to uczynią, to na- 
czelnicy liberalni nie tylko odstą- 
pią od nich, lecz, jak Gladstone się 
wyraził, będzie usiłował ze swymi 
kolegami się zemścić na tych, któ- 
rzy księcia Walii chcą pozbyć ho- 
noru. 


VK ŁOCHY. 


Rzym, 17 czerwca. Czasopismo 
„Fanfulla“ donosi, że signor Corte, 
były konsul włoski w New Orleans 
na żądanie ministrą Rudini wypra- 
cował sprawozdanie o wypadkach 
nowo-orleańskich, Corte twierdzi, 
że ofiary nie należały do żadnego 
szczegółowego towarzystwa, lecz tyl- 
ko zostali zamordowani, ponieważ 
byli Włochami i na targu robotni- 
czym współzawodniczyli z krajow- 
cami; że zaraz po zamordowaniu 
włoskich więźniów amerykańscy je- 
go służący akie ubiegli, i że on i 
jego sekretarz zabarykadowali drzwii 
uzbroili się w rewolwery, gdyż „lyn- 
cherzyć grozili, że uderzą na kon- 
sulat, od czego ich tylko wpływo- 
wi obywatele wstrzymali. 


TURCYA. 


Konstantynopol, 20 czerwe. 


Donoszą, że Hakki pasza, guberna- 
tor tureckiej prowincyi Yemen zo- 
stał z całym swym sztabem uwię- 
ziony przez powstańczych Arabów. 
Wielka porta wyseła posiłki do 
Yemen, chociaż urzędnicy twierdzą, 
że powstanie zostało uśmierzone. 


AFRYKA. 

Londyn, 17 czerwca. Wielu 
krajowców należących do Touareg 
plemion w północnej Afryce zosta- 
ło przez plagę szarańczą zmuszo- 
nych do opuszczenia okolicy w Sa- 
harze i trozi napadem na Tunis. 
Władze wojskowe robią przgoto- 
waria, aby odeprzeć napad. 


INDYE WSCHODNIE, 


Calcutta, 19 czerwca. Wczo- 
raj zauważono w prowincyi Benga- 
lii sześćdziesiąt wstrząśnień zienii. 
Pozapadało się mnóstwo domów. 


CHIN F. 


Londyn, 17 czerwca. Wsku- 
tek przedstawień dyplomatycznych 
zastępców mocarstw zagranicznych 
w Pekinie rozkazał cesarz chiński 
vładzom, aby broniły wszystkich 
cudzoziemców i surowo ukarały 
wszystkich krajowców, którzy bra- 
li udział w ostatnich gwałtach. 


ARGENTAYNIA. 


Washington, 19 czerwca. Bió- 
ro południowo-amerykańskich rze- 
czypospolitych -odebrało kopię okól- 
nika rocznego, prezydenta rzeczy- 
pospolitej argentyńskiej, Pellegrini. 
Prezydent powiada, że w kra u po- 
kój i że Argentynia żyje w przy- 
jaźni z wszystkiemi narodami. Je- 
dynym środkiem nadzwyczajnym, 
do którego został zmuszonym było 
zawieszenie stanu oblężenia nad mia- 
stem Buenos Ayres i zniesienie nie- 
których buntowniczych gazet. Cof- 
nięto dar, 50,000 mil kwadratowych 
dla przedsiębiorców w celach osie- 
dlenia, ponieważ przedsiębiorcy nie 
wykonali warunków. Trzeba było 
przerwać dużo prac publicznych z 
powodu braku pieniędzy. Przesta- 
no popierać emigracyę z Europy. 
Dochody za rok 1890 wynosiły 
$ 73,400,000 w pieniądzach papie- 
rowych, wydatki zaś $ 92,850,060 — 
deficyt § 19,500,000. Dochód na 
rok 189: został obliczony na rok 
$ 26,000,000 w złocie. 

Sprawozdania handlowe są po- 
myślnemi. Wywóz się wzmaga a 
przywóz sięrzmniejsza. Kryzys fi- 
nansowy jest coraz gorszy. Na pic- 
niądzach papierowych, z których 
jest $ 260,000,000 w obiegu utraco- 
no BU procent. Strata ogólna od 
czasu początku kryzysu wynosi 
200,000,000 funtów szterlingu. Bank 
narodowy jest zadłużony u skarbca 
na $ 60,000,000 w złocie. Za naj- 
lepszy. środek rozwiązania kwestyi 
finansowej uważa polepszenie sy- 
stemu bankowego, odnowienie kre- 
dytu banków państwowych i stara- 
nie o to, aby mogły dalej istnieć. 
W tym celu poleca wyznaczenie ko- 
misyi. 

CHILI. 


Washington, 18 czerwca. O- 
statnią pocztą nadeszły z Chili na- 
stępujące wiadomości: 

Kongres chileński udzielił prezy- 
dentowi Balmaceda pełnomocnictwo 
zaciągnięcia dla dalszego prowadze- 
nia wojny przymusowej pożyczki 
w wysokości & 20,000 000, lecz u- 


| mniej więcej 
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W drukarni “Gazety Polskiej” wykon: 
tańszej kon aia 


chwała ta nie została jeszcze po- Brytański szkandal i brytańska 


twierdzoną przez senat. Każdy, któ- 
rego się spotyka w ulicach miasta 
Santiago po północy z furmanką 
płaci za pierwszy raz $ 50, później 
zaś $ 200 kary. Niewolno się zgro- 
madzać po ulicach; więcej jak trzy 
osoby nie mogą stać obok siebie. 
Kara za to wynosi $ 25 do 100. 

Wszystkie przedstawienia teatral- 
ne zostały zakazane. 

Iquique, 20 czerwca. Dowie- 
dziano się, że pomiędzy wojskiem 
prezydenta Balmacedy w Coquimbo 
powstał bunt, i że buntownicy za- 
bili czterech swych oficerów. 800 
ludzi miało się udać do Caldera, 
aby się połączyć z powstańcami. 

Donoszą także, że statek wojen- 
ny powstańców, „Esmeralda“, zni- 
szczył groblę do wylądowania i ko- 
lej na wyspie Losbos, przez co pre- 
zydent Balmaceda nie może wyse- 
łać „guano*. 


SAMOA. 


Londyn, 19 czerwca. Telegra- 
my z Samoa donoszą, że ostatnie 
wiadomości z wysp Samoa brzmią, 
iż naczelnik Mataafa udał się w to- 
warzystwie oddziału krajowców do 
Maha, środka spisku przeciw kró- 
Jowi Malietoa, z czego mogą pow- 
stać znaczniejsze zawikłania. 

Dwóch naczelników, którzy za 
rozkazem Malieton zostali uwięzie- 
ni, ubiegli i przyłączyli się do od- 
działu Mataafy. Ten atoli odesłał 
ich Malietoi. W rozmowie, która 
zaszła między Mataafą a Malietoą, 
oświadczył pierwszy królowi, że 
choć on (Malietoa) przez mocarstwa 
został uznany królem, to jednak on 
sam (Mataafa) jest prawdziwym króė 
lem na Samoa. 


HAYT". 


New York, 17 czerwca. Na- 
czelny sternik parowca Alve, któ- 
ry przybył z portów haickich, po- 
wiada, że dnia 6 czerwca przybył 
do Navassa statek, który był pod- 
czas powstania w daiu 3 i 4 czerw- 
ca w Port-au-Prince, i przywiózł 
wiadomości, że prezydent Hippo- 
lyte został zastrzelony przez pow- 
stańców. à 

MEKSYK. 

W nie- 
dzielę narobiła ulewa wielką szko- 
dę w górach w stanie San Luis Po- 
tosi, w których się znajduje Con- 
cepcion kopalnia. Ośm osób zosta- 
ło zabitych i wielu ranionych. Za- 
ginęło wiele mułów. Kopalnia zo- 
stała także znacznie uszkodzoną. 

Później donoszą,z San Luis Po- 
tosi, że wskutek ulewy 23 osoby u- 
traciły życie. 

Mexico, 20 czerwca. Wczo- 
raj odpawiono tutaj żałobne nabo- 
żeństwo za dusze cesarza Maksy- 
miliana i jenerałów Mejia i Mira- 
inon, których wraz z nim rozstrze- 
lano. Była to 24ta rocznica ich 
śmierci. 


Mexico, 17 czerwca. 


Nieszczęście pociągu wycieczko- 
wego, 

Z Clevelaud, Ohio, donoszą 21 
czerwca: Pociąg ekskursyjny skła- 
dający się z 15 wagonów, który 
nasze miasto opuścił na New York, 
Chicago i St. Louis kolei; wykoleił 
się w pobliżu Dover, Ohio. Jeden 
człowiek został zabity — nazywał 
się Henry Rogers — i 30 zostało 
niebezpiecznie poka- 
leczonych. Pociąg, gdy nieszczęście 
się wydarzyło, biegł szybkością 30 
mil na godzinę. 


wolność. 


Szkandaliczny „Baccarat? pro- 
ces, który się niedawno temu w 
Londynie ukończył, pokrywa hań- 
bą arystokracyę angielską. Ponie- 
waż odnośnie do świadectwa odda- 
nego, nie ulega wątpliwości, że 
wielce arystokratyczny, odważny 
były pułkownik gwardyi Sir Wil- 
liam Gordon Cumming w „bacca- 
rat” grze jak najhazardowniejszej, 
która została w domu prywatnym 
założona przez następcę tronu an- 
gielskiego pomiędzy towarzystwem 
nie najlepszej renomy mającem, 
„kręcił”* nie można nic przeciw 
wyrokowi powiedzieć. Cumming 
zaskarzył niektóre osoby, które 
twierdziły, że oszukiwał przy grze, 
o oszczerstwo; ponieważ zaś się o- 
kazało, że twierdzenie ich jest u- 
zasadnionem na prawdzie, nie moż- 
na ich więc nazwać oszczercami. 

Chociaż książe Walii w tym 
procesie się zwrócił przeciw dłu- 
goletniemu swemu przyjacielowi 
Cummingowi, to jednak porażka 
Sir Cumminga w tym procesie by- 
najmniej nie jest zwycięztwem dla 
księcia. Ten ostatni bowiem został 
w tym procesie jako jeden z za- 
twardzialszych szulerów sądownie 
postawiony u pręgierza, jak to an- 
gielskie czasopisma już często czy- 
niły. 

Zupełną chłostą księcia była 
mowa Sir Edwarda Clark, który 
jako adwokat pułkownika Cum- 
ming księciu wprost w oczy po- 
wiedział, że jest królem szulerów 
w swym kraju, i że zasługuje, aby 
został pozbawiony stopnia marszał- 
ka w brytańskiej armii, jeżeliby 
Cumming, jego ofiara, miał być 
wykluczony z korpusu brytańskich 
oficerów. Chłosta ta jest tem dzi- 
wniejszą, że Sir Edward jako na- 
czelny prokurator jest zarazem u- 
rzęduikiem korony, której przy- 
szłego nosiciela tak niemiłosiernie 
zbeształ. 

W sadownictwie  angielskiem 
odwaga taka adwokata w obec 
wysoko stojącej osoby nie jest no- 
wą. Z pomiędzy wielu innych wyj- 
miemy tylko przykład słynnego 
lorda Brougham. W procesie o 
eudzołóztwo, który rozpustny król 


„Jerzy czwarty w roku 1820 rozpo- 


czął przeciw nieszczęsnej swej 
małżonce, Brougham jako jej o- 
brońca odważnie wskazywał na 
niemoralne życie, jakie król pro- 
wadził będąc księciem Walii i pó- 
zniej jako książe - ręgent (podczas 
długiej choroby umysłovej jego 
ojca Jerzego 1lIgo.) A chociaż 
„loyalność” do tronu w Anglii 
była wówczas o wiele większą, to 
jednak Broughamowi nie zaszko- 
dziło jego występowanie przeciw 
monarsze. 

Było to 71 lat temu. Od tego 
czasu Anglia rozwinęła się coraz 
bardziej z państwa arystokraty- 
cznego wskutek stopniowego roz- 
szerzania prawa wyborczego na 
państwo. ludowe. A chociaż dzi- 
siejszy książe Walii w porównaniu 
z tem, co jego wspomniany po- 
przednik i niejeden inny szuler, 
marnotrawca, zaciągacz długów i 
lubieżnik dokazał, jest tylko par- 
taczem, to jednak nie można temu 
zapobiedz, aby prasa angielska i 
nawet prasa rządowa rozbierała 
całe jego życie bez względu i że 


t Chicago, I. 


się wszelkie reboty, wchodzące w 


Rok 19. 


w hali sądowej odważny adwokat 
surowiej i ostrzej z nim się ob- 
chodzi, jak to uczyniłł brougham 
z jednym z jego poprzedników. 

O hesko-darmstackich chłopach 
powiadają, że w burzliwym roku 
1848 wołali: „Rzeczpospolitą chce- 
my, ale chcemy także przy niej 
naszego wielkiego księcia!” Ta 
darmstacka heska rzeczpospolita 
nie przyszła do skutku. Lecz Wiel- 
ka Brytania jest w istocie rzeczą- 
pospolitą z królem, czyli teraz « 


królową. To królestwo nie szkodzi 


nie rzeczypospolitej i musi się 
poddać prawu, jak każdy jeden. 
Tak więc widzimy następcę tronu 
angielskiego przed sądem jako 
świadka w sprawie dlań bardzo 
nieprzyjemnej; widzimy go prze- 
słuchiwanego przez sędziego przy- 
sięgłych, pojedynczego człowieka z 
pospólstwa, który z nim postępuje 
tak samo, jakby uczynił z najuboż- 
szym robotnikiem. [ widzimy, jak 
prasa Wielkiej Brytanii szczegóło- 
wo i bez ograniczenia zajmuje się 
tą sprawą. 

I w innych państwach europej- 
skich są tak rozwioźli książęta, ja- 
kim jest książe Walii, a nie po- 
siadają jego wdzięczności, eduka- 
cyi i wymowy. W Niemczech n. 
p. o sprawie szkandalicznej księ- 
cia jakiegokolwiek szeptają tylko 
ludzie. Lecz sądy i prasa nie mo- 
ga się odważyć postępować z roz- 
wiozłymi książętami, jak ze zwy- 
czajnym obywatelem. Pewien kró- 
Jewsko - bawarski starosta (ober- 
amtmann) z obywatelskiego stanu, 
który oszukiwał przy grze, został 
zdymisyonowany. Tłómaczenie je- 
go, że przy grze iw najwyższych 
kołach oszukaństwo jegt na po- 
rządku dziennym. nie pomogło mu 
nie. Lecz o brytańskim Baccarat 
procesie mogą niemieckie gazety 
w Europie tylko krótko i bojaźli- 
wie pisać, ponieważ w nim był za- 
wikłany wuj cesarza. 

Dla królewskiej familii i dla a- 
rystokracyi angielskiej procesa ta- 
kie są hańbą. Przypominamy so- 
bie przez takowe, że w tych ko- 
łach, pomimo długoletniego mo- 
ralnego prowadzenia się królowej 
Wiktoryi, która wprawdzie przez 
sknerstwo osłabia wrażenie jej do- 
brych przymiotów, panuje nie- 
zmierua niemoralvość. W tej ary- 
stokracyi zachodzą przecież niena- 
turalne nawet występki. Lecz za- 
razem z tym szkandalem okazuje 
się wolność brytańska. -Wielka 
Brytania mimo swej zewnętrznej 
monarchicznej formy państwa, jest 
więcej rzecząpospolitą, jak była 
bezkrólewska brytańska „Common- 
wealth” pod potężnym „Lordem 
Protektorem” i zabójcą królów — 
Cromwell'em. 


Cholzi o jednego dolara. 


Przy  policzeniu pieniędzy w 
skarbcu Stanów r A anaa: À się 
znajdujących, które nastąpiło 
wskutek zmiany w urzędzie, oka- 
zało się, że nie ma jednego dola- 
ra. Zaginął w sklepieniu, w któ- 
rem się znajduje $70,000,000. Nie- 
dawno temu pękł miech zawiera- 
jący srebrne dolarówki. Zebrano 
wszystkie, oprócz jednego. Może 
być, że poleciał pomiędzy inne 
miechy. Skarbnik musi ze swej 
kieszeni zapłacić dolara, jeżeii nie 
zostanie znaleziony ten, który za- 
gingt. 


NASZE ŻYCIE. 


POWIESC W (RZECH CZĘŚCIACH 


— przez —— 


M. D. CHAMSKIEGO. 


Część druga. 


(Ciąg dalszy.) 


— O! wykrzyknął major i zwracając się 
do Bolesława rzekł umyślnie po francuzku, 
aby go nie rozumiawo: 

— Toll — to kanalia dobry dowódzca, 
byłem pod jego komendą.... Partyzant z% 
piego wyśmienity.... Będziemy mieli dobrą 
z nim przeprawę!.... A potem zwracając się 
do huzara, zapytał: 

— A wiedzieliście tam w Gruszkach, że 
my tu jesteśmy!. 

— Naczalstwe może wisdziało, ale my 
sołdaty nie... ; 

— Jaki mieliście rozkaz na jutro rano, 
a właściwie na dziś rano?,,. 

Mieliśmy iść w marsz, 
W którą stronę?... 
Jej Bohu — nie wiem... 

— A co ci powiedzieli, gdy cię stawiali 
na pikietę?.. 

— Powiedzieli mi, abym pilnie uważał 
na las... Żeby było widno, jej Bohu, nie 


dałbym się podejść, ale było tak ciemno, żem 
o trzy kroki nic nie widział... Łoszadka 
moja, prawda, strzygła uszami i nawet za- 
rżała raz, ale ja myślał, że ona tak tęskni 
do koni — tak ja jej jeszcze dał szpory, a 
tu mnie cap za karabinek, da za rękę, a po- 
tem za łeb i za gardło... Ja chciałem krzy- 
knąć chociaż, co prawda, ale ten pan Polak 
— tu wskazał na Bolesława tak mnie 
ścisnął za gardło, da i rewolwer do czoła 
przyłożył, że nie było sposobu... A już te 
Polaki sprytne, co prawda, to prawda... 
Nasz brat tak nie potrafi... 

— Czy wy wszyscy huzary macie kara- 
binkił... 

— Teraz mamy wszyscy. 

— I formujecie tyralierów pieszych, gdy 
tego potrzeba?.. 3 

— Nie, my tego nie robimy, da i nie 
umiemy — to tylko dragouy tak u nas ro- 
bią, ale my nigdy z koni nie zsiadamy... 

— No dobrze — odprowadzić go, skinął 
major — a ty kochany Bolesławie idź trochę 
spocząć; nocy już tylko troebę pozostało, a 
jak świt musimy być na nogach... 


A 


—— —— 


VII. 


Zaledwie pierwsze skowronki zaśpiewały 
i dnieć poczęło — już cały obóz był w ru- 
chu... 
Ten i ów żegnał się, potem łyknął z ma 
nierki wódki, przegryzł kawałek chleba i sta- 
wał do szeregu. : 

Major Kuczewski chodził wszędzie, oglą- 
dał i sam rozstawiat strzelców nad rzeczką 


po jednej i drugiej stronie drogi, a za nimi| 


kosynierów w kolumnach. 

Brandt ze swoim oddziałem zajął lewe 
skrzydło i ustawiał ludzi po swojemu. Szpic- 
ruta świstała w powietrzu, ale jakoś jeszcze 
nie klął i nikogo nie skropił... 

Kawalerya powstańcza w części stała w 
asekuracyi obozowych furgonów, trochę dalej 
w głąb lasu posuniętych, a w części znajdo- 
wała się przy linii bojowej do obsługi pod- 
czas bitwy. 

Wawer z paroma adjutantami i konwo- 
jowany przez jakie dziesięć koni, usunął się 
w głąb i stanął na pagórku w miejscu, do 
którego strzały dochodzić nie mogły. 

Bolesław znajdował się przy majorze 
Kuczewskim; obadwa oni chodzili razem i 
prowadzili za sobą konie. 

Gustaw stał tuż nad rzeczką przy swo- 
im plutonie strzelców i opatrywał szwajcar- 
ski sztncer. Był blady ale spokojny...  - 

Na całej linii kazano się wszystkim po 
kłaść na ziemię i dopiero na dany sygnał 
trąbką, mieli się zerwać i rozpocząć ogień... 

Było cicho, gdy w tem, na lewem skrzy- 
dle, gdzie stał oddział Brandta, padł strzał. 

Brandt, który właśnie oddaliwszy się od 
„swego oddziału, rozmawiał z majorem Ku- 
czewskim, skoczył jak oparzony.. . 

— A to co! zawołał — co za czort tam 
strzelił! ? | 

1 puścił się w stronę swego oddziału, gdy 
udjutant jego pędził na koniu naprzeciwko. 

— (o to jest?! kto tam strzelił u mi- 
lion djabłów!... wołał, gdy adjutant stał 
już przed nim. 

— Żołnierz z drugiej kompanii strzelców, 
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opatrując broń przez nieostrożność wystrzelil, | Z początku eclo donosiło tylko pojedyńcze | się w ziemi... 


— A to łajdak! sprawię ja mu łaźnię! 


okrzyki, a w chwilę później wyraźnie odró- 


— I zabił nienaumyślnie stojącego obok | źnić było można zbiorowy harmider głosów 


kolegę — dokończył adjutant... 
— A kanalia! krzyknął Braudt — jedź 


ludzkich... 
Kolumna wojska rosyjskiego wkroczyła 


napowrót i strzel mu pan w łeb z rewolwe- | do lasu, ale nie widać było jeszcze nikogo... 


ru na moją odpowiedzialność!.. 
Oficer jakoś nie ruszył się z miejsca. 
— Daj pokój kolego! odezwał się z ty: 


Ukazało się nareszcie, kilku kozaków 
konno. Była to tak zwana szpica, 
Gdy się zbliżali wąską drożyną do mo- 


łu major Kuczewski — trudno, nieszczęście | stku, który się znajdował na rzeczee — sta- 


— zresztą potem tę sprawę rozpatrzymy, 

W tem od Gruszek dał się słyszeć ten- 
tent galopującego konia, a po chwili ukazał 
się jeździec. Pędził, co koń wyskoczy... 

Osadził przed majorem konia, 

— Co tam?.. zapytał major. 


nęli i zaczęli się przypatrywać drodze... 

Po chwili odezwał się jeden z nich: 

— Tut jest‘ śledy — zdieś. prechodili 
miatieżniki!.. 

— Da, da — potakiwali drudzy. 

I zwróciwszy konie ruszyli galopem na- 


— Moskale wyszli z Gruszek i maszeru- | powrót... 


ją ku lasowi... 


Po jednej i drugiej stronie drogi, wzdłuż 


— Dobrze — ściągnąć natychmiast pie- | rzeczki, było cicho, jak makiem zasiał... 


sze pikiety!.. 


Hałas od strony Gruszek powiększył się... 


To mówiąc wsiadł na konia; to samo | W kilka minut zabłysły bagnety i ukazała 
zrobił Bolesław i obadwa kłusem udali się |się kolumna piechoty postępująca rotawi, to 


na prawe skrzydłe,,. 


jest po dwóch w rzędzie, a przed nią na kil- 


Brandt machnął szpierutą i czemprędzej | kadziesiąt kroków, kilkunastu kozaków na 
pobiegł na lewe skrzydło do swego oddziału. | koniach... 


Zapanowała tak głęboka cisza, że zdawa- 
ło się, iż żywej duszy nie ma w lesie... 
W tej właśnie chwili, słońce ukazało twarz 


Gdy już zbliżali się do mostu, jakiś ofi- 
cer na koniu zakomenderował: 


— Kazaki! razjechat sa po odnoj i dru- 


z pod ziemi i pierwszymi promieniami oblało | goj storonie i smatret* haroszeńko!.. 


wierzchołki niebotycznych drzew, na których 
nie poruszał się ani jeden listek... 


VIII. 


Już kilkudziesięciu kozaków ruszyło 
końmi, aby się rozjechać po jednej i po dru- 
giej stronie drogi w głąb lasu, gdy z pra- 
wego skrzydła oddziału powstańców, dał się 
słyszeć sygnał na trąbce... 


Huk strzałów po jednej i drugiej stro- 


W pół godziny, zdala od ukrytego od- | nie drogi rozległ się po lesie, a huk był tak 
działu powstańców, dały się słyszeć głosy.,, | gwałtowny, że zdawało się, że drzewa trzęsą 


Moskale olrazu wzięci zostali w krzya 
żowy ogień... 

Pomiędzy wojskiem rosyjskiem zakotło- 
wało się... 

Ze strony powstańców ogień nie ustawał 
ani na chwilę, 

Major Kuczewski zsiadł z konia, oddał 
go trębaczowi, który siedział na drugim i pod- 
szedłszy do kompanii strzelców, która była 
opatrzona w belgijskie sztucery zawołał: 

— Dalej wiara! szybko! — wizyer na 
krótką metę! Nie tracić czasu!,, 

Tymczasem Bolesław przebiegł na koniec 
do kolumny kosynierów, która stała po za 
łańcuchem strzelców i zawolał do kapitana: 

— Kapitauie! z kosynierami na prawo 
między szychty drzewa, bo prawdopodobnie 
tamtędy zmykać będzie kawalerya moskiew- 
ska!... Pocałujcie ich tam kosami.., 

Kompania kosynierów sunęła biegiem, 
Bolesław wrócił do majora, który znowu sie- 
dział na koniu i przyłożywszy lunetę do 
oczów przypatrywał się nieprzyjacielowi, od 
strony którego kule coraz gęściej świstać 
poczęły, 

Wśród straszliwego huku, dała się sły- 
szeć trąbka moskiewska, 

Major Kuczewski żywo odwrócił się do 
Bolesława. 


— Czy słyszysz?! zawołał. 


— Słyszę, 
— A co, nie mówiłem?! ,,. Toll szel- 
ma dobry partyzant!.... Trąbią w tyraliery ! 


— Ja nie rozumiem ich syguałów,, , 

— Oho, zuam je dobrze!..,, Ale głu- 
pstwo — my mamy daleko dłuższą linię!.., 
Weźmiemy ich z przodu i z boków! 0 


(Cigg dalszy nastąpi.) 


> 
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INTERES BANKOWY. 
Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy, 
jest następującym: 

ć Kurs. Portoryum. 
Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W. 
K.P. Prus W.i Z.i Szlązka - 2458 15 
Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 
ekiego (Galicyi, Czech, Morawii i k 
Węgier) - - = = + 48 25 
Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 
Polski pod Moskalem - - 59 25 
Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 25 
Gulden do Holandyi - . - a% 25 
Kroner de Danii, Szwecyi i Norwegii 2734 25 
e a a ot" A gó 
W. DYNIEWICZ. 
Kalendarz Tygodniowy. RK Valley, Ill, 15 czer- 
wca r. 
Czerwiec, rok 1891. Szanowny Panie Redaktorze! 
> Czytając Gazetę pańską znajdu- 
= Czwartek, Prosper b: duję z niej ak niee z a 
26 Piątek, Jan i Paweł mm. omal wszystkich osad Stanów Zje- 
27 Sobota, Władysław kr. dnoczonych, w których się Polac 
28 Niedziela, 6 po S. Leon II pap. RA 3 poporo 
29 Poniedziałek, PIOTR i PA- w mniejszej lub większej osiedlili 
AP - liczbie. O nas górnikach atoli już 
= Baa Emilia i Łucyna nie można mę atoli s żadną spot- 
> kać wiadomością, gdyż my nie ma- 
Lipiec, rok 1891. my żadnych ważniejszych wypad- 
1 Środa, Juliusz m., Teobald ków, by się z uiemi po za naszym 
na |POęodem podzielić? Tak mamy, lecz 
U > P | niestety to co my mamy do poda- 
Korespondencye (Z. Pol. nia do wiadomości, jest nader smut- 
nej natury- Górnicy w Spring Val- 
Menominee, Michigan, 15-go | ley postanowili iść do pracy po 
ezerwca 1891 r. zniżonej cenie, aby uniknąć strajku, 
Szanowny Redaktorze, „Gazety | który im aż zbyt dobrze jeszcze był 
Polskiej*, racz umieścić nieco o Po- | w pamięci; tem samem chcieli uni- 
lakach z Menominee, Mich. Mała | knąć nędzy i nieprzyjemności, ja- 
nas cząstka jeno tu Polaków w Me- | kie ze strajkiem następują, gdyż 
nominee, Mich., lecz smutne u nas | zaledwie ośmnaście miesięcy minęło 
nowiny. Nie będę się rozpisywał | od czasu ostatniego strajku. Pomi- 
o wszystkich bocznych awanturach, | mo iż było wiadomem, że prawo 
przystąpię do najgłówniejszej. Bę- | tygodniowej płacy i tak zwaby 
dąc tu bowiem już lat przeszło dzie- | truck-store bill przejdzie i wniosek 
sięć w Menominee, Mich., przypa- | zmuszający kompanię ważyć węgiel 
trywałem się nieraz intrygom nie- | w wozach wychodzących z kopalni 
mieckim, które wywierali na nas | był nam zapewniony, podpisaliśmy 
nieszczęśliwych Polakach. Należe- zeszłoroczne kontrakta, to jest 824 
liśmy bowiem do jednego kościoła | ct. od I maja do 1 listopada, od I 
katolickiego wszyscy, bez różnicy listopada do 1 maja 1892 r. 90 ct. 
narodowości, t. j. Francuzi, Irland- | za przesiewany węgiel. Kompania 
czycy, Niemcy, Czesi i Polacy. Przez | ze swej strony zapewniła nas, iż 
= kilka lat poprzednich mieliśmy ka- | wszystko pozostanie jak było. Nie- 
płana władającego temi językami | stety urzędnicy widząc gotowość z 
wszystkiemi, albo też trzema pier- | jaką ludzie przyjęli propozycyę 
wszorzędnemi, dla Czechów zaś, i | przez nich postanowioną ujrzeli w 
Polaków, sprowadzono mniej wię- | tem jedną więcej sposobność aby już 
cej dwa razy rocznie kapłana, dla | tak zbytnio uciskanych górników 
udzielenia potrzeb religijnych w | jeszcze bardziej wszystkich wy- 
w tym języku. zyskiwać. Jeszcze wszyscy górnicy 
W czasie lat ostatnich dom ten | nie powrócili dla rozmaitych prze- 
Boży stał się za małym dla wszyst- szkod, gdy pewnej pięknej niedzie- 
kich katolików. Francuzka zaś na- li usunięto stare sita tak EEr S 
rodowość czując wię najsilniej ma- screens, płaskiem do góry obróco 
teryalnie, utworzyła swą własną pa- ne ha a a w SE ich za- 
rafię, budując jedną 2 najkoszto- prowadzono „diamond osirem brze- 
wniejszych świątyń pańskich, przy | 51% do góry i a odka, RZ 
najgłówniejszej ulicy miasta (Ogden górnicy tracę od 300 do za. for- 
Ave.) kosztem 15,000 dol, odbie. tów węgla, co sig równa zmiżeniu 
rając spłatue 5060 dol. od pozosta- płacy ośm do dziesięciu procent. 
toj parafii. Niemcy myśląc, iż są Górnicy oburzeni podobnem postę- 
największą liczbą co do narodowo- powaniem porzucili pag: Obie 
ści pozostałej parafii, stali się zu- | Strony nie chcą. się poddać, super- 
pełnie panami, poniżając inne na- intendent powiedział, iż sita nie 
rodowości mające te same przywile- pe; a geny ze sue] strony 
je, utrzymując kapłana niemca, li- oświadczyli, iż do pracy nie pcs, 
cho nawet władającego augielszezy- chociaż by się czo da zr. 1889 
zną. „stó zę Ę miała. r ; penie 
B Boże? cóż za przysługi reli. | aloem zebraniu górników obrano 
gle moga = niege mie inue me | o ow 
aa zo = SLES powierzono dalszą działalność. Ko- 
wi ooo sk waka koc ma pay s kar, va cz AE 
mieliśmy sposobności do odebrania pa i R RACE 
i «| 2 pr jomoc. - 
s Boiyeh m kopa poki | uggi preiam joden 2 powyej 
czystym języku. Zastósować ta mo- wymienionych cyrkularzy z proszę 
żómy starodawne przysłowie: „Jak pia waz z 5 aiaga RE 
i i nie był i nie będzie A ii s è 
pero sprkó niw w mów? mojej | tory A: z ae: 
bowiem będąc zaciętymi wrogami stałeś po stronie uciśnionych, po- 
nas Polaków, stawiają tamę rozwi- zostaję sy RE 
nięciu się talentu polskiego i na disait 
tej pół kuli ziemskiej, bo kiedy 3 $ 
„lat temu trzy“ kosztem własnym eey 
naszym, za zezwoleniem niemiec- 
„ kiem, sprowadziliśmy kapłana pol- *) Urzędowy cyrkularz 


skiego, dla posilenia nas w potrze- 

ach religijnych i w słowie Bożem, 
dy na ambonie kapłan nasz polski 
w zastępstwie Chrystusa Pana bę- 
dąc prawym Polakiem, w 20 minu- 
tach kazania, zachęcał nas do wy- 
trwałości, proboszcz nasz tutejszy 
niemiec, skinieniem jednego palca 
dał mu przestrogę, a zarazem Toz- 
kaz, iż zadaleko zachodzi. Oto skut- 
ki intryg niemieckich. 

Po takiej przyjaźni dla nas Pola- 
ków, nie zostało nam nie innego, 
jak odłączyć się od nich na dobre. 
Tak więc jednego piękuego dnia 
wiosennego roku przeszłego, pod- 
nieśliśmy hasło jednomyślnej budo- 
wy własnej świątyni. Jak u nas 
zawsze Polaków charakter pełen za- 
pału do sprawy takiej cennej, zgo- 
dziliśmy się wszyscy do dźwignię- 
cia kosztów materyalnych dla przy- 
bytku pańskiego. Nie wielu nas 
tu wprawdzie, mówiąc w krótkości 
około 80 familii stale zamieszka- 
łych, reszta zaś przechodząc głów 
400 dorosłych, mniej stale tu zo- 
stających. Ślicznie i gładko po- 
szedł początek, zakupiliśmy loty 
pod kościół, plebanią i szkołę, zło- 
żyliśmy i nieco więcej, leez cóż po- 
tem? Więcej mowy niż poświęce- 
nia i zdolności w przełożonych. Ko- 
lektorowie otrzymując sobie niepra- 
wnie 3 dol. dziennie, a oddawając 
resztę do kasy parafialnej z obo- 
jętnością zniechęcili tym sposobem 
wszystkich Polaków, a po odebraniu 
im tego urzędu, z nienawiści zbun- 
towali wszystkich dobroofiarodaw- 
ców do hojniejszej ofiary. 

Polacy podpisah około 4009 dol. 
dobrowolnie, lecz cóż pomoże, na- 
ród zniechęcony niewierzy jeden 
drugiemu, a nawet brat swemu bra- 
ta. Księdza, dobrego mówcy, nam 
potrzeba!!! Polaka! dobrego pa- 
tryotę! dla doprowadzenia jedności 
naszej dawnej. 

Księża i kapłani nasi polscy, do 
Was się użalamy, Wy nam tylko 
przyniesićcie pociechę!!! Jeźli li- 
teść Wasza pozwoli nam coś dopo- 
módz, uczyńcie co łaska Wasza i 
dajcie nam wskazówki piśmienne 
tymezasem pod adresem 

W. Kleczka 
2803 Ruth Street, 
Menominee, Michigan. 
Jeden z parafian. 
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wydany przez Komitet wykonawezy 
górników. 

Spring Valley, Ill, 1] czer- 
wca, 1891 r. 

Towarzysze: — My górnicy w 
Spring Valley zastrajkowaliśmy i 
prosimy o waszą uwagę na minutę, 
abyście mogli dokładnie poznać na- 
szą sprawę. Rozporządzeniem kon- 
wencyi w Streator było, że w wszyst- 
kich miejscach, w których się płaci 
przeszłoroczne ceny i w których ist- 
nieją te same warunki, ma się pra- 
ca rozpocząć. Ponieważ Spring Val- 
ley Co. podawała nam te warunki, 
pospieszyliśmy się takowe przyjąć, 
aby miała korzyść być pierwszą w 
targu. Kontrakty prawie wszystkie 
były podpisane 16 maja i ludność 
spokojnego miasta, górnicy i kupcy 
porówno, czuli się szczęśliwymi, że 
tak szybko zostało załatwione nie- 
porozumienie, które z początku zda- 
wało się zamienić na długą i za- 
ciętą walkę. Mielismy dobre racye 
być dumniejszymi z tego, że ustat- 
kowaliśmy się na inny rok; 13 tyl- 
ko miesięcy minęło, kiedy zakoń- 
czyliśmy jedeu z najzaciętszych 
strajków, wskutek jakiego jakakol- 
wiek profesya, nawet jakikolwiek 
oddział ludzi kiedykolwiek cierpiał, 
o ile się to tyvzy braku potrzeb ży- 
cia. Bo przez czas siedmiu mie- 
sięcy, przez srogie upały lata i je- 
sieni ebud; głód i choroba prze- 
chodziły się ręka w rękę po uli- 
cach naszego miasta, zabierając naj- 
bliższych » najdroższych nam i wy- 
pędzając z naszych mieszkań tych, 
którzy zawsze w nich powinni się 
znajdować, aby je obronić, i ma- 
jąc w świeżej jeszcze pamięci osta- 
tni strajk. itoz niestety, nasz po- 
kój i nasze szczęście leżało w rę- 
kach nielitościwej korporacyi. Cóż 
im do pokoju i szczęścia gminy, 
póki zysk ich jest małym. Przy- 
duście lewar jeszcze bardziej aby 
popłynęło żółte złoto powiększające 
ich dywidendy. Rozpoczęliśmy pra- 
cę 15 z. m. Spostrzegliśmy wnet, 
że coś nie było w porządku, węgiel 
nasz nie zdawał się ważyć tyle co 
dawniej. Zbadawszy rzecz, prze- 
konaliśmy się, że stare płaskie sito 
zostało wyjęte i zamiast jego umie- 
szezone „diamond sito, dłuższe i 
jedną ósmę cala szersze, przez któ- 
rą to zmianę, tracimy na wozie wẹ- 


gla 200 do 300 funtów więcej, jak 
dawniej, co się równa zmniejszeniu 
myta o 8 do 10 centów na tonie. Po- 
nieważ zmiana ta sita była dokona- 
ną po podpisaniu kontraktu, uwa- 
żamy to za jawne przekroczenie ta- 
kowego ze strony kompanii a wi- 
dząe, że tak jak tak doszliśmy do 
myta głodowego, przestaliśmy pra- 
cować. Pomyśleliśmy, że lepiej u- 
mrzeć z głodu nie robiąc, jak umie- 
rać z głoda przy pracy, co pod te- 
mi warunkami koniecznie nas cze- 
| kało. 

"Towarzysze, wyraźnie przedsta- 
wiliśmy wam naszą sprawę. Wszyst- 
ko co żądamy od Was jest to, a- 
byście nie przybywali do Spring 
Valley, dopóki kwestya ta nie zo- 
stanie załatwioną, a jeżeli czujecie 
jaką sympatyę, to połóżcie cenę na 
nią i przyślijcie ją w kształcie go- 
tówki do naszego sekretarza. Ma- 
my wiele biednych familii między 
nami i Bóg tylko wie, co się sta- 
nie z nami, jeżeli ta walka potrwa 
długo. 

Za rozporządzeniem Komitetu wy- 
konawczego 

John Learmouth, Prez. 
J. W. Murray, Sekr. 

Prosimy wszystkie czasopisma 
polskie w Ameryse o łaskawy prze- 
druk. 


Muskegon, Mich., 15 czerwca, 
189] r. f 

Towarzystwo św. Franciszka z 
Pauli dnia 13 czerwca na półrocz- 
nem posiedzeniu obrało nową ad- 
ministracyę jak następuję: 

Ignacy Śrociński, Prezydent. 

Franciszek Baczański, Wicepre- 
zydent. 

Ludwik Frankowski, 
prot. 

Józef Szturmowski, Sekretarz fin. 

Jan Witt, Kasyer. 

Jan Baczański Opiekuno- 

Antoni Wiśniewski l wie kasy 

Franciszek Miller, Dyrektor cho- 
rych. 

Marcin Nowopolski, do chorągwi. 

Franciszek Ratajski, Odźwierny. 

Franciszek Baczański, Kolektor 
kasy pośmiertnej. R 

Wszystkie listy tyczące się tego 
Towarzystwa prosi się adresować 
na ręce Sekretarza protokułowego: 

Louis Frankowski, 22 Cross str., 

Muskegon, Mich. 
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Sekretarz 


Klżbieta, cesarzowa Austryt. 

Dwa lata temu ukazał się w pe- 
wnem berlińskiem czasopiśmie ar- 
tykuł rozwodzący się o stanie cesa- 
rzowej Elżbiety. Że cesarzowa nie 
jest i nie była nigdy normalną, że 
ciosy i losy, które w ostatnich cza- 
sach naruszyły serce cesarzowej, do- 
prowadziły do widocznego narusze- 
nia umysłu — jest i było wszędzie 
znanem i dla tego artykuł ten nie 
zawierał nic takiego, coby było dla 
kogoś niespodzianką. Jednakowoż 
rząd austryacki w tym przypadku 
był zmuszonym surowo wystąpić. 

Na czele cesarkiej wiedeńskiej 
gazety ukazała się w kilka dni póź- 
niej urzędowa komunikacya, w któ- 
rej ów artykuł został skrytykowa- 
nym, i wyraźnie oświadczono, że 
stan zdrowia cesarzowej jest wy- 
bornym a w następnym dniu ogło- 
siła gazeta rządowa edykt zakazu- 
jący berlińską ową gazetę rozpo- 
wszechniać w Austryi. 

Pomimo to, nie można zmienić 
faktu, że nieszczęściem cesarzowa 
zapadła na chorobę umysłową. Jej 
strowienie od ludzi, które jest po- 
dobne do postępowania Króla Lu- 
dwika Il-go z Bawaryi, który tak 
marnie utracił życie — niestałe jej, 
nieruchliwe życie w podróżach, 
niepewność w wszystkich jej posta- 
nowieniach — wszystko to są sym- 
ptomata, których pomimo wszelkich 
usiłowań nie można powstrzymać 
od wiedzy publiczności, i które sa- 
me w sobie potwierdzają, że duch 
jej znacznie ucierpiał. 

Cesarzowa EKlźbieta pochodzi z 
bawarskiego domu; jest Wittelsba- 
cherową. Cały świat wie, że w fa- 
milii tej od przeszło 106 lat obłą- 
kanie jest dziedzicznym. Ludwik 
I, król Bawaryi, był obłąkanym, 
gdy w starości swej dał Bawarczy- 
kom powód do szemrania wskutek 
swego znanego stósunku z hiszpań- 
ską tancerką Lola Montez tak, że 
nawet mieszkańcy w stolicy Mona- 
chium chcieli rozpocząć rewolucyę. 
U wnuków jego, drugiego Ludwi- 
ka i króla Ottona okazało się obłą- 
kanie w najstraszniejszej formie, u 
innych członków familii były fot- 
my łagodniejsze, może być tylko 
tak zwaną „szczegółową extrawa- 
gancyą*. Nie może wcale wątpli- 
wości podlegać, że i cesarzowa El- 
źbieta jest ofiarą tego dziedziczne- 
go ciężaru. Bo przez dziesiątki lat 
aż do pierwszych lat jej małżeń- 
stwa dadzą się odkryć ślady jej cier- 
pienia. W istocie były wówczas 
się okazujące oznaki tak łagodne- 
mi, że uważano za grymasy to, co 
było pierwszym okresem cierpienia. 
Podejrzane symptoma mnożyły się, 
choć powoli. Nasamprzód podpa- 
dały uwadze otoczenia cesarzowej 
jej szybkie nadzwyczajne zmiany 
usposobienią. Zupełny smutek raz, 
w chwili potem najzupełniejsza u- 
ciecha życia; czasem była wówczas 
młoda jeszcze niewiasta jak najmil- 
szą—cokolwiek później zaś zanadto 
surową i niemiłą. Wkrótce po u- 
rodzeniu się arcyksiężniczki Wale- 
ryi, ostatniego dziecka austryackiej 
pary cesarskiej, nabyła cesarzowa 
nagle namiętności „sportu“ jeżdże- 
nia konno. Nikt nie umiał sobie 
tego wytłómaczyć—lecz naraz spę- 
dzała całe dnie na torze wyścigo- 
wym i podejmowała konno najbar- 
dziej awanturnicze partye. Żadne 
łowy nie były dla niej za usiążli- 
wemi; żaden rów nie był za głębo- 
kim, ani żadna zagroda za wysoką. 
Ci, którzy znają całą tą sprawę, 
twierdzą nawet, że cesarzowa przez 
ciągłe jej ćwiczenia i bezwzględną 
wytrwałość stała się artystką jeź- 
dżenia, która się każdego czasu mo- 
gła mierzyć z pierwszemi gwiazda- 
mi cyrku Renza. .... 

Lecz peryod ten minął, jak przy- 
był, i pozostawił miejsce dla paro- 


na torze wyścigów, bawiła cesarzo- 


wa potem przez całe dnie w koście- 
le lab kazała sobie przez jej spo- 
wiednika tłómaczyć najgłębsze ta- 
jemnice katolickiej nauki kościel- 
nej. Każdego czasu, gdy się uda- 
wała do kaplicy nadwornej na na- 
bożeństwo, musiała ta być ezarnem 
suknem wybitą. 

W podobny sposób zmieniały się 
jej skłonności w przeciągu lat, lecz 
coraz widoczniejszą stawała się jej 
obawa przed występowaniem pu- 
blicznem. 

W tenczas nastąpiła katastrofa w 
bawarskiej familii królewskiej i ten 
wypadek dał właściwy pochop do 
wybuchu choroby umysłu. Cesa- 
rzowa Klźbieta od wielu lat podzi- 
wiała i szanowała idealną postać 
króla Ludwika II. Umarł więc 
gwałtowną śmiercią ten, którego 
zawsze widziała stojącego przed so- 
bą w jego idealnej piękności—uto- 
nął w falach jeziora, które igrały 
w około jego zamku czarownego. 
Cesarzowa położyła wtenczas wie- 
niec, który samoręcznie uwiła, na 
trumnie zmarłego monarchy i po- 
została potem sama przy katafalku, 
aby się pomodlić. Gdy w pół go- 
dziny potem chciano ją przestrzedz, 
że jest na czasie, aby się oddaliła, 
znaleziono ją omdlałą w pobliżu 
trumny. Lekarze przyprowadzili ją 
znów do przytomności, lecz gdy 0- 
tworzyła oczy i odzyskała mowę, 
zażądała, aby króla wyprowadzono 
z kaplicy — że nie umarł, lecz z o- 
twartemi oczami leży na swem ło- 
żu paradnem i opowiada historye o 
wspaniałości swych zamków i pię- 
kności ich jeziór. Mniemano wten- 
czas, że fantazye te były wynikiem 
wstrząśnienia umysłu i niezmierne- 


| go zapachu kwiatów, powstającego 


z setek w kaplicy przewieszanych 
wieńców, i obawiano się, że cesa- 
rzowa dostanie zapalenia mózgu. 

Lecz cesarzowa przyszła wnet do 
siebie i jej nerwy uspokoiły się. 
Piękną porę roku przepędziła pod 
jasnem niebem Grecyi i sprawozda- 
nia, które z owych stron zostały 
przysełane, brzmiały w ogóle po- 
myślnie. Pozostała jednakże ner- 
wowa niespokojność i wskutek tego 
bezsenne noce. Miesiące minęły 
spokojnie w ten sposób. Potem od- 
mieriła się choroba znów na gor- 
sze. Pewnej nocy— cesarska fami- 
lia powróciła już do: Wiednia — za- 
dzwoniła cesarzowa na jednę z jej 
dam i oświadczyła, że cesarz Fran- 
ciszek, dawno zmarły przodek te- 
raźniejszego cesarza, chodził i ka- 
szlał po jej pokoju — pewny znak 
że wkrótce jeden z członków fami- 
lii umrze. W kilka tygodni potem 
miała dragie przewidzenie: : cesarzo- 
wa widziała przed jej łożem stoją- 
cego bawarskiego króla Ludwika w 
odzieniu, z którego ściekała woda. 
Halucynacya ta była tak żywą, że 
nieszczęsna księżniczka wołała gło- 
śno o pomoc, gdyż się obawiała, że 
się utopi w wodzie spływającej z 
odzieży króla, którego jak jej się 
zdawało, widziała. 

W coraz krótszych przestankach 
powtarzały się takie mamidła cho- 
rej fantazyi, które obszerne pokoje 
zamku cesarskiego w Wiedniu po- 
staciami dawno zmarłych zaludnia- 
ły. Przez to atoli została chora 
stale pozbawiona snu i przez to zro- 
biła dalszy krok na nieszczęsnej tej 
drodze. 

Tak stały rzeczy, gdy w owym 
straszliwym 30 dniu stycznia 1890 
r. nadeszła do Wiednia wiadomoćś 
o śmierci następcy tronu Rudolfa. 
Przypadkowo stało się, że z wszyst- 


kich członków familii cesarzowa El- |. 


źbieta pierwsza usłyszała straszliwą 
nowinę, i jest to szczególnym, lecz 
udowodnionym faktem, że pozostała 
spokojną i. była wnet gotową do- 
nieść cesarzowi o śmierci jedynego 
jego syna. 

Lecz spokój i zimne zachowanie 
się, które cesarzowa w przeciwsta- 
wieniu do iunych spraw religijnych 
okazywała, nie zdołało oszukać by- 
stre oko lekarza. Lekarz przybo- 
czny baron Wiederhofer zapewniał, 
że można się spodziewać zgubnych 
skutków spowodu wstrząśnienia u- 
mysłu, i że właśnie kamienny spo- 
kój tej niewiasty nie jest pomyśl- 
nym znakiem. I słuszność tego 
twierdzenia miała się wnet spraw- 
dzić. 

Nagle -- było to w dniu po po- 
grzebie Rudolfa, przywołała cesa- 
rzowa swe niewiasty i oświadczyła, 
że nieodmienną jej wolą jest, usu- 
nąć się ze świata i resztę swych 
dni przepędzić w Grecyi. Że sama 
tylko winna wszelkiemu nieszczę- 
ściu, jakie napotkało dom Habsbur- 
gów, mówiła, i za to chce obecnie 
surowo odpokutować. I przy tem 
grzebała chora palcami w pudełkach 
swych z klejnotami, które przed 
siebie postawiła, i poczęła takowe 
pomiędzy obeenych rozdawać. Mo- 
żna sobie wyobrazić zgrozę, z jaką 
niewiasty pozostające w służbie cesa- 
rzowej, słuchały słów swej pani. 
Dłużej nikt już nie chciał mieć od- 
powiedzialności za skutki, któreby 
mogły wyniknąć z rozdraźnionego 
stanu duszy cesarzowej. Najstar- 
sza z niewiast poprosiła więc ce- 
sarza o posłuchanie i przedłożyła 
mu, co się stałe. Głęboko zasmu- 
cony cesarz zajęknął tylko, gdy o 
trzymał kommunikacyę. Przecież i 
on spostrzegł, jak dziwacznie mał- 
żonka postępuje i dawno już domy- 
ślał się prawdziwej przyczyny. 

W kilka dpi potem przybyła do 
«esarza deputacya austryackiej izby 
posłów, aby mu wyrazić żal zastęp- 
ców ludu.z powodu ciężkiej straty, 
jaką poniósł przez śmierć następcy 
tronu. Z tej sposobności skorzy- 
stał cesarz aby zaprzeczyć własnym 
oskarzeniom jego żony. Oświad- 
czył wszystkim, że cesarzowa była 
dla niego zawsze wierną i miłą mał- 
żonką i mocną podporą w nieszczę- 
ściu, które jego rodzinę nawiedzi 
ło. „Powiedz pan to całe 
mu światu, zakończył cesarz 
swą przemowę do dr. Smolki, si- 
wego prezydenta izby posłów; im 
bardziej pan wiadomość 
tę rozpowszechnisz, tem 
bardziej będę zadowolo- 


ksyzmu religijnego. Jak dawniej * ny! z 


Wiadomość o tem wyrażeniu się 
cesarza wywarłą dobry wpływ u ce- 
sarzowej, który atoli nie był sta- 
łym, i wnet znów popadła w głę- 
boką melancholię. 

Zmiana powietrza! — radzili le- 
karze a do tej rady przyłączył się 
także słynny psychiatryk profesor 
Kraft - Ebing, któtego z Grodziska 
powołano do uniwersytetu wiedeń- 
skiego, aby mógł być bliżej cesa- 
rzowej. 

A wtenczas rozpoczął się ów pe- 
ryod podróżowania, który jeszcze 
dzisiaj się nie zakończył. Nasam- 
przód udała się cesarzowa do Bu- 
dapesztu; ztąd bez wstąpienia do 
Wiednia, które to miasto od śmier- 
ci następcy tronu nie lubi, do Ischl], 
I tam pobyt jej nie trwał długo; 
potem udała się chora do Wiesba- 
den, aby użyć kąpieli. Wnet po- 
tem oświadczyła życzenie, że chce 
podróżować w dalekich krajach. 
Kupiono dla tego „Yacht“ w An- 
glii i cesarzowa wsiadła nań z ma- 
łem towarzystwem; zatrzymano się 
chwilowo w Włoszech, Hiszpanii i 
północnej Afryce—potem udano się 
do wyspy Madeira. Wspaniały kli- 
mat tej wyspy położonej w wiel- 
kim oceanie atlantyckim podobał się 
chorej i dla tego przerwano wiel- 
ką podróż. 

Tymczasem przybliżył się czas 
ślubu ulubionej córki cesarzowej, 
arcyksiężniczki Waleryi. Obuwiano 
się złych skutków z nieuniknione- 
go wzruszenia i obawa ta była u- 
zasadnioną. W dniu po ślubie, któ- 
ry przeciw zwyczajowi odbył się w 
Ischl, cesarzowa została nawiedzio- 
ną tak. gwałtownym napadem, że 
każdego czasu się spodziewano, iż 
choroba się zamieni na szaleństwo. 
Lecz silna jej konstytucya przezwy- 
ciężyła to niebezpieczeństwo. 

I znowu rozpoczęło się życie wę- 
drowcze. Cesarzowa podróżowała 
po całej Francyi, po Włoszech — 
lecz nigdzie chora nie znalazła 
spokoju, którego tak potrzebowała. 
Nareszcie odpoczęła cesarzowa w 
tak zwanej „Riviera“ nad morzem 
i pozostała tam przez dłuższy czas, 
nim się znów na północ udała. 

Jest to w istocie wspaniały ka- 
wałek ziemi; który leży nad wy- 
brzeżem więlkiego, wiecznego mo- 
rza. Świeży wiatr wieje od morza, 
w laskach oliwnych szumi zefir ta- 
jemniczo i wszędzie rozsypuje bo- 
gata natura dla wędrowca kwiecia 
i kwiaty po drogach. Panuje tu 
wieczna wiosna, a kto sierpi na u- 
mysł może w tej przez Boga bło- 
gosławionej*okolicy znaleźć odpo- 
czynek, jeżeli. nie zdrowie. 

I chora cesarzowa Austryi znala- 
zła tu pokój, którego wszędzie szu- 
kała, lecz nigdzie nie znalazła. Po- 
ciąg do wędrowania, połączony z 
jej cierpieniem, nie pozwolił jej ni- 
gdy długo przebywać w Riviera-- 
lecz zawsze powracała znów cesa- 
rzowa z zamętu świata do tego miej- 
sca pokoju. 

Całkowite jej wyzdrowienie po- 
zostanie niezawodnie tylko poboż- 
nem życzeniem, bo z cierpień tego 
rodzaju, jakte ma cesarzowa Au- 
stryi jest jedno tylko wybawienie 
—to, które oczekuje każdego śmier- 
telnika. Częściejszy pobyt w Ri- 
viera wstrzyma może chorobę, a to 
życzy każdy czujący człowiek nie- 
tylko cesarzowej, lecz i cesarzowi 
Franciszkowi Józefowi, który nie 
tylko posiada sympatyą całego świa- 
ta, ale też na takową zasługuje. 


Jak zaspokajać pragnienie? 


Większa część chorób nawiedzają- 
cych człowieka pochodzi z nad- 
użycia zimnych napojów. Jedni 
piją za dużo, inni za mało; warto 
dowiedzieć się w jaki sposób mamy 
zaspokajać pragnienie. Czy źle jest 
pić wodę, kiedy człowiekowi gorą- 
co? Czy wielka ilość zimnego napo- 
ju zaspakaja pragnienie, czy też 
przeciwnie podsyca je jeszcze? 

W ogóle wzbraniają pić wodę- 
kiedy się jest spoconym; żeby 
gwałtowne  oziębienie spoconego 
ciała nie wywołało ciężkiej choroby 
płue lub żołądka. Jeżeli pijemy 
wodę, kiedy nam gorąco, wywołu- 
jemy obfite poty. Jeżeli ilość wo- 
dy była niewielka, złych skutków 
z tego nie ma. Człowiek spocony i 
wystawiony na przeciąg powietrza, 
naraża się na wielkie niebezpieczeń- 
stwo, powietrze bowiem przyspiesza 
parowanie i wskutek tego następu- 
je gwałtowne oziębienie ciała, któ- 
re częstokroć jest powodem ciężkiej 
choroby. Pivie wtedy nadmiernej 
ilości wody zwiększa jeszcze paro- 
wanie i dla tego unikać go należy. 
Wtedy tylko można bezkarnie pić 
wodę, będąc spoconym, jeżeli ciało 
nasze natychmiast w ruch wpra- 
wimy. 

Rozsądnie jest podczas upałów 
letnich wstrzymywać się od obfite- 
go używania zimnych napojów, 
które nie tylko grożą zaziębieniem, 
ale osłabiają wskutek utraty cie- 
plika. Znaczną ilością napoju nie 
ugasi się pragnienia, to rzecz 
dowiedziona; im więcej się pije, 
tem większe jest pragnienie. Przy 
czyna tego jest prosta: wskutek 
nadmiernego pocenia się, krew 
traci wiele cząstek wodnych, ztąd 
powstaje pragnienie; braku tych 
cząstek nie wynagrodzi ilość wypi- 
tego napoju. Żołądek przytem nie 
może znieść nadmiaru wody, a im 
ona jest chłodniejszą, tem obfitsze 
wywołuje poty, 

Z tego wszystkiego wynika, że 
nigdy nie trzeba. pić, kiedy się jest 
spoconym i zmęczonym; że należy 
unikać zbyt zimnego napoju; że 
ilość napoju powinna być niewiel- 
ka; że dobrze jest pijąc przygryść 
coś przytem, żeby zmniejszyć dzia- 
łanie zimna na żołądek. W krajach 
gorących piją częstokroć przez 
słomkę lub rurkę szklanną. Jest to 
bardzo dobry zwyczaj, gdyż napój 
dostaje się wtedy do żołądka dro- 
buemi częściami i lepiej zaspakaja 
pragnienie. Nic szkodliwszego jak 
wychylanie od razu pełnych szkla- 
nek wody. 
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Odznaczenie ` arcybiskupa 
chełmsko-warszawskiego, Leoncyu- 
sza, za znękanie się nad Unitami. 
W Prawilstw. Wiestniku* (nr. 105) 
znajduje się następujący reskrypt: 

Do członka najświętszego synodu 
przewielebnego Leoncyusza, arcybi- 
skupa chełmskiego i warszawskiego. 

Powołany na obecną katedrę 
biskupią dla utwierdzenia przyłą- 
czonych, z b. Unii chełmskiej, dzie- 
ci kościoła, w starodawnej wierze 
i w celu obrony ich przed wrogiem 
dla prawosławia oddziaływaniem, 
godnie i pomyślnie odpowiadacie 
temu stanowisku. 

Jako dowód szczególnej laski 
monarszej dia zasług waszych, 
najmiłościwiej zaliczyliśmy was do 
cesarskiego orderu Naszego świętego 
równo apostolskiego księcia Wło- 
dzimierza I-go stopnia, którego v- 
znaki załączając, rozkazujemy przy- 
wdziać je inosić podług przepisów. 

Przebywamy- dla was Cesarską 
Naszą łaską przychylni. 

Na oryginale własną Jego Cesar- 
skiej Mości ręką podpisano: 

Aleksander. 

W Gatczynie, 15 maja 1891. 

Oprawcy i kaci otrzymują więc 
przy schyłku XIX wieku od cara 
ordery i publiczne pochwały za 
ucisk i prześladowanie chrześcian, 
za którymi nikt się nie ujmie. Gdy- 
by to byli żydzi! 


PCD PREUBANBIEM 


W. Ks. Poznańskie. 


Liczba emigrantów z W. Ks. 
Poznańskiego do krajów obcych w 
stósunku do roku zeszłego spadła. 
Od początku lutego do końca kwie- 
tnia przejeżdżało w r. 1890 przez 
dworzec poznański 262 emigrantów, 
w r. b. zaś tylko 139. Natomiast 
podniosła się znacznie liczba t. zw. 
„obieżysasów; w r. 1890 przejeż- 
dżało ich w tymże czasie przez Po- 
znań 1889, a w roku bieżącym 4797. 
Główny kontyngens stanowili ludzie 
z W. Ks. Poznańskiego. 


— Zmiana nazwiska. Wiadysław 
Matuszak, urodzony dnia 1 marca 
1854, Mieczysław Aleksander Matu- 
szak, urodzony dnia 13 czerwca 
1861 i Ludwik Matuszak, urodzony 
dnia 12 czerwca w Szamotułach, 
otrzymali pozwolenie noszenia naz- 
wiska Matuszewski. 


— Jeden z nielicznych artystów 
malarzy wielkopolskich, Stanisław 
Feliks ze Słupowa hr. Szembek, 
dziedzić Wysocka pod Ostrowem, 
umarł w nocy z 27 na 28 z. m. w 
Wysocku. Wnuk jenerała hr. Szem- 
beka, potomek sławnego w dzie- 
jach naszy ch rodu, oddał się malar. 
stwu ze zmysłem artystycznym, sil- 
nie przez matkę, znaną kolektorkę 
starożytności rozbudzonym. Uzdol- 
nienie wielkie połączone z grunto- 
wnem wykształceniem, na akade- 
mii monachijskiej zapowiadały wcze- 
śnie wielkie nadzieje już co do 
młodego akademika, który za znako- 
mity obraz „Kirgiz“ po kilku 
semestrach pierwszą nagrodą przez 
akademią uwieńczony został. 

Gorący temperament młodzieńca 
rwiącego się do ideału i usilna 
praca wywołały niestety niebawem 
zarodek choroby, który teraz mło- 
de jeszcze siły zniszczył. Mimo 
długoletnich cierpień, które w osta- 
tnich latach do nadmiernych rozmia- 
rów doszły, nie ustawał niebożczyk 
w pracy około sztuki. Liczne obra- 
zy, mianowicie portrety wysokiej 
artystycznej wartości są w większej 
części w posiadaniu rodziny. 

Znany powszechnie “jest jego o- 
braz przedstawiający więzienie w 
Ostrowie, ofiarowany J. E. ks, 
Kardynałowi Ledóchowskiemu na 
pamiątkę dwuletniej jego kaźni. 
Na wystawach w Krakowie i w 
Poznaniu spotkać można było w 
ostatnich latach kilkanaście mniej- 
szych i większych jego utworów, 
bijących w oczy pięknym kolory- 
tem, bezpretensyonalnym układem 
i tematem rodzimym. Rozchwyty- 
wano jego drobne krajobrazy, lasy, 
chaty wielkopolskie, a przesiąkłe 
tą polską rzewnością i zrezygnowa- 
nym smutkiem. Śmierć zastała go 
przy pracy nad większym płótnem, 
na temacie „Kolonizacya* osnutem. 

Przywiązanie do ziemi rodzinnej 
i jej pamiątek, z których podziwia- 
ne przez znawców muzeum w do- 
mu swym zebrał, niespotykająca 
się już dzisiaj - często ogłada towa- 
rzyska i uprzejmość z tradycyami 
zeszłego wieku, ofiarność i usłu- 
żność z zaparciem się siebie, idea- 
lizm szczery a przytem hart niezwy- 
kły, z jakim cierpienia fizyczne 
znosić potrafił, wzbudzały szacunek 
i wiłość w  wielkiem kole jego 
znajomych i licznych przyjaciół. 

Bohater niegdyś salonów, cofnął 
się później osłabiony cierpieniami 
w zacisze domowe, urządził sobie 
w pięknie położonem W ysocku 
gniazdo, ozdobione z nadzwyczaj- 
nym smakiem, pamiątkami rodzin- 
nemi ojczystemi i własnemi utwo- 
rami i stworzył w około siebie 
atmosferę, która każdego przygnębio- 
nego troskami życia i zgryzionego 
smutną dolą naszą, na chwilę poby- 
tu w gościnuym jego domu jakimś 
podmuchem piękna i harmonii, 
nieznanym nam jaż dzisiaj prawie, 
a ze swobodnych jeszcze czasów 
pozostałym, owiać musiała. 


— Co lepsze? Kupcowi gnieźnień- 
skiemu Adolfowi Katzowi i je- 
go synowi Jakóbowi nie podobało 
się nazwisko oddziedziczone po 
przodkach i wnieśli podanie do 
rejencyi bydgoskiej o zmianę naz- 
wiska na — Cobn. Rejencya nie 
odmówiła życzeniu p. Katza. 


-- W Wągrówcu odbyło się 
zebranie ojców rodzin w sprawie 
prywatnej nauki języka polskiego. 
Przemawiał p. Degórski, po nim 
zaś X. dziekan Bukowiecki, który 
zachęcał do regularnego posyłania 
dzieci-na naukę, wzywając, aby 


się nikt od opłaty nie usuwał, ka- J Jak się ik 


żdego bowiem stać choćby na je- 
dnę markę rocznie; nie wyniesie 
to ani 10 fen. miesięcznie. Mamy 
na inne wybryki, kończył X. dzie- 
kan, a składka ta jest najlepszą 
jałmażną, bo dziatkom na ich 
wychowanie złożoną. 


-— Osielsk pod Bydgoszczą. 21go 
z. m. po połud. wybuchł w mic- 
szkaniu wdowy Utaczyńskiej ogień, 
który budynek zniszczył. Trzyletnia 
córeczka zginęła w płomieniach, 
które szybko się rozszerzyły. I 
ruchomości po największej części 
stały się pastwą płomieni. 


Prusy Wschodnie i Zas 
chodnie. 


Lidzbark. W  Jeleniu uderzył 
piorun 22 z. m. po poł. w budynek 
posiadacza Rogowskiego. W  kró- 
tkim czasie zgorzały dom mieszkal- 
ny, stodoła i stajnia. - Ruchomości 
nie zdołano wyratować. 


— Lubowa. 2igo z. m. spalił 
się tu dom wdowy Zielińskiej. 
— Podczas burzy dnia 22 z. m. 
uderzył piorun w stodołę gospoda- 
rza Zuralskiego w  Kazanicach, 
która się spaliła. Panu Ż. pozostał 
tylko dom mieszkalny i żywy inwen- 
tarz, reszta w perzynę została zamie- 
nioną. 

— Wejlerowo. I na trzeci od- 
pust Kalwaryjski, w uroczystość 
Trójcy Przenajświętszej, 
przybyło bardzo wiele pobożnych. 
Między księżmi widziano pochodzą- 
cego ztąd kapłana amerykańskiego 
księdza Żyłłę. 

— Z dyecezyi chełmińskiej otrzy- 
muje „Gaz. Tor.“ następujące pi- 
smo: 

„Prawdopodobieństwo pobierania 
wsparcia z funduszu antipolskiego 
przez teologów dyecezyi naszej jest 
bardzo wielkie, a prżemawia za 
tem fakt następujący. 

„Roku 1887 w miesiącu paździer- 
niku przyszedł do mnie p. S. z K., 
drugi Rex na Księstwo Poznańskie, 
z prośbą o wskazanie mu 6 kandy- 
datów teologii katolickiej z dyece- 
zyi chełmińskiej, o których utrzy- 
manie na akademii przez lat cztery 
starać się będzie p. Oertzen, lan- 
drat powiatu bydgoskiego, dając 
każdemu rocznie 300 tal. wsparcia. 
Kiedym żądaną liczbę akademików 
wymienił, ale z umysłu nazwiska 
tylko samych Polaków, odrzekł: 
Wiadomo księdzu, w jak smutnych 
żyjemy czasach — das Geld wird 
naemlich aus dem Astipolenfonds 
entnommen und die Kandidaten 
muessen Deutsche sein. Nie otrzy- 
mawszy czego pragnął odemnie, 
oświadczył, że poprosi ks. Oficyała 
dr. Luedke o wskazanie mu Niem- 
ców teologów, z którym, jak mó- 
wił, zapoznał się w Raciążu na 
introdukcyi ks. R. Czy mterpelant 
udał się w tej sprawie do Peplina 
i czy życzeniu jego zadość się sta- 
ło, nie umiem powiedzieć, można 
przecież przypuścić, iż przy słabo- 
ści ludzkiej i biedzie powszechnej 
tak czy owak znalazła się żądana 
liczba kandydatów. 

„Kto z gimnazyastów katolików 
narodowości miemieckiej pobiera 
wsparcie z funduszu tego czy tam 
antipolskiego, to jest jawną tajemni- 
cą wśród uczniów każdego gimna- 
zyum, pomimo starania utrzymania 
tej wcale niepięknej sprawy w 
ukryciu przez przełożonych, a 
pobierający sami zdradzają zazwy- 
czaj tajemnicę i odznaczają się, 
pomni celu, w jakim pieniądze 
pobierają, i przysłowia: Wessen 
Brot ich esse, dessen Lied ich 
singe, większą nienawiścią do swych 
współuczniów polskich. To zatru- 
wanie serca młodzieży w samem 
zaraniu życia, to napawanie jej 
nienawiścią do drugich od samych 
niemal pieluch, samo się sądzi, a 
pewnie nikt się nie znajdzie, ktoby 
śmiał bronić strony moralnej jałmu- 
żny rzeczonej, bo to grosz judaszo- 
Wski. 


„Żeby mnie nie posądzono, że 
zajście wyż opowiedziane jest z 
palca wyssane, wyraźnie nadmieniam, 
że podałem je do publicznej wiado- 
mości w „Gazecie Toruńskiej“ czy 
„Kuryerze Poznańskim, zanim w 
dwa lata później p. S. samobójstwem 
zakończył życie“. 


Szlązk. 


Baborów. W sąsiednej wsi mły- 
narz Bayer był tak zajętym robotą 
razem ze swoją żoną, że nie uwa- 
żali, jak ich 19 miesięczna córeczka 
weszła do młyna i w niepojęty 
sposób, pomimo ochronnego ogro- 
dzenia, dostała się pomiędzy koła, 
które ją też podruzgotały. Czeladnik. 
zajęty w innej części młyna, usły- 
szał tylko niezwykłe, ale chwilowe 
— tylko, uderzenie w maszyneryi 
—a podejrzewając, że coś się tam 
zepsuło, natychmiast zatrzymał 
młyn. Było już jednak zapóźno. 
Wydobyto tylko główkę, ramiona 
i nóżki osobno z pomiędzy kół, a 
reszta ciała była  zmiażdżoną. 
Rodzice często są niepoprawni. 


Małżonkowie  Szendzielorz 
lgnacy i Joanna ze Styków, obcho- 
dzili w Biskupicach uroczyście 
pięćdziesiątą rocznicę swoich zaślu- 
bin w gronie swych synów, córek, 
wnuków i blizkich przyjaciół. Ks, 
proboszcz Tylla odprawił uroczyste 
nabożeństwo w kościele św. Jadwi- 
gi w Królewskiej Hucie i miał bar- 
dzo piękną przemowę do jubilatów. 

— Biała. Ponieważ wielki brak 
rolnego robotnika, więc w wyższych 
klasach naszej miejskiej szkoły 
nauka trwa tylko do południa, aby 
po południu dzieci mogły pracować 
w polu. 


e ——————— 
Przyspieszyć dojrzewanie owoców 


Chcąc przyspieszyć dojrzenie owo- 
ców, trzeba, począwszy od wiosny, 
od czasu do czasu podlewać ciepłą 
wodą drzewa owocowe, zwłaszcza 
rozpięte na szpalerach. We Fran- 
cyi ogrodnicy często używają tego 
środka dla czereśni, brzoskwiń i 
morel. 


a ać 2 


g 


m = 


je wino szampań- 
skie, 

Wielu wie może, jak szampan 
smakuje i jak go się pije, lecz ma- 
ło kto zna dokładniej jego historyą 
i fabrykacyę. f 
3 Nie brąk różnych legend o staro- 
OE WRRO wina, lecz fabrykacya szam- 
pana jest »stósunkowo dość: nową, 
gdyż ma bezpośrednią styczność ż 
wynalazkiem zamknięć dla butelek 
za pomocą korków. Wynalazek ten 
zaś miał zrobić ksiądz podezaszy 
w opactwie Benedyktynów w Haut- 
villers w _ prowincyi Champagne, 
Dom Periguor, w czasie od r. 1670 
do 1715 i ten sam zakonnik miał 
też wynaleźć tajemnicę utrzymywa- 
nia wina w stanie się burzącym i 
zatrzymywabia v winie kwasu wę- 
glar:ego. > 

W słonecznej, kredę zawierającej 
prowincyi Champagne są to miano- 
wicie prefektury Chalons-sur-Marne, 
Epernay, Reims, Saint Mćnehould 
i Vitry sur Marne, wszystkie w de- 
partamencie „de la Marne“ które 
dostarczają najlepszego wina do fa- 
brykacyi ,,„Mousseux*, lecz oprócz 
Szampanii fabrykują się w Francyi 
i w innych miejscowościach wina 
szumiące, którym atoli nie wolno 
nosić nazwy „wina szampańskiego*. 
W „Champagne“ hoduje się mia- 
nowicie czarne burgundskie wino- 
grona, tak zwane młynarskie wino, 
i białe winogrona szampańskie; wiel- 
kie fabryki szampana mają własne 
swe winnice, mniejsi winiarze zaś 
sprzedają swój plon na miejscu. 
„Monusseux* bowiem nie jest nigdy 
produktem pewnego gatunku wino- 
gron, lecz zawsze mięszaniną z win- 
nej brzeczki (vin brut) z niebieskich 
i białych winogron, przyczem zwy- 
czajnie cztery piąte pierwszych przy- 
padają na jednę piątą ostatnich. 

Brzeczka czyli moszcz produkuje 
się jak zwyczajne u innego wina, 
tylko uważa się bardzo na to, aby 
winogrona posiadały potrzebny sto- 
pień dojrzałości i wybiera się su- 
miennie dojrzałe i zdrowe jagody 
z pomiędzy zgniłych i nie dojrza- 
łych. Dawniej deptavo winogrona 
nogami, lecz obecnie używa się do 
tłoczenia tylko żelaznych pras. Po 
większej części prasuje się wino- 
grona sześć razy; z pierwszych 
trzech razy otrzymuje się moszczu 
na najlepszy szampan; płyn otrzy- 
many z czwartego prasowania słu- 
ży do późniejszego dolewania. Pią- 
te wyciskanie dostarcza materyału 
na rodzaj gorszego wina szampań. 
skiego a z szóstego robi się jeszcze 
lekkie wino stołowe. Moszcz umie- 
szcza się w beczkach, w których 
przechodzi przez starannie strzeżo- 
ny proces „fermentowania, poczem 
zamyka się beczki; w tym stanie 
pozostają aż do stycznia, kiedy się 
zaczyna właściwa preparacya wina 
szampańskiego. 

Piwnice na to przeznaczone cią- 
gną się całemi milami w pagór- 
kach kredowych w pobliżu Chalons, 
Epernay, Reims it. d. Często znaj- 
dują się trzy pi podziemnych 
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z różnemi stopniami temperatury, 
jakiej wino w różnych stadyach swe- 
go rozwoju na szampan potrzebuje. 
Połączone są te piętra przez scho- 
dy, elewatory, skośne ganki i t. d. 
i w ostatnich czasach zostały oświe- 
tlone elektrycznem światłem. Pi- 
wnice wielkich fabryk należą do 
diekawości wyżej wspomnianych 
miast. Reims zwłaszcza jest boga- 
tem w piwnice; piwnice firmy Pom- 
mery & Grene w owem mieście 
składają się z 130 olbrzymich szy- 
bów, które są połączone tak dłu- 
giemi galeryami, że można prze- 
chadzać się po nich kilka godzin, 
bez powtórnego przechodzenia ja- 
kiegokolwiek miejsca. 


Pierwszą główną pracą w tych 
„piwnicach jest mięszanie (coupage) 
różnych gatunków winogron, od 
czego zależy głównie dobroć i siła 
szampana i na czem w ogóle zale- 
żą różne odcienia firm jako to Veuve 
Cliquot, Jacquerson & Fels, Moćt 
& Chandon, L. Roederer, Heidsieck, 
Mumm & Co., Deutz & Gelder- 
mann i t. d. Każdy fabrykant za- 
trzymuje teoryę i praktykę tej mię- 
szaniny jako tajemnicę biznesową. 
Następuje „klarowanie za pomocą 
karuka (kleju rybiego), który by- 
wa rozcieńczonym za pomocą wystar- 
czającej ilości wina, nim go się 
wlewa do beczki. Jeżeli wino jest 
zupełnie czystem, natenczas przele- 
wa się je do świeżych beczek a w 
kwietniu lub maju dodaje eokol- 
wiek cukru do butelek (tirage). 
Ponieważ fermentacya w beczce je- 
szcze się nie ukończyła i głównie 
dopiero się odbywa, trzeba butelki 
poprzednio zbadać pod względem 
izh mocy. Pomimo to rozsadza wi- 
no R do 16 procent poziomo polo- 
żonych butelek, których korki przy- 
trzymuje cienka tylko  blaszanna 
przepaska, podczas gdy w gorszych 
piwnicach się wydarza, że 50 pro- 
cent butelek się rozsadza. Wino z 
popękanych butelek płynie do wo- 
dotrwałej skośnej rynny (podo- 
bnej do koryta któremi kale w 
kręzielniach przybywają napowrót 
do graczy), aby się zgromadzić w 
wielkiej beczce. Robi się z wina 
tego wyborny ocet lub też używa 
go się do dolewania do gorszych 
gatunków szampana. Po niejakim 
czasie umieszcza się butelki, do któ- 
rych — jeżeli okazała się potrzeba 
— dolewano wina, w sztalugach po- 
dobnych do biór skośnych szyjami 
na dół i codzień robotnik cho- 
dzący do sztalugi porusza butelki, 
wskutek czego młodzie i wszystkie 
nieczystości osadzają się na korku. 
Dziesięć do dwunastu miesięcy po 
wyciskaniu soku rozpoczyna się wła- 
ściwa praca szampańska przez od- 
korkowanie . (degorgement) przy- 
czem robotnik zgrabnie porusza wi- 
no i odtrąca szybko korek, trzyma- 
jąc szyję poziomo w beczce. Gwał- 
townie uchodzący kwas węglany 
wyrzuca zarazem nagromadzone 
nieczystości. Robotnik zamyka bu- 
telkę szybko zwyczajnym korkiem, 
podaje ją drugiemu, który wpu- 
szcza w nią pewną mięszaninę zwa- 
ną „dosage*, to jest likier, który 
odnośnie do ilości i mocy nadaje 


u o 


1 
ł 


TRETEJ 


e 


szampanowi słodycz, wagę i kolor 
i dopiero zamienia „Vin brut“ na 


szampan. Każda firma zachowuje 


„także w tajemnicy skład tej „dozy“; 


w ogóle ma to być rozpuszczony 
cukier z dodatkiem koniaku i sta- 
rego wina. 

Trzeci robotnik wbija za pomocą 
maszyny nowy, gruby korek ozna- 
czony nazwą firmy: do, butelki, któ- 
ry się zawięzuje szpagatem i dru- 
tem żelaźnym. 

Na końcu oblewa się korek iszy- 
ję pakiem lub spaniołem, poczem 
przylepia się karteczki na butelki 
i umieszcza w słomie w pudłach i 
koszach. 

Trzy główne gatunki francuzkie- 
go szampana: Cremant, Mousseux i 
Grand Mousseux, różnią się co do 
stopnia fermentacyi; pić można ta- 
kowe. po 18 do 3u miesiącach, zwy- 
czajnie jeduakowoż wysełają tako- 
we -po trzech latach; dłużej jak 
pięć lat nie powinno się mieć tego 
wina na składzie. W Francyi sa- 
mej wyrabiają rocznie przeszło 20,- 
000,600 butelek szampana, z któ- 
rych trzy miliony pozostają w kra 
ju a resztę się wywozi. Lecz lu- 
dzie potrzebują obecnie tyle szam- 
pana, że produkeya francuzka by- 
najmniej nie wystarcza, aby po- 
kryć potrzebę. 

I w Niemczech rozwinęła się dla 
tego z czasem znaczna fabrykacya 
wina „musującegoć, gdyż w r. 1826 
pierwszy początek zrobiła firma Kes- 
sler dotychczas w Esslingen istnie- 
jąca. Nie mniej jak 150 znacznych 
firm zajmaje się w Niemczech tym 
przemysłem dostarczając około 10 
milionów butelek rocznie. I w Au- 
stryi robią wyborne wino szampań- 
skie z styryjskich i dolnoaustrya- 
ckich winogron, a nawet i w Cali- 
fornii i Missouri fabrykuje się dość 
dobry szampan. Mniej więcej istuie- 
je tutaj ten sam system, co i w 
Krancyi; całą różnicę tworzy różno- 
gatunkowość materyi surowej i ma- 
łe zmiany w fabrykacyi. W osta- 
tnich czasach wynaleziono szczegó- 
łowy sposób fabrykacyi „wina mu- 
sujgcego“, który to tylko ma współ- 
nego, że i tu wino kwas swój wę- 
glany otrzymuje przez fermentacyę. 
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Sól kuchenna i zwierzęta. 


Sól kuchenna zdaje się odgry- 
wać w ciele zwierzęcem znaczną ro- 
lę, bo nie tylko człowiek, lecz i 
zwierzęta domowe czują potrzebę 
dodania jej do pokarmu, choć już za- 
wiera sól kuchenną, szczegółowo 
jeszcze więcej tej substancyi. Zwie- 
rzęta żywiące się roślinami zwłasz- 
cza zdają się lubić sól kuchenną i 
radują się, gdy takową spożywają; 
dla tego nastał zwyczaj dawania 
zwierzętom pasząc t.kowe w staj- 
niach, cborach lub chlewach pewnej 
ilości soli. Jeszcze bardziej lubią 
sól zwierzęta przebywające na pa- 
stwiskach w Alpach; tam' jest da- 
wanie soli koniecznością naturalną 
i zwierzęta cierpią, jeżeli soli nie 
dostają. Rozpowszechnioną jest i- 
dea, że b 
pejskich mogą poczuć sól i idą za 
osobami, które mają sól w kiesze- 
niach. Aby się przekonać o tem, 
franeuzki chemik A. Muentz podał 
owcom, które na spadzistości góry 
Pie du Midi się znajdowały zam- 
knięte paczki papierowe; jedne by- 
ły napełnione ziemią, inne solą. 
Wszystkie owce były obojętnemi 
pod względem paczek zawierających 
ziemię, lecz na paczki z solą rzu- 
ciło się 9z 14 zwierząt, rozszarpy- 
wało takowe i spożyło to, co za- 
wierały. Zdaje się więc, że zwie- 
rzęta te w istocie umiały poczuć 
sól. 


Tak wielkie bydła alpejskie go po- 
żądanie soli kuchennej da się tylko 
tem wytłómaczyć, że pokarm ich 
za mało tej soli zawiera. Głównem 
źródłem soli kuchennej zawartej w 
roślinach jest morze, które do ku- 
rza podobną solucyą soli wyszła da- 
leko na ląd. Sól znajdująca się w 
powietrzu spada na ziemię wskutek 
deszczu. Im bardziej się oddalamy 
od morza, tem mniej soli zawiera 
powietrze i woda deszczowa. Tak 
samo, jak Muentz powiada, zmniej- 
sza się zawartość soli z wysokością; 
na wierzchołku Pic du Midi za- 
wierał liter wody deszczowej 0,31 
miligramów soli kuchennej, na je- 
go środku *,50 a u podnóżka 7,60 
miligramów. 

Z powodu iż woda deszczowa w 
wysokościach zawiera mniej soli ku- 
chennej w stósunku do niżej poło- 
łonych okolie, trzeba się domyślać, 
że i w górze rosnąee rośliny za- 
wierają mniej soli kuchennej jak te 
same rośliny rosnące w nizinach. 
Chemiczny rozbiór potwierdza zu- 
pełnie to przypuszczenie. Zwłasz- 
cza podpadała uwadze różnica u 
trawy. Siano z gór zawierało tyl- 
ko czwartą część soli kuchennej za- 
wartej w sianie z doliny. Ztąd 
wynika, że w istocie mało jest so- 
li kuchennej na górach, i dla tego 
też można wytłómaczyć potrzebę: 
dawania tej soli zwierzętom tam 
chodowanym. 


Steele, Wedeles & Co., 
— HURTOWNI — 
GROSERNICY, 
RÓG SOUTH WATER 


4 LASALLE ULICY 
CHICAGO, ILLS. 
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Swieże suche. grzyby, gru- 
szki i wiśnie zawsze na skła- 
dzie. 


A. X. CENTELLA, 
Polski Agent. 


(Nev. 27 — 91.) 
ERIE PPC S POBRANYCH 
„Va Polakow przyvy.ych do Ameryki, jest 
sunieczną potrzeba nauczenie się języka vngiel - 
<k.ego a È> tego jest wydrukowana książka: 
POSREDNIK POLSKO-ANGIELSKI, LOTY 
Ua Poiaków w Ameryce Ila łatwego nanczeu, 
się po angielsku z opisaniom “ każdego wyrazu 
iak się na wymawiać, wypracoweł "Wł, Dynie- 
vicz; przejrzana, poprawiona i znacznie po- 
vigkszona a mianowicie dodane sẹ ro”nowy y 
różne listy w polskim i angielskim języku, która 
sprzedaje sig po 65 ceutów, 
Piszcie po niş pod adresem: 
W. Dyniew cz, ę 
382 NOBLE STR. — = =~ OHICaAGO, ILL. 
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F. NALEPINSKI,_M'gr. 


Pieniądze należy nam przyscłać 
Pisać można do nas po polsku, 


The Polish Novelty Co.. 816 N. Leavitt 


WASHINGTON. 

Washington, 13 
Odnośnie do dzisiejszego sprawozda- 
nia skarbnika Stanów Zjednoczo- 
nych, znajdują się w skarbcu 
$14,415,000, z” których się $22,029,- 
000 znajdują jako depozyt u banków 
narodowych i $20,250,000 drobnej 
monety srebrnej, tak że faktycznie 
znajduje się w skarbca tylko $1,235,- 
000 nadwyżki. Jest to najmniejsza 
nadwyżka, jaka się kiedykolwiek w 
skarbcu znajdowała. 

— Proctor, minister wojny odno- 
śnie do sprawozdania sądu wojsko- 
wego, który zbadał kwestyę gądu 
„lynch“ w Walla Walla w stanie 
Washington, rozporządził że Charles 
E. Compton pułkownik 4go pułku 
piechoty ma być stawiony przed 
sąd wojenny, ponieważ nie przedsię- 
należytych środków, aby 
zapobiedz „lynch'owaniu*. 

Washington, 19 
Dzisiaj ogłoszone, a 17 czerwca 
datowane sprawozdanie bióra fi- 
nansów okazuje pozoriy deficyt w 
wysokości %787,108. W to atoli 
nie wchodzą $23,627,412 złożone w 
bankach narodowych i $20,220,950 
srebrze. Urzędnicy 


czerwca., 


czerwca. 


w drobnem 


' powiadają że faktycznie znajduje 


się w skarbcu nadwyżka $2,812,000, 
któremi natychmiast można rozpo- 
rządzić, a że na pierwszego lipca 
będzie w skarbcu $7,000,000, gdyż 
obecnie dochody przewyższają za- 
wsze rozchody. 


— oe 


AMERYKA. 


Ze Springfield; IU. 


Gubernator podpisał w czwartek 
uchwałę odnoszącą się do wystawy 
światowej przez co ta stała się 
prawem; tak samo uchwałę odno- 
szącą się do zniżenia prawnej sto- 
py procentowej; bill, na mocy 
którego wszełkie- „stockyards* w 
stanie zostają oddane pod dozór 
komisarzy kolejowych i bill Sheete'a, 
iż ma być wybudowany stanowy 
zakład poprawy. Wogóle podpisał 
17 uchwał. 

Gubernator bill, na 
którego mocy miało byé wolno 
stowarzyszeniom górniczym, lub 
takim, które zostały założone dla 
celów fabrykacyi, jeżeli dostarcza- 
ją materyału do budowania i prowa- 
dzenia kolei, nabywać akcye kole- 


zawetował 


jowe. 
— W piątek odmówił guberna- 
tor podpisu uchwale legislatury 


zmieniający $2 prawa, na mocy 
którego właściciele młóckarń mają 
przedsięwziąść środki dla zapobieże- 
nia nieszczęściom. Zmiana ta, mnie- 
ma gubernator, unieważniła by całe 
prawo, i dla tego jej nie podpisał. 
Ustawami się stały przez jego 
podpis mnóstwo mniejszych uchwał. 
Zachodzi kwestya, czy guberna- 
tor podpisze uchwałę odnoszącą się 
do zaprowadzenia australskiego 
systemu głosowania przy wyborach, 
i to dla tego, że jeden z klerków. 
przy przepisywaniu uchwał opuścił 
jeden z głównych ustępów. 
~ Gubernator podpisał uchwałę 
nadającą niewiastom prawo głoso- 
wania przy wyborach szkólnych. 


Pijana milicya indyańska. 


Z Paul's Valley, I. T., donoszą 
19 czerwca: Sześćdziesiąt ludzi z 
Chickasaw milicyi, którzy w środę 
pod  naczelnictwem gubernatora 
Byrd i agenta Stanów Zjeduoczo- 
nych Bennet'a ztąd wyjechali, aby 
się przyłączyć do wojska w celu 
wstrzymania 6000 obywateli od 
osiedlenia się w tych okolicach, 
popili się wszyscy 25 mil ztąd. 

Naoczny świadek mówi, że na wozie 
komisarza znajdowała się beczułka 
z wódką i każdy miał bańkę galo- 
"nową przymocowaną do siodła. 
Niektórzy wtargnęli do podwórza 
pewnego farmera i zabili konia i 
gęś. Zatrzymali białego farmera, 
poniewierali go i grozili mu zastrze- 
leniem, ponieważ jest człowiekiem 
białym. Sześćdziesiąt wódkę piją- 
cych Indyan, którym jeszcze poru- 
czono pewną władzą, są towarzy- 
stwem bardzo  niebezpiecznem, bo 
będąc pijanymi chcą tylko zabijać 
i mordować, 5 


Dobry plon w Oklahoma. 


Z Kingfisher, O. T., donoszą 20 
czerwca: Żniwa pszenicy w Okłaho- 
ma prawie się ukończyły. Zbiór 
wynosi najmniej 25 buszli od akra. 
Pewien farmer donosi, że zebrał 
40 buszli z akra. Wszystkie ziemio- 
płody dobrze się udały. Warzyw 
i dzikiego owocu jest więcej, jak 
ktokolwiek potrzebuje. 


Żołnierze wiiewinnionym, 


Z Walla Walla, Wash., donoszą 
20 czerwca: Sześciu żołnierzy o- 
skarzonych o Jynchowanie A. H. 
Hunta, zostało dzisiaj po południu 
uznanych za niewinnych- przez sąd 


przysięgłych, 


POLISH NOVELTY CO. 


816 N. LEAVITT STREET, 


CHICAGO 


w liście regis rowany.n, 
angielsku, francuzku lub niemiecku. 


ILL. 


- i- 
rozmaite Pieczęc 


urząd 


Robią na 07 € 2 
Gumowe i Stalowe dla Towarzystw i no 
turynszy w polskim druku. ż ; 

Zarazem mamy na składzie rozmaite- 
gatunku gumowe litery. | 
chce katalog liter i 


go £ 


Kto pieczątek 


niechaj przyszle 4 centy w znaczkach 
pocztowych, a wyślemy pocztą. 
. A e 

Niniejszy obrazek pea arel 
tułkę z pieczątką na drukowanie B - 
imienia; nazwiska i ares „Szkatułka ta 
zawiera gumowe litery, mniejsz ź 
alfabet, wszystkie znaki pisarskie, o 0 
niewymazalny; parę r45ZypPców;, itd., oraz 
drukowane instrukcye jak 

Kosztuje tylko $1.25. W 
tułki z pieczęcią na 4 rządki A 
mi przyrządami korztują po $: 3 

Zwracamy uwagę prezydentów 1 sekre- 
tary towarzystw na te pieczątki, które m 
mogę drukować tytuł towarzystwa na lH- 
stacu i kopertach. 

Zamawiać od nas można wszy 
kolwi:k potrzebujecie, jako to: 
pier/cionki, harmoniki, rozmaite wj: 
monta muzyczne, broń palną, towary > 
kciowe, materye pa suknie itd. po cenach 


szyi większy 


używać. 
Większe K 
£ wszystkie- 
„50 1 $275. 


szka- 


stko co- 
zegarki, 
inetru - 


umiarkówanych. Poszukujemy agentów. 


przez Money Order albo expresem. 


Ste., Chicago, I 


Fito. 


Gubernator stanu Pennsylvania, 
Pattison położył „veto“ na uchwałę 
szkólnego, która jeszcze 


przymusu 
przed odrocze- 


w ostatniej chwili 
niem legislatury, została przyjętą. 


Eksplozya kotła parou ey0. 
W Marion, O., wyleciał dnia 18go 


bm. w powietrze kociół parowy 
maszyny do wiercenia przy tamtej- 
szych wodociągach. Henry Golden 
został na miejscu, John 
Harvey został śmiertelnie pokale- 
czony, niebezpieczne zaś rany ponie- 
śli Clarence Felton, Newton Ramsey, 
J. F. Mason, James i Benjamin 
Hoffman. 


zabity 


Mormoni. 


Z Nowego Yorku donoszą 18 
czerwca: Wczoraj nie wylądowano 
żadnych imigrantów. Dzisiaj zaś 
wylądowano ich 3123 z 
parowców w Barge Office. „Nevada“ 
przywiózł 145 1uormonów. Dzisiaj 
będą wypytywani, co myślą o 
wielożeństwie. Jeżeli oświadczą, że 
w takowe wierzą, to odnośnie do 
nowego prawa imigracyjnego będą 
musieli wrócić do Europy. 


sześciu 


Od,okutował na szubienicy. 

Z Bridgeport, Conn., donoszą 18 
czerwca: Saloonista Jakób Scheele 
skazany na śmierć za zamordowa- 
nie konstablera Druckera przepę- 
dził ostatnią noc życia przy grze 
w karty i był zupełaie obojętnym 
na nadchodzącą śmierć. O godzinie. 
dziesiątej przeczytał mu szeryf wy- 
rok śmierci a w pół godziny po- 
tem udał się skazaniec pod szubie- 
nicę. Umarł spokojnie. Scheele 
stał się ofiarą pruhibicyi. Miaste- 
czko New Canaan uchwaliło 
większością głosów wyborców, że 
tam nie mają istnieć saloony. Po- 
mimo to sprzedawał Scheele napo- 
je upajające; „liga prawa i porzą- 
dku“ kazała —go 


prześladować a 


zabarykadował drzwi i nie chciał 
konstablera wpuścić, grożąc, 
zastrzeli każdego, któryby przemo- 
cą chciał wdostać 


Konstabler pobiegł 


że 


się . do domu. 
po pomoc i 
usiłował utorować sobie drogę do 
mieszkania Scheele'a. Ten go zastrze- 
lił i chciał sobie życie odebrać, 
co mu się nie udało. Scheele zo- 
stał już w pierwszej instancyi ska- 
zany uzyskał nowy * proces. 
W tenczas byłby mógł ocalić życie 
przynajmniej, gdyby się był przy: 
znał do winy, w którym to przypa- 
dku uznanoby go winnym 
derstwa w drugim stopniu. 
chciał tego 


lecz 


mor- 
Nie 
uczynić i ponownie 
został skazany na Śmierć na szubie- 
nicy. Dwa miesiące 
się w więzieniu 


temu chciał 
głodem umorzyć, 
lecz daremnie. Miał wiele przyja- 
ciół, którzy bezskutecznie pracowa- 
li za jego uwolnieniem. 


Powódź, 

Znaczne ulewy narobiły wielką 
szkodę w różnych okolicach stanu 
Illinois w nocy z środy na czwar- 
tek. W Hilton miejscówości poło- 
żonej w pobliżu Peoria woda z 
rzeki uniosła mnóstwo domów. 
Mieszkańcy ocalili się w szatach 
nocnych na sąsiednie pagórki. 

W Farmdale, małej miejscowości 
położonej 7 mil od Peoria mieszkań- 
cy, których domy woda uniosła 
o 3 stopy, z wielką biedą ocalili 
życie. Całe trzody i stada bydła, 
koni, świń i kur zaginęły w wodzie 
i niektórzy farmerzy zostali zupeł- 
nie zrujnowanymi. 

O stratach żyć ludzkich donoszą 
tylko z Copperas doliny w powiecie 
Fulton. Farmer Gray mieszkał ze 
swą familig w małej chacie i 
przestraszony przez naokoło stojącą 
wodę, chciał się udać na poblizki 
pagórek; żona jego zaś pozostała 
na dachu chaty. s 

Pień drzewa unoszony przez wo- 
dę uderzył Gray'a w głowę odbie- 
rając mu na chwilę przytomność. 
Gdy ją odzyskał, dzieci stały się 
już ofiarami powodzi i sam z wiel- 
ką biedą, schwyciwszy się drzewa, 
zdołał dobić do lądu. Żonę jego 
ocalono w łodzi. 

— Z St. Louis donoszą 20 ezer- 
wca. Niezmierną szkodę narobiła 
burza, która wczoraj stan Kapsas 
jo większej części 

siewach. W Fort 
Scott wskutek przerwania grobli, 
które nastąpiło w 15 minut po 
początku burzy, zostały całe niziny 
zalane. Jakoby słomki zostały zabie- 
rane domy i istnieje obawa że wie- 
lu ludzi utraciło życie. W Buck 
Ran nizinie stoi woda na lądzie 
w szerokości pół mili. Na dachach 
domów i drzewach widziano męż- 
czyzn, niewiasty i dzieci, którym 
nie było można przybyć z pomocą. 

Według późniejszych wiadomości 
oealono wszystkich. "Tylko młody 
człowiek który przybył, aby innych 
ratować, utonął. Jego łódź przewró- 
ciła się i gałąź, której się trzymał, 
odłamała się. 


pawiedzila, ą 
w tamtejszych 


dnia 25 stycznia, 1888 r., przybył 
konstabler Drucker do lokalu 
Ncheele'a, aby go aresztować. Scheele 


Republikańska konwencya sta- 
nowa w dniu 17go czerwca zamia- 
nowała w Columbus, Ohio, nastę- 
pujących kandydatów: William 
McKinley (autor znanego prawa) 
na gubernatora; Andrew L. Harris, 
na wicegubernatora; K. W. Poe, 
na auditora stanu; W. T. Cope na 
skarbnika stanu. 


Nieszczęście kolejowe w lowa. 


Z Coon Rapids douoszą 17go 
czerwca: Nieszczęście kolejowe, 
które się w przeszłej nocy wyda- 
rzyło na Milwaukee kolei, wyda- 
rzyło się przez to, iż ktoś położył 
próg (tie) w poprzek kolei tuż 
przy moście przez rzekę Coon. 
Most znajduje się 4) stóp nad 
wodą. Pasażerowie uczuli wstrzą- 
Śnienie, wagony biegły jeszcze co- 
kolwiek dalej, wykoleiły się i wpa- 
dły do rzeki. Padał właśnie deszcz, 
a ciemno było jak w miechu. 

Trzy osoby zostały zabite a 
dwudziestu i dwóch ludzi zostało 
ranionych. 


Niepomyślny koniec pikniku. 

Z St. Louis donoszą 17 czerwca: 
Podczas silnego deszczu, który 
nagle pomiędzy 1szą i Żgą godziną 
począł się lać, szukało około 
osób, które przybyły z piknikiem 
do Forest Parku, przytułku w 
pobliża stacyi policyjnej. Skoro 
weszli do sąsiedniego domu uderzył 
towarzyszył 
ogromne 


25 


weń piorun, któremu 
silny grzmot. Powstało 
zamięszanie. Policya przybyła zaraz 
z pomocą. Zabitą została 12 letnia 
Sadie McAithus, a Lizzie Golden, 
Kate Bender i Laura Beanclok 
zostały niebezpieczne pokaleczone. | 


Wojna pomiędzy stanami Nebra- | 
ska i Wyoming. 

Stany Nebraska i Wyoming żyją 
na stopie wojennej. Niedawno temu 
ukradł niejaki Kiegen w stanie 
Wyoming cenpego konia i ubiegł z 
nim do Nebraski, został atoli 
dogoniony przez ścigających go 
Wyomivgczyków, zawleczony napo- 
wrót do Wyoming i posłany do 
więzienia stanowego. Gubernator 
Nebraski Thayer oświadcza, że to 
jest naruszeniem praw wszechwła- 
dności stanu Nebraska i żąda wyda- 
nia złodzieja, lecz gubernator sta- 
nu Wyoming odpowiedział odmo- 
wnie. Thayer oświadczył, 
dostać Kiegen'a, choćby tego miał 
dokonać na czele armii. Dotychczas 
atoli nie powołano jeszcze do służby 
milicyi jednego lub drugiego stanu. 


że musi 


Nie znal prawa. 


Niejaki Barr w Urbana, Illinois, 
który prawdopodobnie nie znał na- 
szych praw pocztowych i nie wie- 
dział, że policya Stanów Zjednoczo- 
nych pilnie uważa na małe przekro- 
upominał się na karcie 
pocztowej o jakąś należytość- od 
innego obywatela. Zapłacił za to 
$5 kary i $40 za koszta. 


czenia, 


Kazał mu uciąć palec, 

Czasopisma „News“ wychodzące 
w Grand Junction w Colorado 
donosi: Młody  Navajo-lndyanin 
Richard Morse został przyjęty do 
szkoły  indyańskiej w Grand 
Junetion, mógł atoli nosić 
trzewików rządowych, ponieważ 
miał przy jednej nodze sześć palcy. 
D. Teller, dyrektor szkoły kazał 
dla niego więc zrobić parę trze- 
wików i zapłacił za takowe pięć 
dolarów. Morgan, komisarz indyań- 
ski potwierdził sprawienie trzewi- 
ków, lecz Noble minister spraw 
kraju nie uczynił tego. Przeciwnie 
rozporządził na drodze telegrafi- 
cznej, aby odcięto szósty palec 
Indyanina i takowy posłaro do 
pochowania na cmentarzu rządo- 
wym w Topeka, Kansas, też 
uczyniono. 


nie 


co 


Zemsta, 

Chinczyk 'Ti pięć miesięcy temu 
zabił w Bridgeport w Californii 
pałką  Piute-Indyanina „Poker 
Tom“, pociął zwłoki w kawałki, 
ugotówał i upiekł takowe i przed- 
stawił w dwa dri potem innym 
Indyanom do jedzenia, którym po- 
trawa wybornie gustowała. Powoli 
dowiedzieli się Indyanie o prawdzie 
i zaprzysięgli Tiʻowi zemstę. Ti z 
obawy przed nimi udał się do sẹ- 
dziego pokoju i wyznał straszliwy 
swój czyn. Sędzia nie chciał znim 
nie mieć do czynienia i Ti — wpadł 
w ręce Piutes'ow. Związanego 
zawlekli pół mili od miejscowości, 
poczem brat zamordowanego uciął 
mu jednę rękę. Piutesi naśladowali 
jego przykład i ucięli "Ti'emu 
drugą rękę, nogi i nareszcie głowę. 
Obecnymi byli dwaj biali i 20 
uzbrojonych Indyan. 


Cokolwiek _ słono. 


Z Baltimore donoszą 18 czerwca: 
William K. Duval, który się nieja- 
ko wsławił przez to, że nadawał 
dzieciom, których wcale nie posia- 
dał, nazwy senatorów 1 posłów 
Stanów Zjednoczonych, i za to 
otrzymywał od tychże znaczne 
podarunki na chrzciny lub Boże 
Narodzenie, uznał się dzisiaj w 
sądzie kryminalnym wiunym, że 
w trzech przypadkach uzyskał 
pieniądze pod fałszywemi pretensya- 
mi. Będzie musiał odsiedzieć po 
trzy lata za każdy przypadek. 


Wrzucił własne dziecko do 
morza. 

Z Nowego Yorku donoszą dnia 
2lgo czerwca: Kapitan parowca 
„La Bretagne”, który dzisiaj przy- 
był z Havre (w Francyi) donosi, 
że pasażer międzypokładowy Józef 
Feyo, liczący lat 40, a rodzony w 
Szwajcaryi, podczas gdy miał roz- 
mowę z żoną i pięcioma dziećmi, 
nagle wyrwał z łona matki pięcio- 
letniego synka Piotra i wrzucił 
do morza. Bałwany pochłonęły 
dziecko. Ojciec, który niezawodnie 
jest obłąkanym, został uwięzionym 
przez oficerów okrętu i okuty w 
kajdany. Groził poprzednio, że 
wszystkie swoje dzieci wrzuci do 
morza, 


0 


Republikanie w Ohio. 


„bliższym do wyboru i przenoszenie 


| aby ludzie 


Zadmuchnięcie gazu. 


Z Nowego Yorku donoszą 20 
czerwca: Trzy służące: Joannę 
Grossman, Słowaczkę licząca lat 22, 
Katie Reefe, 17 lat starą i Agnes 
Sears mającą 18 lat — dwie te 
ostatnie pochodziły z  Irlandyi, 
znaleziono dzisiaj nieżywe w ich 
pokoju pod No. 10 przy E. 86 uli- 
cy w ich łóżkach. Gas je zadusił. 


Sprzedane za 25 milionów 
dolarów. 


Z San Francisco donosi ,,Chro- 
nicle w dniu 21go czerwca: Do- 
wiadujemy się » dobrego źródła, 
że Anaconda kopalnie w Butte 
zostały sprzedane w piątek prze: 
szłego tygodnia. Sprzedawcami są: 
Lloyd Tevis i J. B. Haggin a na- 
bywcami są — angielscy kapitali- 
ści. Dali 25 milionów dolarów. 


Zabił swą teściowę, 


Z Manistee, Mich., donoszą 20 
czerwca: Saloonista Jakób Kehoe 
przyprawił dzisiaj o życie 55letnią 
swą teściowę Annę McCormick. 
Zabił ją próżną flaszką od piwa. 
Następnie usiłował zabić swą żonę, 
której nadwerężył czaszkę i prze- 
nosową. Niewiasta ta 
śmiertelnie 

został u- 


trącił kość 
jest ciężko, 
pokaleczoną. 
więzionym. 


lecz nie 
Morderca 


Buutowniczy lud „anie. 


Z Santa Fé, New Mexico, do- 
noszą: Od niejakiego czasu widać 
liczne bandy Apachesów nad gra- 
Arizony i New Mexico, 
pobliżu tak zwanej 
krwiożerczy 


nicami 
zwłaszcza w 
Black Range, gdzie 
stary naczelnik Victoria miał głó- 
wną swą kwaterę. Bynajmniej nie 
zachowują się spokojnie i osadnicy 
obawiają się rozruchów. Utworzy- 
ła się kompania milicyi, aby za- 
pobiedz jakimkolwiek nieprzyja- 
znym krokom i przepędzić Indyan 
przez granicę lub ich zupełnie wy- 
niszczyć. 


Nowe prawa wyborcze. 


Prawodawnictwo przeszłej legis- 
latury jest dwojakiem. Jest ogól- 
nem, ponieważ zaprowadza tak 
zwany australski system wyborczy 
w całym stanie, a szczegóńłowem 
dla Chicago, gdyż znacznie pole- 
psza miejskie prawo registracyjne. 

Głównemi warunkami ogólnego 
prawa wyborczego są: Drakowanie 
karteczek wyborczych, na których 
wszyscy kandydaci się mają znaj- 
dować, ra koszt publiczny, wyda- 
wanie tychże przez sędziów wy- 
borczych, nieważność wszystkich 
niearzędowych karteczek wybor- 
czych, wskutek czego nie potrzeba 
pedlerów tykietów — zakazanem 
jest podinawianie do- głosowania 
dla tego lub owego kandydata w 
obrębie 160 stóp od urny wybor- 


czej; głosowanie odbywa się w 
zamkniętym pokoiku, w którym 


tylko jeden wyborca ma miejsce i 
gdzie może nakreśić swoją kar- 
teczkę niespostrzeżony przez in- 
nych. 

Na karteczce wyborczej ma się 
znajdować nazwisko każdego kan- 
dydata na urząd, który został za- 
mianowany przez uznaną partyę, 
lub który w należytym czasie może 
piśmiennie udowodnić, że posiada 
odnośną liczbę wyborców, którzy 
go będą popierali. 

Prawa wyborcze odnoszące się 
do Chicago zawierają polepszenia, 
które się okazały być potrzebnemi 
od sześciu lat, od których odrę- 
bne prawo wyborcze i registracyj- 
ne dla Chicago istnieje. Nowa o- 
gólna registracya odbędzie się 
co dwa lata, zamizst co cztery 
lata, to jest przed *każdemi kov- 
gresyonalnemi zamiast przed pre- 
zydencyalnemi wyborami. Ostatni 
dzień registracyjny jest o tydzień 


się wyborców z jednego do drugie- 
go okręgu w czasie zachodzącym 
pomiędzy ogólnemi registracyami 
zostało ułatwionem. Powinnością 
klerków wyborczych jest postarać 
się o nazwiska tych obywateli ma- 
jących prawo do głosowania, któ- 
rzy się nie dali registrować i ta- 
kowe podać radzie powiatowej, 
która takowe przyłączy do listy o- 
bywateli mających służyć za „sę- 
dziów przysięgłych.” 

Przez częściejsze registrowanie i 
inne przepisy, które się odnoszą 
do staranniejszego urządzenia list 
wyborczych, ma być dokonauem, 
że liczba umarłych, za których 
fałszywie głosowano (jak n. p. 
przy ostatnich wyborach burmi- 
strzowskich w 29, i podczas wy- 
borów jesiennych w 2¢ wardzie) 
nie może być nigdy za wielką, i 
ułatwienie registracyi wyborców, 
którzy się przeprowadzają w cza- 
sie pomiędzy ogólnemi wyborami, 
ma się przyczynić do tego, że bę- 
dzie mogło głosować wiele wy- 
borców, którzy przez trudność 
znalezienia sędziów dawniejszego 
ich okręgu i otrzymania ich pa- 
pierów, od tego byli wstrzymany- 
mi. Żałować tylko trzeba, że nie 
przeszedł wniosck senatora Thiele, 
którego celem było, ażeby ci, któ- 
rzy w dniach registracyjnych nie 
mogli być w mieście, także mogli 
głosować i dla tego proponował, 
ci mogli się bezpośre- 
dnio registrować u komisyi wybor- 
czej. 

Dobrą jest uchwała, że obywa- 
tele nie wykonujący obowiązku 
wyborcy utracają korzyść, jaką 
się cieszyli przez niewykonanie i 
co właśnie było ich celem — t. j. 
uwolnienie od słażby jako sędzio- 
wie przysięgli. W przyszłości będą 
musieli wszyscy obywatele 
albo prawie wszyscy pełnić służ- 
bęsędziów przysięgłych. 
Przez to zostanie nie tylko liczba 
„przysięgłych? znacznie  powię- 
kszoną, tak że służba ta nie spot- 
ka tak często jednego i tego sa- 
mego człowieka, lecz i liczba wy- 
borców zostanie podwyższoną. 

Wielu bowiem, którzy dla nie- 


chęci do służby jako przysięgli” 
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się wstrzymywali od głosowania, z 
pewnością pójdzie do urny wybor- 
czej, jeżeli wstrzymywanie się od 
głosowania ich od tej służby nie 
uwojni. 

Pewną jest rzeczą, że wskutek 
australskiego prawa wyborczego w 
przyszłości wybory rzetelniej się 
będą odbywały jak dotąd i dla te- 
no trzeba uznać, że przeprowadze- 
nie tego prawa należy do najwy- 
bitniejszych czynności 37go sejmu 
stanu Illinois. 


Szczegółowy wyjątek. 


Dążnością większej liczby boga- 
tych młodych .Amerykanek jest 
wyjść za mąż za jakiego lorda, hra- 
biego lub barona, który ma przy- 
stęp do dworu. 

Bogatą młodą Amerykanką była 
także panna Florence Garner, wiel- 
ki majątek posiadająca wykształco- 
na córka milionera Garner, który, 
gdy jeszcze była dzieckiem wraz z 
żouą utonął, podczas wycieczki w 
prywatnym swym okręcie. Florence 
wyszła także za szlachcica europej- 
skiego, t, j. za Sir Williama 
Gordon Cumming należącego 
do starej szkockiej familii. Lecz 
dała mu rękę swą na całe życie, 
gdy właśnie został sądownie uzná- 
ny za szulera, czego oczekiwał, wsku- 
tek czego utracił wszelkie swe ho- 
nory i godności i t.m samem- przy- 
stęp do dworu. Krótko przed ślu- 
bem musiał wystąpić z wysoko ary- 
stokratycznych czysto angielskich. 
klubów. Z tej przyczyny nie ma 
przyjęcia w wysokich i arystokre- 
tycznych kołach innych krajów. 
Nie może nawet nosić pięknego 
swego munduru podpułkownika, ktć- 
ry oczarowywał tyle niewiast i dzic- 
wczyn, bo wskutek wyroku sądc- 
wego podał się do dymisyi, w prze- 
ciwaym bowiem razie zostałby je- 
dnakowoż z wojska wykluczony. 

Nawet w Turcyi lub innym pc- 
dobnym kraju nie mógłby Cum- 
ming ujednać sobie honoru. Pod 
tym względem położenie jego jest 
gorszem, jakiem było innego zna- 
komitego oficera augielskiego, puł- 
kownika Bakera, który za straszli- 
wą zbrodnię przeciw dziewczynie 
w Anglii został ukaranym i wyklu- 
czonym z wojska, a w urcyi je- 
dnakowoż stał się wielcę poważa- 
nym jenerałem i paszą. W Turcyi 
są pobłażliwymi z ludźmi, którzy 
się dopuszczają zbrodni pod wzglę- 
dem niewiasty, lecz są surowymi 
w obec takich, którzy nie są rzetel- 
nymi przy grach hazardownych. 
W honorowych obywatelskich ko- 
łach angielskich i europejskich w 
ogóle nie będą chcieli nic wiedzieć 
o człowieku, który nawet w zepsu- 
tych szlacheckich i pieniężnych ko- 
łach nie ma uznania, (o się zaś 
tyczy tak zwanego amerykańskiego 
społeczeństwa, które małpuje an- 
gielską arystokracyę, to i ono nie 
będzie chciało przyjąć człowieka z 
towarzystwa europejskiego wyklu- 
czonego. I w innych kołach ame- 
rykańskich rie będzie mąż Floren- 
tyny Gardner miał nie do szukania 
i znalezienia, gdyby przybył do Sta- 
nów Zjednoczonych. Mógłby chy- 
ba za pomocą Ssensacyi pragnącej, 
amerykańskiej prasy wywołać sen- 
sacyę przez kiłka dni, a tego nie 
pragnie dumny ten człowiek, 

Florentyna Gardner wiedziała do- 
brze, co ją i jej kochanka czeka. 
A i on był dość honorowym, gdyż 
opowiedział jej wszystko i prosił 
ją o uwolnienie z zaręczyn. Lecz 
stanowczo pozostała przy tem, że 
właśnie teraz, gdy jest w nieszczę- 
ściu, chce zostać jego żoną, być ji- 
go pociechą, pomocą i pedporą, i 
wtenczas to poślubił ją. 

Któż może znać myśli i uczucia 
kobiety? Jeżeli Florence Gardner 
poślubiła Śir Williama Gordon Cum- 
ming tylko z wiernej, się poświęca- 
jącej i najczystszej miłości w cza. 
sie najgłębszego jego upokorzenia, 
natenczas zasługuje na szacunek i 
podziwienie. 

Osobistość Cumminga jest taką, 
że może wzbudzić u młodej kobie- 
ty serdeczną przychylność, bo choć 
liczy blizko 45 lat jest mężczyzną 
pięknym, przytem dumnym, lecz 
jeżeli zechce czarującym; i w kam- 
paniach, — które wprawdzie w po- 
równaniu z wielkieini= europejskie- 
mi wojnami są nieznacznemi: An- 
glików w Egipcie, Sudanie, Indyach 
i t. d. odznaczał się zawsze świet- 
ną odwagą i mężnością. Że czło- 
wiek taki mógł spaść aż na pospo- 
litego szulera, można tylko przyp:- 
sąć demoralizacyjnemu wpływowi, 
jaki wywarło na nim obcowanie z 
księciem Wali i lekkomyślnem je- 
go towarzystwem. Lecz nie jest 
niepodobnem i nienaturalnem, aby 
kochająca niewiasta zachowała czy- 
stą wiarę w lepsze J a takiego czło- 
wieka. 

Nieubłagani realiści naturalnie 
będą szydzili z takiego „idealnego“ 
pojęcia o postępowaniu teraźniejszej 
paui Florence Cumming i nieza- 
wodnie podadzą inne pobudki, mta- 
nowicie niepowstrzymany tryb zwra- 
cania pod wszystkiemi warunkami 
na siebie uwagi całego świata. Spo- 
dziewamy się, że nie mają słuszno 
ści. Uznać jednakowoż muszą, że 
Florence stanowi pomiędzy jćj au- 
gielsko-amerykańskiemi rodaczkami 
dziwny wyjątek. 


Przez głębimę do dalekiego za- 
chodn 

na parowcach, wawonach i wozach pocztowych 
wiezie się Stomach Bitters jako najwa- 
żniejszy przedmiot w potrzebach lekarskich 
podróżującej publiczność. Odbierają słonawej 
wodzie zgubliwe przymioty i szkaradny odor, 
przeciwdziałają szkodliwym skutkom w żołę- 
dku z powodu złego lub niestrawuego pokarmu, 
leczą kurcze, zgagę i wiatry w żołądku. Jest to 
wyborna obrona przeciw chorobom malaryaluym ; 
unieważniają skntki za wielkiej gorączki, zimna 
i wilgoci, usuwają ostry ból łowy 1 sg nie- 
przewyższonem lekarstwem na zatwardzenie i 
choleryczność. Strudzenie wskutek podróży 
często nieszczęsny pociąga za sobą skutek dla 
chorych lub konwalescentów, przypadkowo w 
takich rozmiarach, że zagraża Życiu. Osoby 
słabego zdrowia, obawiające się złyco wyników 
podróży, jeżeli się zaopatrzą w Bitters, nie bg- 
dą się tak bardzo potrzebowały obawiać 
urzeczywistnienia ich obaw. 


* Biedni milionerzy nie wiedzą 
czasem co począć z ich pieniędzmi. 
Tak n. p. kazał William K. Van- 
derbilt w swej rozpaczy w tych 
dniach wybudować kurnik za $15.000. 


KATALOG 
KSIĄŻEK 
wokowanych w drukarni “Gazety Polskiej” 


w. DYNIEWICZA, 


Chicago P + 


(Ciąg dalszy.). 


Książki do nabożeństwa, 
Śpiewniki, treści re- 
ligijnej i żywo- 

ty św. 
NAWIEDZANIA 
SZEGO SAKRAMENTU i 
pokalanie poczętej Najświętszej 
Maryi Panny na każdy dzień 
miesiąca napisane po włosku 


pa sługę Bożego S. Alfonsa 
farya Liguori, Biskupa dyecezyi 


Ulipois. 


NAJŚWIĘT- 


nie 


Świętej Agaty i Fundatora Zgro- 
madzenie Redemptorystów na pol- 
ski język przełożone..... 30c. 
W mocnej oprawie..... e 50. 


NOWENNY DO NAJŚWIĘT.- 
SZEJ PANNY (na cały rok) 
10 


KATOLICKICH dla użytku ko- 
ścielnego i domowego. Zawiera: 
52 msze, nieszpory, 1102 pieśni 
z dodatkiem nieszporów Mię: 
skich, jeszcze 4 więcej pieśni 
łacińskich, 28 pieśni za Polskę. 
Obejmuje blizko 1100 stronnie 
wielkiego formatu na pięknym 
pe i z wyzłacacemi tytu- 
ikami. 

Dzieło to sprzedaje się po ce- 
nach następujących: 
Oprawne w pół skórek. .$2.25 
Całe w skórę........... 52.15 
Całe w skórę i wyzłacane brzegi 


1....$8.25 


dostać. Napisał.J. W. X. biskup 
RS MERPEEMIAORTAŃ I 7 35 
NIEPOKALANA MARYA PAN- 
NA, nasz ratunek, pomoc nie- 
ustanna, czyli opis pod 'powyż- 
szą nazwą znajdującego się w 
Rzymie obrazu po całym świecie 
rozsławionego łaskami; oraz 
wskazówka i sposób, jak mamy 
uwielbiać i zyskiwać pomoc 
Najśw. Maryi Panny. Zebrał z 
oryginałów włoskich K. $. U. 8. 
ICE OSA 54 ; 0 
KORONKA na cześć niepokalane- 
go poczęcia Najświętszej Mazyi 
* Panny Bogarodzicy ........3 
TAJEMNICE Różańca Świętegona 
kartkach, (Pęczek, 15 tejemnic) 


WOJCIECHA, 
skreślony przez ks. St. Koszut- 
skiego, proboszcza w. Mielżynie 
5 


1 
PŁACZ I NARZEKANIE Ef oł 
3 


.......... |... i... 


świętycn czyli siedm ksiąg Moj- 
ZĘSTA SK ZZ SAO EAK YA 5 
W mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem...... - 
DROGA KRZYŻOWA do nieba 
WADAACA: CAE ec KW BĆ. 
KANTYCZKA I KANCYONAŁ 
czyli zbiór najnowszyck Pieśni, 
Kolend i Pastorałek na cały rok 
z Nowenną na . Adwent, w 
mocnej oprawie .......... 15 
DROGA DO NIEBA przez krzyż 
i ciernie czyli przez cierpienie 
tegoczesne i zgadzanie się z wo- 
lą pana Pana Boga skreślił Ks. 
M. Możejewski. 
CENA 01 23% 30 centów. 
STOLETNIA ROCZNICA zało- 
żenia Biskupstwa Baltimore i u- 
stalenia hierarchii katolickiej w 
Stanach Zjednoczonych odbyta 
dnia 10, 11 i 12-go Listop. 89 r. 
w Baltimore, Md. Cena...... 10 
LEKCYE I EWANGIELIE na 
wszystkie Niedziele i 5więta ca 
łego roku, podług przekładu X 
Jakóba Wnjka T. J. stósownie 
do Mszału Rzymskiego, wypraco- 
wał ksiądz S. Tomieki a potwier- 
dzona przez Konsystorz Generalny 
arcybiskupi Gnieźnieńsko-Poznań- 
ski. Książka ta jest od wielu lat 
w całej Polsce jak pod Prusakiem 
tak pod Moskalem i Austrya- 
kiem. Jest w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem i ozdobną 
stronnicą tytułową. Kosztuje w 


Księgarni Polskiej W. Dynie- 
wiza tylko Si aaa $ 1.50 
ŚPIEWNIK KOŚCIELNY dla 


użytku wiernych zebrał X. Bern. 
i W mocnej opra- 
ER 
BŁOGOSŁA WIEŃSTWO DU- 
CHOWNE DOMU, Ewangielia 
św. Jana (do oprawienia w ramy) 
10e. 
ŻYWOT JEZUSA CHRYSTUSA 
PANA I ZBAWICIELA NA- 
SZEGO, według czterech ewan- 
gelii, napisał i uwagami obja 
śnił Ks. Apolinary Tłoczyński 
wydanie ozdobione licznemi drze- 
60c. 
856 


Ruchniewicz. 


worytami 
w mocnej oprawie 


(Dokończenie nastąpi.) 


DRZEWA 
cieniodajne, drzewa owo= 
cowe, krzewy, róże, małe 
owoce i tęgie rośliny ka= 
żdego gatunku. Najlepszy 
zapas i ceny tak nizkie, jak 
tylko megą być. Przekonaj 
cie się. 


JOS, SHAW, ogrodowy, 
107 Walnut ave., Austin, Il. 


(27 Nov. 91.) 


Vajtańsze Karty Okrętowe 


NIEMIECKO- CESARSKICH 
POCZTOWYCH I PASAŻERSKICI 
PROSTEJ LINII PAROWCÓW 


z róznych por'ow, wyrabia 
NZ. DYYNIEN ICZ, 
582 Noble Str., Chicago, Ill. 

Sprowadzający swyc) rrewnych lub przyja 
ciół mogą opłacić całą pvGróż, z każdego miej 
sca w Europie do wody, rizez wodg £ od wody 
w każdą strong Ameryki, 

Zgłaszający się po kart ckrętowę, powinie 
podać liczbę osób, ich wiek, ich nazwiska i do 
kładne 1aiejsce ich pobytu: jak rownież ztiejsci 
dokąd mają się ude4, 

Pienigdze w najmniejszych slościach wyso 
łam do Europy najtańszę *rogą w dom odbiorcy. 

Zmieniam najkorzystniej pieniądze europej 
skie na tutejsze, 

Pośr”dniczę przy ściągania wazelxich pic 
utędzy z Europy. 

Zanim rodacy udacie sig do innego b*"ta 
zaczerpnijcie wisdomości u mnie. 


W. DYN.SWICZ, . 
582 Noble Street, Chicago, Illinoh 


Zie OIN" ZMK; | | 
MIESIĄC MAJ poświęcony Bo- 
garodzicy i Niepokalanej Dzie- 
wiey Marvi. Oraz sposób przy- 
gotowania się należycie do Spo- 
wiedzi świętej. Modlitwy przy 
Mszy świętej, Godzinki, Modli- 
twy wieczorne i kilka pieśni. 
Zawiera blizko 300 stronnie w 
mocnej oprawie........... 30 
ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH 


M 


—— JEDNOCENNA —— 


JOHN GROSSE CLOTHING COMPANY, 


róg Milwaukee Avenue i Division ulicy. 


Ubiory dla mężczyzn 


$5.00, 5.50, 6.00, 8.50, 10.00, 12.00, 15.00, aż do 30.00. 


Palta latowe dla mężczyzn 
$5.00, 10.00, 12.00, 12.50 do 15.00. 


Ubiory dla chłopeów 


$3.50, 4 00, 4.50, 5.00, 6.00 do 15.00. 
Ubiory dla dzieci z kamizelką, surducikiem i krótxiemi spodaiami, 
$5.00, 6.00, 6.50, 8.00, 9.00, 10,00 do 14 50. 
Ubiory dla dzieci, surdueik i spodnie, 
$1.25, 1.75, 2.00, 250, 3.00, 4.00, 5.00 do 8.00. 


Nasz wybór jest wielkim i va pewno możemy powiedzieć, że ceny uasze są uajniższemi w zachodniej 
dzielnicy miasta. Przekonajcie się nim będziecie kupowali. 


JOHN GROSSE GLOTHING COMPANY, 


A. Bernstein, ekspedyent polski. 


y 


śmy więcej nadsełali. 


kolonistów 


dą precować aniżeli dotąd 
także tu przybyli. 


po nie zgłosi. 


CHCĄ WIĘCEJ I MOGĄ DOSTAĆ. 
W przeciągu paru ostatnich tygodni odebraliśmy setki listów 
dziękczynnych za nasze druki i kalenderze, oraz z prożbą aby- 


AŻ Lzgał 


W tym samym czasie odebraliśmy także dużo listów od naszych 


w HOFA PARKU I PUŁASKIM, 


którzy nam także dziękują rozradowani i potwierdzając iż druki 
nasze zawierają rzeczywistą pruwdę i że odtąd jeszcze bardziej bę- 


nad tem, uby ich najlepsi przyjaciele 


To są najlepsze dowody zadowolenia. Wielu tukże nawet wśród. 
zimy kupiło u nas grunta, gdyż ziemia była dość wolna od śniegu. 
OB Tak jest! Każdy może dostać bezpłatnie tyle kalendarzy, dru- 

ków inf. rmucyjnych i map, ile tylko ich potrzebuje, jeżeli się 


Gruntu mamy jeszcze dość na setki farm. 
la ceny naz:taczone są tak niżkie, że wszyscy się im dziwią. 
J. J. HOF LAND CO., 

119 WEST WATER ST., MILWAUKEE, WIS. 


Wielka Radość 


banuje pomiędzy tymi, którzy zapewnili sobie ognisko dc- 
mowe w polskiej kolonii 


“POZNAŃ” w Clark County, w Wis. 


albowiem wkrótce rozpoczniemy tam budować 


KOŚCIÓŁ POLSKO KATOLICKI, 


W ubiegłym roku, zakupiło tamże grunt przeszło 100 familii polskich 
bo przekonali się że gruata w okolicy tej dobre, porosłe pięknym 


lasem, że tylko od ł do 5 


mil angielskich są od miasta, targu, sta- 


cyi kolejowej, wielkich pił i tartaków i kościoła oddalone, że zie- 
mia ta, zdatną do uprawy, bo rodzą się tam wszelkie gatunki zboża, 
tak jak w Polsce, że drzewo piękne i sprzedać można za gotówkę. 


Kolonia ta wielką ma przyszłość przed 


sobą a w kilka lat bę- 


dzie jedna z największych polskich w Ameryce. Gruntu mamy jeszcze 
na kilka set farm, a sprzedajemy go od $6 do $12 za akier, na dłu- 
gi czas do wypłaty, tak że najbiedniejszy może w kilku latach stać 


się Panem własnego zagonu. 


Mapy, opisy i bliższe szczegóły o tej kolonii przesyłają każdemu 


bezpłatnie za odebraniem adresu: 


SŁUPECKI & CO., 
412 Mitchell Street, MILWAUKEE, Wis. 


KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, |" 


Jeneralnańsentura 


BREMENSKICH 
Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

« BREMEN do NEW YORE 
i napowrót. 

& ekste, wypłaty pieniędzy 


przesytane wprost w dom, 


Najtańsze 


KARTYOKRĘTOWE 
Pelnomwenicuwa wystawia prawne 
+ ściąga spadkobiea stwa. 
4a. CŁAUSBENIUB i CO: 
80 — 82 Fifth Ave. 

CRICAG© IlG. 


PIERWSZA 


SIĘGARNIA 


POLSKA 


(AMERYCE, 
H. DYNIEWICZA 


532 Noble Str., Chicago, 


założona 1872 roku, 
— poleca —- 

Książki do nabeżeństwa w polskim, 
czeskim, augielskim i niemieckim jẹ 
zyku; książki powieściowe, historyczne, 
n* ukowe, lekarskie, stowmiki, śpiewni- 
ki, treści religijnej itp., oraz: 

książki swego utasnego druku i 
nakładu których liczba przechodzi 
kilka set. Kto żąda -pisu czyli 
katalogu książek niechaj przyśle 
2 centowy znaczek pocztowy 

Książki do nabożeństwa są po cenach 
następujących: 25, 40, 60, 65, 75 cen- 
tów, $1.00, 125, 1.50, 200, 2.50, 3.00, 
3.50, 4.00, 4.50, 5.00. 5.50, 6.00, 7-00, 


-00, 3.00, 10.0*, 12.00, 15 00, 18.00 i po 
4.00 de!arów. 


Dr. LUCAS 


65 RANDOLPH ST., COR. STATE ST., CHICAGO. 


Godziny biorowe: 
od 9 rano uo 8 w wieczór, w miedzielę tylko gd 1C przec południem do 12 w południe. 


Właściciel uniżeme oznajmia obywatelom miasta Chicago * ez że jest przysposobiony 


adzielać się cierpigcym na choroby Prywatne, Nerwowe ij Chroniczne, 
faktem, że praktykowawszy z skutkiem przeszło lat 20, w którym to czasie dolegliwościami dotknię 
-rtelników tysiącanau powrócił do pełności męzkiej i żeńskiej, gwarantuje gruntov ne 

czenie w każaym przyprakn, jak mogą stwierdzić tysiące, jak w Stanach Zjed.oczonych 


cierpigcy ogół obznajrnia a 


nego hołdownictwa jej angielskiej Rrólewskiej Mości. Jest rzeczywistością, że w no 


t 
wszych czarach medycyna została popra wuiejszą. Drastyczne środki staroświeckich doktorów już nie 


dozusją uznania. Środki merkurya 
zabojczemi. 


ne uznano nietylko być szkodliwemi dla systemu, 


Jecz nawet 


N. B. Porada be.płatna i ściśle poufna. 
Właściciel jest gradnowany “BENNETT ECLECTIC % RUSH MEDYCZNYCH KAI LEGIJ W 


CHICAGO I TLE ILLINOIS STATE 


BOARD OF HEALTH" 


(założone legalnie); ma również 


świadectwo od tego Wydziału zdrowia, Jestto znanym faktem, że przez wiele lat poświęcał sic 


studyom dla leczona 


PRYWATNYCH, 


NERWOWYCH 


—l1. 


CHRONICZNYCH CHORÓB, 


JAK J: 


nasienna ssńbość — epermatorrhoea, 


impotencya, 


(płciowa), nerwowa, i fizyczna słabość wy 


czerpnięta żywotność, przedwcześny upadek  męzkości, nadużycia systemu, choroby nerek i 


ogólne  rozjrężenie organiczne, 


które wypływają % młodzienczego nierozsądku albo wybryków 


dojrzalszego Wieku, znajdują w nim leczącego mistrza. 

Włuścicicł poleca stę szczególnie owym, którzy już byli traktowani przez cienmnych wykpi- 
groszów, nie nzyskawszy żadnego polepszenia, owszem pogorszeuie. Jak wszelkie inne umiejętności, 
medycyna jest postępową, i każdy rok dowodzi jej postępu. Skombinowawszy lekarstwa wielkiej 
leczebnej siły. właściciel tak urządził swe traktowanie, że przynoszą nietyłkc chwilową ulgę, lecz 


trwałe zdrowie 


MŁODZIEŃCY 


którzy cierpicie od szkcullwych skatków młodzieńczej 
nieroztropności (nasienna słabość), także napadają wać 
następ aJące symproury : 


oerwowa słabość, impotencya 


(płeiowa), zuużenie, słabość w krzyżach, słaba pamięć, konfuzya idei, uasowiałość, strata lustra w oku, 


niechęć do towarzystw, pryszcze na twatzy, 
w pierwszym stopniu choroby, lecz być 


strata energii, czeste urynowanie, -być może, że jestościi 
mo?e, że prędko zbliżacie wię do ostatniego. Fałszywa westy 


dliwość i niesłuszna skromność, miech was nieodstraszają od zajęcia się zwalczającemi was doleglt 
wościami, Tysiące tysięcy jasnych uta’ ntowanycu młodzieńców, uposażonych jeniuszem pozwoliży za 
lać sig rakiem, aż Zgryzota zadryczył. im umysł, a w końcu śmierć przyszła po swoją ofiarę. Pa 


«Zwłoka jest "łodziejem czasu,” 


mięta j że 


Natora p 


siebie. 


e 


bem, tylko roznieca<z płomień 
umiętaj, że "wielkie guy rosną z małych 


ezczyzni średniegu wieku, 


ieszaj się my "ły, ŻE 
znieważasz naturę. 
żołędzi,” że “małe złe rodzi wielkie choroby, 
żonaci lub kuwałe 
rowie, którzyście ze- 
starzeli przedwcze 


śnio skutkiem wybryków młodzieńczych, trapieni licznem! ewaxnacyami pęcherza. często z palącą 
1gryzącą sensacy . W nrynie pam się coś nakształ” lipkiego osadu, sprowaudzającego nerwowe 


osłabieme i utratę zywotności. W weze 


czenie organów kenito-arynowych. Wszyscy którzy ulegają praktykom swej płci, 


kich razach zupełn e gwarantuję wy!eczenie oraz zupełne wyle 


w naszych nie 


szczęśliwych czasach, niechaj y un ietają, ze odzyskają zapełne i gruntowne wyzdrowienie. Posiadajgi 
y 


zdatność i doświadczenie. Właścicie 


leczenie jest prostem, lecz zawiera pierwiśstki utrzymujące i nprzyjemniając 
j i „lekarz domowy z pewnością będzie d 


isty filozofię medycyny W: 


upadek jest rze 

h 
zać i krępow: € 
tego nieszczęśliwe 


wątłe ciało licznemi „ekarstwama tkliwemi. M 
o i fatulnego sposobn leczenia i oświeceńsi ludzie codziennie uznaję 1 gorga 


przypomina ciurpigcym swe m > a ich własne dobro. Jeg 
gc 


e życie. Ozdrowienisani 
zyć, nacią 
Fłaściciel szczęśliwie zaniecha 


przyjmują jego odłączenie się od zużytych formalności. 


Prywatnej. 
Wezel 
Pozwólcie, í cze raz jeden 
kicj i skutecznej 
u i zmniejsza wasz 
wae nie odkłudujcie. 


wido! 


Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. 
PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić $500,% w ażdym przypadku za niewyleczenie Chorop 


Porada darmo. 


kie porady i zwierzenia zatrzymnją rig w najściślejszej taieinnicy, a *a w własnej om 
bie dozieram odebranych listów i odpisuję Osubiście. 

; to ostatni juzypomnę wam, cie 
nkal* pomocy, ponieważ każ ia zodzina i każdy dzień 
uzdrowienia, że zamilczari o powiększonych 


Bióro albo Adres: 


Dr LUGAS Private Dispensary 
68 Randolph St., Cor. State St., Chicago' 


abyście, doścignięci złem, szy! 
rzyspiesza was do gr 
kosztach. Błagam wię 


|Paul 0. Stensland & Co. 


BANK 


na rogu Milwankeg i Carpenter ul. 


otwarty jest 


od 9 rano aż 
do 4 po południu i od 7 do 


9 wieczorem. 
MILWAUKEE AVE. 


Safe Deposit Vaults 


połączone z Bankiem 
otwarte są od 9 rano do 9 
wieczorem. 


Polacy znajdą 


p. Jana Przybysz 


w każdym czasie w Banku, i ze 
swemi interesami mogą wprost do 
niego się udać, a op im z przyj»- 
mnością usłuży. 


Skład założony w r. 1861 
Henry  Schoellkopf 
grsernik bnrtowny i drobiazgowy 

232-234 EAST TRU? STR.. 


pomiędzy Franklin í Market ulicami 


ofiaruje po najtańszych cenach 
Świeże minogi i kawiar, 
w ne i marynowane węgorze, 
Hamburgskie bydlinki i eproty, 
Sardele i sild apetytowy, 
Marynowane śledzie i sztokfisz, 
Rosyjskie sardyny 1 anchovies, 
Hollandzkie mleczne wałkowate śledzie. 
Najlepsze francuzkie zardyny, 
Prawdziwy brunświcki salseson, 
Prawdziwą francuzk oliwę, 
Prawdziwy ekstrakt mięsny Liebig'a, 
groch i szampiniony, 
wieże suszone grzyby, 
Kaszę taterczanę, jagły 1 soczewic 
Kaszę jęczmienną I OWSianĘ, 
Meke pa E a a FI 
Świeże migdały, u CYLWONnA 
Włoskie n.accaroni i łazanki, 
ewa aa i e mą i a 
Ser roqnefortski i fromage de Brie, 
Prawdziwy ser -zwajcarski i z Leodyum 
a z a rlimburgski i roślinny, 
Niemieckę musztardę i angielskie sosy, 
Salami i truflowe kiszki wętrobiane. 
w me z gęsie, 
Strassbu e pasztety a" goete. 
rA e pm gm M A i 
eże siemię makowe k 
Najlepazą Vanilla czekoladę ! kase, 
Prawdziwą Mokka i Java kaw; 
Najlepsz rosyjską i chinską Koctetą, 
Ainaa śliwki i aprykosy, 
wdziwg paryzką ta. zażywan 
Da. trze i irie, ~ 
Niemieckie k i gremple 


jako i wszelkie inne towary korzenne 


Henry Schoellkeonf. 
NOWE 


KATEGHIZMY 


ustanowione na 
trzecim plenarnym Se- 


borze w Baltimore 
dla szkół polskich i w ogóle dla 
wszystkich Polaków 
w Ameryce 


sprzedają się w Księgarni 
Polskiej 


WŁ. DYNIEWICZA, 
532 Noble Str., 
CHICAGO, - ILLINOIS. 
Katechizm  Baltimorski mały 
MCZ 78 amora o BG 
Katechizm  Baltimorski wię- 
kszy w mocnej oprawie po - 20 e. 


rancnuz. 


Na sprzedaż po cenie 
umiarkowanej wielki murowany 


DOM 


do każdego biznesu przydatny na 
locie rogowej. Przynosi $125 mie- 
sięcznie dzierzawy. Bardzo stósowny 
to majątek lla polskiego biznesisty. 
Okolica zamieszkała przez Pola: 
ków. Przyczyna sprzedaży jest ta, 
że właściciel wyjeżdża do starego 
kraju. W budynka tym jest do- 
brze ustalony interes od ośmiu lat, 
który można nabyć razem z budyn- 
kiem. Zgłosić się do redakcyi 
«Gazety Polskiej” 


po informacyę bliższą. (x) 


Do wydzierzawienia 


TOTA 


25x125 stóp przy Clybourn Place 
w północ od polskiego kościoła 
św. Stanisława Kostki pomiędzy 
Ashland ave. i Edgar ulicy. Ulica 
jest blokowana na której chodzą 
„Street Cars“. Dobra sposobność 
dla tego, któryby chciał założyć 
„Coal Yard“; w blizkości jest depot 
C.% N. W. Ry. Na Clybourn 
Place jest most przez rzekę. 
W. DYNIEWICZ. 
W księgarni Polskiej 


WŁ. DYNIEWICZA, 


*2 NOBLE ULICA, — — CHICAGO, ILi 
są do nabycia obrazki; 


Pamiątka Przyjęcia Pierwszej 


KOMUNII ŚWIĘTEJ. 
z podpitami (osobnc) po polskn, angielsku 3 


oiemiecku w dziewięciu kolorach, rozmiaru 
"94x15. 


(3) 


Pojedyńczy egzemplarz 15 e. 


tADEUSZ KOŚCIUSZKO. 


szanownym Kkodakom «znajmiam że gdy obrazy 
TADEUSZA KOŚCIUSZKI 
trudniej było sprowadzać z Europy dla ich 
syczerpywania sig podjąłem się nakładu w kil 
zu tysięcy egzemylarzach. Obraz przedstawia 
ego bochatera w stroju narodowym na konia, 
mko naczeluika «iły zbrojn-j pod Racławicami 
Pigkny ten obraz jest w dziewięciu kołorach 
rozmiaru 18x24 cale, 
Pojedyńczo gpizedaje się po 75 c. 


W. Dyniewica. 


FIRST 


NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


NARODOWY BANK 


W CHICAGO. 


Narożnik Monroe i Dearborn ulic. 
KAPITAŁ $3,000,000. 
WEKSLE. 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peters- 
burg — Rosya i wszystkie inne europe skie kraje 
jako też na wszystkie kursujące pieniądze. 


LISTY ZASTAWNE 


różnych w wszystkie części 
PE A tnie zpadkobiezstw po z aa i 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, Austryi, 
Rosyi i wszystkich europejskich krajów za bar- 
dzo umiarkowaną komisyą. 
Zarząd. 
SAMUEL M. NIGKERSON LYMAN J. GAGE 
PREZYDENT. WICEPREZYDENT 


H. R. SYMONDS H. M. KINGMAN 
KASYER. PODKASYER. 


R. J. STREET, AS. KASYERA. 
O Dr. Dani 
O Dr. Danis, 
po 166 W. Madison st., Cbieago, Il. 
WIELKI KORZONKOWY 1 ZIEL- 
NY SPECYALISTA, 
leczy wszelkie choroby krwi, skóry, 
mózgu, ócz i uszy, gar ła i płue. Wy- 
lecza szybko i na zawsze katar, dole- 
gliwości wątroby i wszystkie choroby 
systemu nerwowego, utratę pamięci I 
energii, wstręt do towarzystwa I wsze|- 
kie delikatne, niebezpieczne 1 uporne 
choroby - : y 
Konsultacya listownie lub w biórze 
darmo. Przyszlijcie 10c. w znaczkach 
po “Guide of Health.“ Godziny eficy- 
alne od 9 przed południem do 9 wie- 
czorem. (Jane 11, 92.) 


onik RZA. wo ir NB 
COLDZIER 6. RODCERS. 


ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW, 
Rooms 39 & 41, METROPOLITAN BLOCK, 


W. Cor. Randolph & LaSalle Str., 
CHICAGO. 
TAKE ELEVATOR. 


Błogosławieństwo dla dam. 


Paryzkie Pigułki dla Nie- 
wiast sę pewne i bezpieczne. 
Przepisy znakomitego francu- 
zkiego”lekarza używane pomy- 
ślnie przez lat 30, zawierają 
bawełnę a nie eg „pleśnika 
(Pennyroyal) itd. Używa się 
miesięcznie. Nigdy nie zawo 


dzą. Przesłane pocztą, bezpie- 
cznie pa zac gd $1.00; 
trzy pudełka $2.50. Adres: 


THE FRENCH MEDICAL CO., TOLEDO, O. 


Panie niech przyszią 2 centowy znaczek poczto- 
wy ża Amon! S 


POSZUKIWANIA. 


Poszakuję męża mego Antoniego 
Sobieckiego. Pochodzi z Polski pod za- 
borem rosyjskim, z gubernii Płockiej, 
powiatu Rypnin, ze wsi Wąpiełsk. 

Maryanna Sobiecka, 
2739 Penn aveè., Pittsburgh, Pa. 
(23—26) 


Poszukuję rodziców moich Adama 
i Maryanny Przsolinskich (Przesolin- 
skich?) którzy już od siedmiu lat 
przebywają w Chicago. Ojciec rodził 
się w powiecie Świeckim w Prusach 
Zachodnich. Ktoby znał miejsce ich 
pobytu miech mi raczy donieść, a będę 
mu bardzo wdzięcznym. 

Jan Przsolinski, 
134 Spencer str. (rear), 

Falls of Schuylkill, 

Pbiladelpia, Pa. 


(25—28) 
Niżej podpisany, który niedawno temu 
przybył do Mount Pleasant, Fa. 


poszukuje swej matki Apołonii Czajko- 
wskiej. Ktoby znał miejsce jej pobytu 
niech mi raczy donieść: 
Jakób Czajkowski, 
Mount Pleasant, Pa. 
(—27 

Poszukuję brata mego Marcina Lon- 
ckiego pochodzącego z Galicyi powiatu 
Tarnowskiego, kióry przybył do Ame- 
ryki w ostatnim dniu maja roku bieżą- 
cago., Ktoby o nim wiedział lub on 
sam niech mi raczy donieść pod adre- 
sem. 


Jakób Loneki, 
South Chicago, Ilis. 
_Box 960. 


Poszukuję wuja mego Jana Jarzem- 
bowskiego, urodzonego w Chrzanowie, 
pow. Grudziądz, Prusy Zachodnie. 
Podobne przebywa w Chicago. Kto o 
nim wie lub on sam niechaj raczy mi 
donieść: 

Fr. Jarzembowski, 
Barriugton, Cook Co., Ills. 
(26—28) 


Poszukuję ojca mego P. Kani, któ- 
ry przebywał w lutym roku bieżącego 
(1891) w Crystul Falls i wyjechał do 
Missoula, Montana. Nie mam obecnie 
żądnej o nim wiadomości. Ktoby wie- 
dział o jego pobycie, niech mi raczy 
donieść pod adresem. 

Lukasz Kania, 
20 St. Paul ave., Menominee,Michigan. 


Poszukuję mojego znajomego Ignacego 
Lenartowicza, który pochodzi z Polski 
pod zaborem rosyjskim, gubernii Gro- 
dzieńskiej. Ktoby znał miejsce jego 
pobytu lub vm sam niech mi raczy 
donieść pod adręsem, 
Kazimierz Malinowski, 

2517 Point Breeze Place,Philadetphia,Pa. 
łe oi OK Mii 


Poszukuję swego brata Stanisława 
Smarkiewicz, pochodzącego z Wizny, 
gub. Łomżyńskiej. 

Marceli Smarkiewiez, 
71 George Str, Chicago, III. 


Poszukuję Tomasza Schreibra, któ- 
ry pechodzi z Małego Komorna z 
pod Tucholi a od 2 lat przebywa w 
Ameryce i bywał z początku w Chicago. 
Ktoby o nim z Rodaków wiedział lub 
on sam, niech mi raczy donieść pod 
adresem. 


Vietor Trawitzki, 
Pence, Ashland Co., Wis. 


TUE TRENTON: 
Najlepezy | najtańszy zegarek, tylko $6.00. 
Gwarantowany na jeden rok. 


Powyższy zegarek jest3 ounce Genuine Dueber 
Bilverine Case, Open face, nakręcany trzonkiem 
i stem set, Gwarant. jemy go całkiem na jeden 
rok, iż trzymać będzie dobry czas. Mamy tafi- 
sae zegarki, po $2 50, $4.50 itd, i droższe od $10 
do $50. Aby każdy mógł sie przekonać oze- 
garku poślemy go ©. O. D. do wąszego miejsca 
expresem, przysyłając jednego dólara jako za- 
ręczenie, iż chcecie zegarek kupić, a poślemy 
zegarek na obejrzenie do ofisn expresowego. 
Po obejrzeniu jeśli wam się spodoba to može- 
sie resztę pieniędzy na expresie. capłacić. 

THE POLISH NOVELTY COMPANY, 
816 N. Leavitt Street, Chicago. Me. 


WEGL Minonk węzle $3 tona, 


zawiezione na4 mile od każdej 
Ames. GŁÓWNE BIÓRO 153 LaSalie str. Yardy 


yardy. Własność Miner'a T. 
ua końcu 50, Water str. i 1448 State str. 
Twarde węgle po najniższej cenie, 

: (Febr. 9—92,) 


Przeprosiny nestępcy tronu, 

Książe Walii postąpił tak roz- 
sądnie, jak tylko mógł pod istnie- 
jącemi warunkami. Przeprosił 
zastępców ludu brytań- 
skiego za skandal szulerczy. Ina- 
czej nie można zrozumieć wytłó- 
maczenia, które w izbie niższej par 
lamentu brytańskiego przez mini- 
stra wojny było podane. 

Lekkomyślny książe wiedział, że 
w parlamencie zostanie postawio- 
na kwestya, jakie środki przedsię- 
weźmie wydział wojny przeciw księ- 
ciu Walii jako marszałkowi polne- 
mu brytańskiego wojska, ponieważ 
usiłował umożebliwić, aby Sir Win. 
Gordon Cumming pozostał w woj- 
sku, chociaż wiedział, że człowiek 
ten oszukał przy grze w karty. Aby 
zapobiedz pytaniu, oświadczył mi- 
nister wojny, Stanhope, w porozu- 
mieniu z księciem w izbie niższej, 
gdy jeden z członków po krótce 
zrobił wzmiankę o baccarat--skan- 
dalu, co następuje: 

Rozporządzenia wojskowego (na 
mocy którego człowiek oszukujący 
przy grze nie może pozostać ofice- 
rem) nie znał książe Walii, gdy za 
piśmienną obietnicą Sir Cumming'a, 
że już nigdy nie będzie grywał w 
karty, wraz z innymi zamilezał o 
tem, że tenże grał fałszywie. Lecz 
książe polecił jemu, ministrowi woj- 
ny, że ma oświadczyć parlamento- 
wi, że on,książę, w obec wszyst- 
kich z tym przypadkiem połączo- 
nych okoliczności, uznaje, iż po- 
pełnił błąd, gdyż zaraz nie żą- 
dał od Sir Cumminga, aby ten o 
tej sprawie doniósł swemu przeło- 
żonemu wojskowemu. 

Z tego wszystkiego widać, że 
to jest przeproszeniem prawoda- 
wnictwa ludowego przez następcę 
tronu angielskiego. I przeproszenie 
to bynajmniej nie zostało osłabio- 
nem przez dodatek ministra wojny, 
że się zgadza na wytłómaczenie 
księcia; lecz chce ze swej strony 
własne swoje zdanie dorzucić: Gdy- 
by i on był nagle się dowiedział, 
że podniesiono przeciw jęgo przy- 
jacielowi, który się bardzo odzna- 
czył w służbie wojennej, takie o- 
skarzenie, jak przeciw Sir Cum- 
ming'owi, to i on byłby się wahał, 
nimby przedsięwziął kroki, które by 
położyły całej karyerze przyjaciela 
smutny koniec, i to na zawsze. 

Mądry ten dodatek ministra woj- 
ny wywołał dobre wrażenie tak u 
członków izby niższej jak i na ga- 
leryach, jako i też przeprosiny na- 
stępcy tronu przedłożone przez te- 
go ministra, które wywołały nie- 
zmierne oklaski u nieprzyjaciół te- 
raźniejszego gabinetu. 

Na tem pozostanie niezawodnie 
sprawa, wyjąwszy gdyby książe Wa- 
lii dopuścił się nowego łotrowskiego 
czynu. 

W każdym razie przyszły król 
Wielkiej Brytanii i cesarz Indyj 
Wschodnich przez  przeproszenie 
swe przed zastępcami ludu uznał 
przed całym światem najwyższą wła- 
dzę ludu brytańskiego, jak już przez 
poddanie się kwestyom jednego z 
sędzi przysięgłych w hali sądowej 
uznał, że przed sądem nie posiada 
żądnych przywilejów. I-w oby- 
dwóch tych przypadkach musiał 
tak postępować, jeżeli kiedyś chciał 
być królewską „ozdobą“ brytańskiej 
rzeczypospolitej. 

Te uznania i ustępstwa będź się 
jego  królewsko -cesarskiemu sio- 
strzeńcowi w Berlinie jeszcze mniej 
podobały, jak sam Baccarat śkan- 
dal. 


BRESET 
Alberta, Minn, 16 Cze., 1891. 


Zboże u nas rośnie bardzo wybor- 
nie, lecz wielka szkoda, iż jeszcze 
znaczna część tak wybornej ziemi 
leży odłogiem, gdzieby mogło wie- 
lu Polaków osiąść i utrwalić sobie 
dom i niezależność, tu wśród swo- 
ich braci gdzie już największe za 
gory są przełamane, gdzie jest 
kościół i ksiądz, i dosyć znaczna 
część dość zamożnych farmerów i 
są tu już 3 story. Jest całkiem 
odpowiednia miejscowość do uloko- 
wania swego kapitału. Leez nieste- 
ty Polacy zwykle zaniedbują dobrej 
sposobności, i wolą siedzieć na bru- 
ku w wielkich miastach i być za 
niewolnika pod boss'em albo za 
wpływem niesumiennych agentów 
udają się na wychwalane przez nich 
grunta, gdzie nie ma kościoła, 
nie ma księdza, ziemia nie tak do- 
bra jak im przedstawiano, więc 
nie dziw iż po krótkiem tam poby- 
ciu i po stracie ostatniego centa, 
opuszczają ten humbugowy raj! 
z tem przedsięwzięciem oby już ni- 
gdy farmy nie oglądać i ci zwykle 
odstraszają dobrych rólników po 
miastach przebywających do uda- 
nia się na dobre farmy. 

Nowy kościół będzie poświęcony 
12-go Lipca, który jest całkiem 
gotowy tylko ławki nie są wykoń- 
czone; kościół jest 45 stóp szeroki 
a 134 stóp długi 26, stóp wysoki z 
135 stóp wysoką wieżą. 

W. Wiśniewski. 


Sanger, Fresno Co, Cal. 


Miasto Sanger jest dwa latai 
sześć miesięcy starem a już ma 
2000 mieszkańców. Przybywający 
tutaj kupują po 5 lub 10 akrów 
i zakładają winnice, sady pomarań- 
czowe, a z tych dobre mają utrzy- 
manie i zarobek. Akier przynosi 
do $200 zyzku. Jest tu hotel pol- 
ski i francuzki, którego właścicielem 
jest p. M. Rogallo. Służba jest 
polską; wyborne potrawy i najle- 
psze likiery. 

M. R. 


Nieszczęście kolejowe. 

Z New Orleans donoszą 19 ezer- 
wea: Posąg pospieszny, który 
miał przybyć o 7:20 spóźnił się 
już o dwie godziny, gdy pędził 
przez Kenners Station. Pięć mil 
na północ od Kenners Station wy- 
koleił się. Sześć ludzi zostało za- 
bitych i-15 do 20 ranionych. 


Sztandar Stanów Zjednoczonych. 


Sztandar Stanów Zjednoczonych 


będzie miał począwszy od 4 lipca 
ezterdzieści i cztery gwiazdy i 
wprawdzie w sześciu rzędach, z 


których górny i dolny będą miały 
po 8, a pomiędzy niemi się znaj- 
dujące rzędy po 7 gwiazd. 


CHICAGO. 


W. Langosch z pod No. 
105 Samuel ulicy chciał wraz z C. 
Hemmingiem w saloonie Henryka 
Schroeder odebrać  fabrykantowi 
przyrządów dla tartaków W. H. 
Holliday owi z pod No. 140 W. 
Lake str., $50, które tam liczył. 
Schroeder przybył Holliday'emu 
na pomoc, lecz Langosch wyrwał 
mu z ręki laskę bilardową i ude- 
rzył tak, iż runął o ziemię; ten 
sam los spotkał żonę Schroedera. 
Langosch byłby dokonał zamiaru, 
lecz w tem wszedł młody Fr, 
Schroeder, który widzące rodziców 
leżących pokrwawionych na po- 
dłodze, wydobył rewolwer i ranił 
Langoscha śmiertelnie. Langosch 
wrócił niedawno temu z Joliet. 


Porski Stanisław, 
robotnik w North Chicago „KRol- 
ling Mill” nadwerężył tam czaszkę 
i umarł wkrótce potem w szpitalu 
braci Alexianów. Liczył lat 30 i 
mieszkał ua rogu North ave. i 
McHenry ulicy. 


— Garbarz J. P. Sece- 
bury z pod No. 560 przy N. Pau- 
lina ulicy, wskoczył w sobotę do 
północnej odnogi rzeki przy Divi- 
sion ulicy, aby sobie odebrać ży- 
cie, został atoli wydobyty przez 
dwóch obywateli. Na stacyi poli- 
cyjnej przy Chicago ave. przeko- 
nano się, że Sedebury zwaryował. 

-- Na udar słońca u- 
marł w przeszłym tygodniu Ar- 
temus Johnson z pod No. 25 przy 
Pullman uliey. 


— Robotnicy w kamie- 


niołomach spółki Kimball & Cobb 


w Gary, Illinois, ładowali w czwar- 
tek połamane kamienie na wozy, 
gdy spostrzegli rękę ludzką. Od- 
rzuciwszy ich więcej znaleźli stra- 
szliwie pomiażdżone ciało ich 
współrobotnika Hermana Krueger, 
który już w dniu poprzednim za- 
ginati. Niezawodnie wpadł do dziu- 
ry i został przywalony ciągle spa- 
dającemi kamieniami. 


W  sobotniejszych 
czasopismach angielskich i nie- 
mieckich znajduje się następująca 
wiadomość: Jan Losnieski, który 
miał saloon pod No. 8318 Com- 
mercial ave., Frank Mekulski ro- 
botnik i Józef Wiśniewski klerk 
pierwszego są uwięzieni w stacyi 
policyjnej w Hyde Park oskarzeni 
o podpalenie. Skarzycielem jest J. 
H. Schlund agent lokalny Union 
Towarzystwa zabezpieczenia: od o- 
gnia w San Francisco. O godz. 
6:30 w piątek rano wybuchł pożar 
w domu położonym pod No. 8316 
Commercial ave., który chociaż 
dopiero o godz. Smej został uga- 
szonym, narobił tylko szkody na 
$150. Dom był własnością Losnie- 
skiego i od niejakiego czasu opró- 
żnionym. Zaraz po peżarze areszto- 
wała policya Mekulskiego, a ten 
wyznał że podpalił dom, lecz za 
poleceniem Losniewskiego. 

Tymczasem przybył tenże usły- 
szawszy o uwięzieniu Mekulskiego 
do stacyi, aby za uiego stawić 
kaucyą. Na jego zadziwienie prze- 
czytano za kilka minut „warrant” 
i uwięziono go. Jeszcze bardziej 
się zadziwił, gdy mu powiedziano, 
że Mekulski wszystko wydał. On 
sam zaś nie nie chciał powiedzieć. 
Kelner Wiśniewski został także u- 
więzionym, lecz twierdzi, że o ni- 
czem nie wie. 

Schlund uzasadnia swą skargę 
tem, że Losniewski ma dużo dłu- 
gów i zabezpieczył budynek na 
$1500 i że już trzy razy usiłowa- 
no podpalić dom; przypadkowo 
zaś strata nie była nigdy wielką. 


— Jakób Miller, robo- 
taik dla „Wakefield Rattan Co.”, 
który ze swą familią mieszkał pod 
No. 867 przy W. 12 ulicy, utopił 
się w piątek przy kąpaniu w po- 
ładniowej odnodze rzeki pomiędzy 
Robey str. i Hoyne ave. Policya 
z Hinman ulicy stacyi wydobyła 
go wnet, lecz nie zdołała go pomi- 
mo wszelkich usiłowań znów przy- 
prowadzić do żyvia. 


— Jan Moleen był w 
piątek w South Chicago zatrudnio- 
ny wyładowywaniem węgli, gdy 
się potknął i spadł z wysokości 
30 stóp przez otwór na dno okrętu. 
Umarł na miejscu. Moleen praco- 
wał dla „Illinois Steel Co.” i mie- 
szkał pod No. 8537 przy Buffalo 
ave. 


— Piorun- uderzył w 
czwartek w dwupiętrowy dom dre- 
wniany położony na Houston ave., 
w pobliżu 88 ulicy. Mieszkali tam 
Franciszek Fricka i dwie polskie 
familie. Wszyscy się ocalili, lecz 
dom spalił się do szczętu. Strata 
800 dolarów. 


Półnoeno-zachodnia 
część miasta będzie wnet posiada- 
ła „matatoryum”, to jest zakład 
do uczenia się pływania, zawiera- 
jący zarazem kąpiele tak dla męż- 
czyzn, jak i dla niewiast. Zakład 
ten znajduje się na Milwaukee ave. 
w pobliżu Division ulicy, a stoi 
pod kierownictwem ex - komisarza 
arkowego (Lincoln park) L. J. 
adish'a. 


Herman Schoen i 
Wolf Dorszki, handlarze szmata- 
mi, i J. Kolassa, handlarz lodem, 
zostali w sobotę uwięzionymi za 
używanie fałszywych wag. Sędzia 
LaBuy skazał każdego z vich na za- 
pa kary w wysokości $25 i 
oszta. 


— Minna Spivacek z 
pod No. lil przy Sawyćr aye., 
która kilka miesięcy temu wsku- 
tek porodzenia dziecka utraciła u- 
mysł, powiesiła się w niedzielę. 
Rychło rano o godzinie 3eiej we 
szła do nowo budującego się do- 
mu na rogu 24 ulicy i Spaulding 
ave. i tam popełniła samobójstwo. 
Mąż jej ` spostrzegłszy, że opuściła 
mieszkanie, pobiegł za nią i znalazł 
ja, lecz już nieżywą. 


szanownym Roda- 
kom polecamy  bióro notaryalne 
p. Alberta Marlewskiego, położone 
pod No. 3116 przy Laurel ulicy. 
P. Marlewski wyrabia wszelkie 
papiery prawne, zabezpiecza od 
ognia, sprzedaje i wydzierżawia 
własność i sprzedaje karty okrę- 
towe na podróż na najlepszych, 
najwygodniejszych i  najpospie- 
szniejszych liniach parowcowych. 


Rada micjska po 
twierdziła w poniedziałek 22 no- 
minacye burmistrza, t. j. sędziów 
policyjnych, członków rady miej- 
skiej i radzców bibliotecznych. 


— (arrie Johnson, li- 
cząca 28 lat, która gospodarowała 
dla dwóch jej braci mieszkających 
pod No. 226 przy Stevenson ulicy, 
chciała w poniedziałek rozniecić o- 
gień. Gdy to jej się natychmiast 
nie udało, nalała petroleju na tlące 
się drewka. Nieszczęśliwym przy- 

adkiem zapalił się płyn w bańce, 
która eksplodowała i płomienie o- 
garnęły suknie biednej dziewczy- 
ny, która w trzy godziny przypła- 
ciła życiem swoją nieostrożność. 


x Jerzy awoski Z 
o. 800 prz ert ulicy, zo- 
Bał w poniedsiajck przejechany 
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przez wóz na rogu Halsted i Ran- 
dolph ulicy i znacznie pokaleczo- 
nym. Odwieziono go do szpitala 
powiatowego. 


— W straszliwy sposób 
utracił w poniedziałek życie ma- 
szynista George W. Lee w rzeza|- 
ni firmy Armour & Co. Przy pra- 
ey schwyciło go wielkie koło niewia- 
domo w jaki sposób. Zakrzyknął 
tylko raz. Gdy zdołano maszyne- 
ryę zatrzymać, ciało jego było już 
nieforemną masą. Lee był żona- 
tym i mieszkał pod No. 517 przy 
Root ulicy. 


W Palmer House 
znajdowało się w poniedziałek 
kilku bogatych niemieckich i an- 
gielskich kupców z Chin i Japo- 
nii udających się do Europy. Pa- 
nowie ci opowiadają dziwną histo- 
ryę o zniknięciu posła, którego 
carewicz wysłał do cara. Ten wy- 
lądował z owymi obywatelami w 
San Francisco, lecz w Denver mu- 
siał się zatrzymać wskutek nie- 
szczęścia kolejowego. Tutaj zagi- 
nął poseł carewicza. Teoryą jest, 
że nieprzyjaciele carewicza usu- 
nęli posła. 

Dalej powiadają ci kupcy, że 
prawdziwa przyczyna zamachu na 
życie carewicza nigdy nie była 
znaną. Prawdziwą przyczyną jest, 
że carewicz przyjął zaprosiny pe- 
wnego znakomitego obywatela w 
Kioto (Tokio) aby go odwiedził. 
Po drodze wstąpił do innego zna- 
komitego człowieka, co pierwsze- 
go tak rozjątrzyło, iż najął mor- 
dercę, który miał carewicza „sprzą- 


tnąć.” - 
— Skarbnik p: Piotr 
ay, proku- 


Kiołbassa, kontroler 
rator korporacyjny Milier i adwo- 
kat p. iołbassy postanowili w 
poniedziałek, że we wtorek roz- 
poczną przeciw skarbnikowi po- 
wiatowemu tak zwane „Manda- 
mus” postępowanie, ponieważ ten- 
że nie oddaje pieniędzy miejskich, 
których ma posiadać w wysokości 
czterech milionów dolarów. 


Kobiety na Korei. 

Położenie kobiety na wyspie Ko- 
rei należy bądź co bądź. do rzędu 
szczególnych. Nie nosi ona żadnego 
imienia, a osobistość jej znana jest 
tylko na zasadzie stanowiska, jakie 
w domu zajmuje. Wiedzą tedy, że 
jest żoną, siostrą, albo córką wła- 
ściciela. Jeżeli wyjdzie za mąż i 
ma dzieci, krewni i znajomi uzna- 
ją w niej tylko matkę synów i có- 
rek głowy domu, nie zaś jego go- 
spodynią. Kobiecie, wezwanej do 
sądu, sędzia daje na czas procesu 
dowolne przezwisko i te tylko dla 
swej wyłącznej dogodności, ażeby 
nie pomieszać jej przypadkiem z 
innemi kobietami, również wpły- 
wającemi na sprawę. 

Gdy dziewczę korejskie zamożnej 
rodziny dochodzi do wieku, w któ- 
rym wyjść może za mąż, dostęp do 
niej zamyka się i nikt, oprócz naj- 
bliższych krewnych, widzieć jej nie 
może. Wyszedłszy za mąż, kobieta 
z dobrej rodziny prowadzi życie 
zamknięte. Damy i panienki na Ko- 
rei mieszkają w umyślnie urządzo- 
nych dla nich apartamentach, do 
których nie śmią wchodzić nit tyl- 
ko przyjaciele 1 znajomi, ale ną- 
wet przedstawiciele władzy sądowej. 

Jeżeli Korejczyk zapragnie na- 
prawić dach na swoim domu, po- 
czynić pewne przeróbki w zajmo- 
wanem przez siebie mieszkaniu, al- 
bo też po prostn odświeżyć je, u- 
przedza o tem sąsiadów, a ci obo- 
wiązani są pozamykać u siebie wszy- 
stkie okiennice i żaluzye, ażeby 
wzrok nieskromny nie przeniknął 
do nieruchomości sąsiada. 

Na Korei tak samo jak i w Chi- 
pach małżeństwa zawierane są bez 
wiedzy i zgody narzeczonej. Ojciec 
narzeczonego prowadzi piśmienne 
pertraktacye z ojcem panny młodej 
i obaj układają kontrakt małżeń- 
ski, przy którym spisywany bywa 
zwykle posag przyszłej żony: W 
sferach średnich małżeństwo zawie- 
rane bywa zazwyczaj za pośredni- 
ctwem swatek, które wymawiają 
sobie pewien procert od posagu. 
W każdym razie wszakże ojciec na- 
rzeczonego wzywa astrologów, któ- 
rzy wybierają najszczęśliwszy dzień 
do zawarcia związku, a w dniutym 
cały dom przystraja się świątecznie. 
Na obrzęd ślubny zjeżdżają się ro- 
dzice, krewni i znajomi wstępują- 
cych w związki. Narzeczonego i na- 
rzeczoną, którzy przedtem nigdy 
się nie widzieli, wprowadzają do 
salonu i stawiają na niewielkiem 
wzniesieniu, gdzie dopiero po raz 
pierwszy mogą spojrzeć na siebie. 

Tylko spojrzeć....  Przemówić, 
broń Boże! Rodzice tymczasem za- 
mieniwszy pomiędzy sobą kontra- 
kty ślubne, oświadczają, iż małżeń- 
stwo zostało zawarte. Młoda para 
schodzi z wzniesienia i nie odbie- 
rając od obecnych żadnych powim- 
szowań, oddala się do przygotowa- 
nych dla-niej pokojów. 

Jeżeli goście zapragną wyrazić 
życzenia, w takim razie siada pan- 
na młoda w rogu pokoju, lecz obo- 
wiązana jest siedzieć milczące i nje- 
ruchomo. Biada jej, jeżeli przemó- 
wi choć słowo, towarzystwo wy: 
śmieje ją i straci ona prawo do o- 
gólnego szacunku. 

Tylko kobieta z klasy prostej nie 
prowadzi życia zamkniętego. Pod 
pewuemi względami jest ona nawet 
swobodniejszą od mężczyzny, ponie- 
waż może wychodzić z domu o ka- 
żdym czasie i pozostawać na wizy- 
cie lub też na ulicy do godziny 
pierwszej w nocy, podczas gdy męż- 
czyźni wszyscy, z wyjątkiem stró- 
żów i przedstawicieli porządku pu- 
blicznego, o godzinie 8 wieczorem 
muszą już znajdować się w swoich 
mieszkaniach. Prawo karze spóźnia- 
jących się i nie- dozwala obywate- 
lom pod żadnym pozorem wycho- 
dzić na ulicę po piątem uderzeniu 
wieczornego dzwonu. 

Co się tyczy wdów korejskich, te 
powtórnie za mąż wychodzić nie 
mogą. Żona, pozbawiona męża, po- 
winna przez całe życie opłakiwać 
go i nosić po nim żałobę aż do gro- 
bowej deski. 

Podobno jednak wdowy na Ke- 
rei umieją pocieszać się nie gorzej 
od innych... 


* W pobliżu miejscowości Cal- 
houn w stanie Georgia schwycono 
w tych dniach dziwną rybę. Ma 
głowę jak wąż a zęby jak człowiek, 
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USTATNIE WIADOMO- 
ŚCI. 


Berlin, 22 czerwca. Komisya, 
która została wybraną, aby zbadać 
ruchy „Standard Oil Co.“ w Niem- 
czech, zda sprawę, czy stowarzysze- 
nie to prawnie może swe interesa 
prowadzić, oprócz tego komisya ta 
zrobi wniosek, aby cło na beczki 
petrolejowe zostało zaiesionem, aby 
żaglowce które przywożą petrolej 
z Ameryki do Niemiec; stały na 
równi z parowcami przewożącymi 
petrolej w rezerwoarach. Komisya 
poleci także, aby usiłowano dostać 
wystarczającą ilość petroleju dla u- 
żytku niemieckiego z niezawisłych 
źródeł olejowych w Ameryce. 

— Sejm niemiecki odrzucił wnio- 
sek Bawaryi, aby OO. Redempto- 
rzyści mogli powrócić do Niemiec. 

Następcą Windthorstu w okręgu 
Meppen (Osrabrueck) został pierw- 
szy wiceprezydent sejmu niemiec- 
kiego hr. Balestrem do sejmu pru- 
skiego wybrany. 

— Cesarz Wilhelm, skoro w dniu 
13go lipca ukończy swe odwiedzi- 
ny w Anglii, wsiądzie w Leith w 
Szkocyi, na okręt, aby się udać do 
Norwegii. Ztąd uda się do wyspy 
Tremsoe, a następnie do Skive, aby 
brać udział w łowach na wieloryby. 

W iedeń, 22 czerwca. Wczoraj 
powstały rozruchy w Batonya na 
Węgrzech. Oddział robotników ról- 
niczych podburzonych przez socya- 
listów uderzył na ratusz i byłby 
spustoszył kudynek, gdyby żandar- 
mi nie byli stawili czoła. Žandar- 
mi dali ognia i zabili czterech z 
buntowników i ranili siedmiu in- 
nych niebezpiecznie. To ochłodzi- 
ło socyalistów i władzom się uda- 
ło zaprowadzić porządek. 


Petersburg,22go czerwca. 
Wczoraj wydarzyło się w pobliżu 
miasta straszliwe nieszczęście balo-- 
nowe, Wielki balon, własność hrae 
biego Apraxiba, którego właśnie 
napełniono gazem, uszedł ludziom 
go trzymającym, zabrawszy z sobą 
czterech ludzi w powietrze. Wzno- 
sił się z niezmierną szybkością i 
pękł nareszcie. Ludzie owi spadli 
i zmiażdżyli się. 

— Telegram z Tiflis, stolicy Trans- 
kaukazyi donosi, że banda opry- 
szków składająca się z 17 ludzi, 
niedawno temu napadła w pobliżu 
Saljan poczię i obrabowało ją, pod- 
czas czego dwóch podróżników zo- 
stało zabitych i pocztarek niebez- 
piecznie został raniony. Opryszki 
obrabowali potem wieś Saljan i u- 
biegli ze zdobyczą. Wysłano za ni- 
mi sotnię kozaków. 

St. Louis, 22 czerwca. Tele- 
gram z Mexico donosi: Kilka dni 
temu wypłynęły z Vera Cruz wo- 
jenne statki parowe Independencia 
I La Libertad z meksykańskiej flo- 
ty zabierając ze sobą 400 żołnierzy. 
Zdaje się, że popłynęły do Hayti, 
aby otrzymać od Hippolyte'a (któ- 
ry jak się zdaje nie został zabity, 
jak dawniej doniesiono) zadosyć u- 
czynienie za obrazę meksykańskie- 
go konsulatu w” Port-au-Prince. 

Wysoko stojący urzędnik powia- 
da, że statki te nie popłynęły do 
Hayti, lecz do Huatusco, aby uśmie- 
rzyć bunt Indyan. 

Paryż, 22 czerwca. Strajk wo- 
źnic omnibusowych w Bordeaux 
wywołał dzisiaj rozruchy. Wielu 
obywateli połączyło się ze strajkie- 
rami i trzeba było przywołać od- 
dział konnicy, aby porządek po u- 
Jlicach utrzymywać. Wiele osób zo- 
stało ranionych. Wieczorem rozpo- 
czął się taniec na nowo. Strajkie- 
rzy zrzucili mnóstwo wagonów z 
toru i spalili całe wydawaictwo 
kart podróżnych tramwajowych na 
placu Aqnitain. Huzarzy kilka ra- 
zy zrobili atak na strajkierów. 
Wszystkie kawiarnie zostały zam- 
knięte. 

Bari, 22 czerwca. *50 osób zo- 
stało uwięzionych za należenie do 
tajnego stowarzyszenia „Mala Vita“. 

Moskwa, 22 czerwca. Wy- 
dawca Moskiewskiej gazety illu- 
strowanej strzelał dzisiaj do wy- 
dawcy czasopisma „,Wjedomosti*. 
Kaula chybiła celu, lecz zabiła to- 
warzysza jego żurnalistę Sybirya- 
kowa. 
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Washington 22 czerwca. 
Meksykański rząd uwiadomił posła 
senor Romero, że konsul dono- 
si mu z Port-au-Prince, iż nzbro: 
jony oddział na rozkaz prezydenta 
Hippolyte wtargnął do jego domu 
i zabrał dwóch zbiegów politycz- 
nych, których natychmiast rozstrze- 
lono. 

Prezydent meksykański Diaz nie 
popiera takiego postępowania, lecz 
rząd meksykański mniema, że Me- 
ksyk nie został przez to obrażo- 
nym, gdyż konsulowie na mocy 
praw międzynarodowych nie mają 
prawa dawania koma przytałku, ja- 
sie posiadają dyplomatyczni zastęp- 
cy, chociaż dla takiej sprawy nie 
można prawie zoaleźć uniewinnie- 
nia, ` 


St. Joseph, Mo., 22 czerwca, 
Woda w rzece Missouri coraz bar- 
dziej wzrasta. Woda zabiera coraz 
więcej ziemi z brzegów po stronie 
stanu Kansas, czasami w wielkości 
pół akra, W yspa dzieląca rzekę na 
ira, i południową odnogę jest 
już zaledwie ćwierć mili szeroką. 

Washington, 22czerwca. Mi- 
nisteryum stanu zostało uwiadomio- 
ne że rząd Wielkiej. Brytanii wy- 
słał Sir George Baden - Powella i 
W. Dawson'a do Alaski, aby za. 
sięgnąć wiadomości o połowie psów 
morskich. 

Chattanooga, Tenn., 22-go 
czerwca. Więźniowie w Cole City, 
Georgia, usiłowali się dzisiaj wy- 
łamać, co im się nie udało. Zabi- 
tych zostało dwóch więźniów i 2ch 
stróżów. 

Boston, 22 czerwca. Kapitan An- 
drews wypłynął dzisiaj ze zwą łód- 
ką „Mermaid“; tak samo kapitan 
Lawler w łodzi „Sea Serpent“. Piy- 
ną przez ocean Atlantycki do auge 
End w Anglii. Chodzi o zakład: 
w wysekości $ 500V. 

Philadelphia, 22 czerwca. 
Do tutejszego portu przybyło dzi- 
siaj 600 ijm'grantów. y 
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* W Lausingburg, N. Y., umarła 
niedawno licząc lat 108 szczególna 
niewiasta, pani Deborah Power. 
Przez lat 60 stała na czele wielkiej 
fabryki i jeszcze na początku maja 
podpisała ważne papiery. Pozosta- 
wiła dwa miliony dolarów. 

* Benjamin Johnson, adwokat, 
który niedawno temu umarł w Phi- 
ladelphii, przeznaczył w swym te- 
stamencie $10,060 na utrzymanie 
lampy przed ołtarzem. Lampa ta 
musi się palić dniem i nocą. Móże 
być, że adwokat sam się także pali 


"na drugim świecie. 


* Podczas gwałtownego deszczu 
w pobliżu Crawfordsville w stanie 
Indiana spadł żółw wielkości ręki 
mężczyzny, leżał spokojnie jakoby 
utracił przytomność, poczem po 
woli wlekł się dalej. Schwycono go 
a teraz przechowują go w tej sa- 
mej miejscowości jako „curiosum'', 
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Podziękowanie. 


My niżej podpisani zamieszkali 
w Gostyniu, Dupage Co., Illinois, 
składamy serdecznie podziękowanie 
Wielebnym kapłanom i Szanownym 
Towarzystwom jako i wszystkim 
pojedynczym osobom, które wzię- 
ty udział w poświęceniu kościoła 
w Gostyniu a mianowicie: Wiel; 
ks. Janowi Radziejewskiemu, który 
przybył z całą prawie swoją parafią 
od kościoła św. Wojciecha w 
Chicago, Wiel. ks. Wojtalewiczowi. 
który wygłosił w języku angielskim 
kazanie, które wywołało wielkie 
wrażenie u sąsiadów, Wiel. ks. 
Gordonowi, który wygłosił kazanie 
w języku polskim, które niejedne- 
go do łez pobndziło, jako i młodemu 
klerykowi Pawłowskiemu, który 
swoją obecnością wiele się przyczy- 
nił do uszlachetnienia tej naszej 
uroczystości. 

W imieniu wszystkich 
Jan Kostrzewski, 
Władysław Pomorski, 
Michał Wędłowski, 
Jan Michela, 

Jan Peszczynski. 


N. B. Ci wszyscy którzy mają 
loty kupione w Gostyniu niechaj 
zgłoszą się na ważny mityng w 
czwartek 25go czerwca o Smej 
wieczorem „do haii 574 Noble ul., 
Chicago. 


Do sprzedania farma. 
Leży 5 mil od Delano, Minn., 2 mile od 
Watertown i jedną milę od polskiego kościoła. 
Farma obejmuje 40 akrów, z tych są 22 wy- 
karczowane (wyklarowane) bez pni, 10 akrów 
dobrej łąki i 8 lasu. budynk: dobre i dużo w 
nich miejsca. Dom mieszkalny drewniany 
(frame) 32x20, szpichlerz (granary) 26x16, szo- 
pa do maszyn, sprzętów rolniczych 36x16. 
Przytem studnia niegłęboka z wyborbg wodą, 
Ktoby chciał kupić, niechaj przyjedzie do mnie, 
lecz niech się nie ociąga, bo teraz jest na to 
czas, gdyż wszystko dokładnie można obejrzyć, 
Polacy tu przebywający pochodzą ze Szlązka, 

powiatu Opolskiego. 
Joseph Frunt, 


prasy "Gazety Polskiej” no- 
wa książka pod tytułem 


LUTER 


w drodze do narzeczonej. 
Powieść Bolandena przełożył 
X. J. ECHAUST. 

- - - 50v. 
Tóc. 


Cena 
W mocnej oprawie - 


Zatrudnienie może do- 
stać 300 robotników przy kolejach 
żelaznych, w kamieniołomach, prz; 
kanałach odchodowych i przy ró- 
żnych innyeh pracach. Przybądź- 
cie do nas. Podróż darmo. 
K. F. CHRISTIAN, 294 South Water 

Str., róz Lake str., na piętrze. 

(July 25 -- 91.) 


Wielkie otwarcie 
(GRAND OPENING) 


Nowego Salonu 


w domu położonym na rogu 
Escanaba i 8SS-mej ulicy 
— odbędzie sig — 


w Sobotę, dnia 27-go Czerwca, *91, 
w South Chicago, IHl., 


gdzie Podacy znajdą świeże piwo, 
dobre wino, likiery, wódkę i zakąskę. 
Muzyka z tańcami na wieczór. 
ADOLF BORCHERT, 

róg 88-mej i Escanaba Street. 


GOSPODYNI 


w srednim wieku znająca się do- 


brze na KUCHNI POLSKIEJ I GO- 
SPODARSTWIE, 2 przyteim włada- 
jąca językiem angielskim albo 
przynajmniej niemieckim znajdzie 
zaraz stósowną posadę. Zgłosić się 
do Redakcyi „GAZETY POLSKIEJ” 
No. 532 Noble str., Chicago, Ill., 
pod literami 


REV. A. S$. 


(24—28) 


Na sprzedaż 


FARMA 


pomiędzy Lemont i Lockport, 4 mile 
od Lemont a 2 mile od Leckport. 
Ziemia pierwszorzędna wszystka pod 
pług. Budynki dobre. Albo też na 
wymianę na dom i lotę, gdzie w 
dużem mieście, jak w Chicago, Mil- 
waukee i Detroit. Zgłosić się można 
ustnie albo listownie do niżej pod- 
porga: Farma ma 55 akrów. Na- 
eży się adresować: 
JÓZEF KACBON 

LEMONT,ILLS. LB. 468.  (Jnly—11 91.) 


w 
KSIĘGARNI POLSKIEJ 


znajdują się następujące 


OBRAZY: 


MATKA BOZKA CZĘSTOCHO 
WSKA w kilku kolorach 22x28 
cali, (bez herbów Polski, Intwy i 

Rusi.) - - -60 c. 


KAZIMIERZ PUŁASKI 
cali, (kolor czarny) - - 50c. 
JAN III SOBIESKI 22x28 cali 
(kolor czarny) -- 50 c. 
TADEUSZ KOŚCIUSZKO 22x28 
cali, kolor czarny)-  - 50 e. 
W. Dyniewicz. 


22x28 


Żądany jest krawiec 
do pracy zwanej „bushelwork* 
do firmy 


John Grosse Clothing Co., 


Cor. Division & Milwaukee ave, 


Listy polskie na poczcie. 


Abram Aż r 925 Katarzyna Burszez 


801 B 

802 Adamowicz K. 930 Kimont W. 

809 Baczmaga W. s Kint R 

810 B łoga H. 1 onicka M. 

817 Bieliński W. 2 rog W. 

818 B eszki F. 945 prad 5 

820 Bleźnicki J. 953 e e J 

823 Bombera M. 859 Matas = - 

824 Borowski S. 260 M er M. 

830 Bleniarz W. Makowski T, 

833 Brozyna M. 963 Masion J. 

334 Butertowski J. = a % 

835 Buława J. 969 NIE K 

837 Burjanek I. etk K. 

839 Chylek E 975 Możewski 8. 

840 Ciacnich B. 984 Nimiec M 

841 C esielski T. ao zag. y 

842 Cieśla J. 06 Nie RE. ; 

843 Cirklewski J. n SCAR 2 

848 Cygamonka 7. 902 SZ AAA 

849 Czykowski J. Hiir ny E pae 

850 Demski J. 005 E cz F. 

855 Dobrowolski L. 1002 Po panox Ge > 

861 Duchnowski F. * Poklenkows J 
2 Dudak A. no Palek A. 

865 Dziedziak M. a aAA = W. 

872 Formkiska I. 1006 Pnfeli T 

879 Gawin W. J. 

880 Gedutis K 1007 Pytlewicz W. 

881 Gerdesik J 1017 Rolka S. 

883 Gizela J. 1027 Sawica J. 

885 Glineki A. 1048 Steblaj J. 

889 | Goronski J. a: SZYBAMI s. 

891 Halańska A. 1058 Toholeki A 

915 Jankiewicz K. 1067 W k + 

916 Jandik J. 4 urecak A. 

917 Jarka M. 1078 Wosliński A. 

918 Jarosiewski A. 1079 Woźniak W. 


921 Igielski J. Zachażewski G, 
1083 Zaknewski H, 


Aleksandra Chodźki 


dokładny 


= SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w druka*ni Gazety Polskiej. 

Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnie wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język angielski 
bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani zajmować po- 
sad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryee oprócz ojczystego języka i angielskiego 
znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz swego języka, v- 
mie po angielsku, wszędzie w całej długiej i szerokiej Ameryce rozmówi się i ip- 


teres odprawi. 


języka angielskiego. 


zrozumie czego żąda. 


Address: 


532 Nobie Str., - : 


Kto umie po angielsku, chociaż, nie płynnie łatwo znajdzie prace. 
posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka an- 
gielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
je i Początkową książką dla* nieumiejących po angielsku jest 
Pośrednik Polsko Angielski” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w 
tymże słowniku łatwo znajdzie co znaczy polskie słowo w języku angielskim i sło- 
wo angielskie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce 
chce pozostać powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robo- 
tnik, rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, .powinno to dzieło 
znajdować się pod ręką. Czy kto chce list napisać pv angielsku lub chce co prze- 
tłumaczyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się 
bez Słownika Polsko-Angielskiego i Angielsko-Polskiego. 
jest tak przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 

Jak również dzieło to jest wielce użyteczne dla byznesistów nie umiejących po 
polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a nie 
umie go po angielsku nazwać, napisze po polsku.a byznesista podług Słownika 


Nizka cena tego dzieła 


Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy, 


Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Alex. Chodzko's Complete 


ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


isa very advantageous work for every Businessman who has business with Poles 
3 A ; EF 
Containing 924 pages in hard binding. 


Kto cnce swą starg ojczyznę oawiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do 
Ameryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego 
przepysznych nowych, żelaznych, śrubowych 
VAROWCÓW POCZTOWYCH. 


POŁNOUNO NIEMIECKIEGO ŁLOYDU. 
Na parowcach pół. niemieckiego Lloyd'u prze 

prawiło się do końca roku 1890- przeszło 2,000,000 
osób. 


Parowce tej kompanii: 


STUTTGART, 6,000 ton, 
KARLSKUHE, 6,000 “ 
MUENCHEN, 5,500 « 
DRESDEN, 5,500 « - 
AMERICA, 3,500 “ 
OLDENBURG, 6,500 “ 
WEIMAR, 6,500 « 
DARMSTADT, 6,509 « 
GERA, 6,500 “ 


Chodzą regularnie co14 dni pomiędzy BREMEN 
a BALTIMORE i przyjmuje pasażerów po przy- 
stepnych cenach, 

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago, może u nas wykupywać TY- 
KIETY od razu wprost na całą podróż. 


NA BALTIMORE 


SĘ 


PRICE ONLY $4.00. 


W. DYNIEWICZ, Publisher, 
- CHICAGO, ILLS. 


NIEZMIERNIE TANIE CENY! 
Za podróż kajutą lub międzypokładem! 
NAJLEPSZY WIKT! 
ER U E 


= Parowcazni 
zostało przeszło 


+2,000,060 PASAŻEROW 


szczęśliwie przeprawionych przez ocean, Jestto 
najlepsza sposobność przeprawy d'a imigrantów z 
Polski, Galicyi, Poznańskiego, Pomorza, Prus itd, 

Tanie bilety kolejowe do BREMEN i z BAL- 
TIMORE na anoir, 

Zupełna obrona przeciw oszukaństwu w Bre- 
men, na morzu i w Baltimore. 

Imigranci mog wprost z parowców wsiadać 
na w pogotowiu ogdące wagony kolejowe, 

Wagony nie zmieniają się pomiędzy Baltimore, 
Chicago i St. Louis. Palkcy iłómacze towarzyszą 
imigrantom w podróży na zachód. 

Miejsce wyl dowania w Baltimore stoi pod kon- 
trol północno-niemieekiego Lloydu « mężów za- 
ufania kościelnych towarzystw bratniej pomocy, 


BILETY NA PODRÓŻ TAM 1 NAPO- 
WROT M:JĄ ZNIŻUNĄ CENĘ. 


co do bliższych szczegółów udać się należy z 
zapytaniem do: 


A. SCHUMACHER &CO , 
5SQUTH GAY STR., BALTIMORE, MO. 
albu do 


J. WM. ESCHENBURC, 
FIFTH AVENUE & WASHINGTON STR, 
CHICAGO, ILLINOIS, 


W. DYNIEWICZ. 


(ESO 
BREMEN 


NEW-YORK! 


2,000.00Q 


ludzi p'zepłynęło przez morze, na parowcach 
Niemieckiego Lloydu 
bezpieczna 1 dobrze. 

Podróż na parowcach pospiesznych. 


Nzybka podróż 


pomiędzy 


Bremen i New York. 


Stynne pospieszne parowce 
Spree, Havel, Lahn, Trave, 
Saale, Aller, Eider, Ems, 
Werra, Falda, Elbe, 


Kaiser Wilhelm IL. 


W Sobotę, Wtorek i Środę z Bremen. 
w Sobotę, Wtorek i Środę z New Yórku. 
Bremen jest bardzo wygodnie położonym 
dla podróżnychi z Bremen możnadowtać się 
w bardzo krótkim czasie do wszystkich miast 
Niemiec, Austryi i Szwajcaryi. 


ybkie parowce północno-niemieckie 
go Lloydu zostafy zbudowane z rzczególnymm 
względem na pasażerów między-pokładowych 
pasażerów # drugiej kajucie; mają wysokie 
pokłady, wyborną wentylacyę i 
wydmienite pożywienie. 
Oelrńchs<Ł Co., Gen.Ag. 4 Bowling Graan, N.I 
H. Olausseniua & COo., 80 — 82 Fifth Avenue, 
Generalniagenci zachodu. 

W. Dunimrina Aormut. SRI WohlaRte. hiaaao 


NOWY WYNALAZEK, 
JAŁOWCOWA MAŚĆ najlepsza i najskute- 
czniejsza na każdą rang, wrzody, krosty i ska- 
leczenia; można ją dostać w Laboratoryum 
chemicznem u E, A. Hoffmana, 223 Centre ave. 
Szanowni Rodacy! Otworzyłem tutaj pierwsze 
luboratoryum chemiczne. Na składzie tegoż 
znajdują się dobre lekarstwa na ból krzyża i 
paz. na reumatyzm, kolki, łamanie w kościach 

inne. Mam także lekarstwa na rany flnksowe 
i inne, choćby zestarzałe, które się muszą za- 
goić w przceiągu 8 dni, dalej wyborne lekarstwo 
na zęby, Laboratorya epa rm że od jednej 
butelki wyleczy zupełnie ból zębów, które się 
stan białe 1 mocne, zopsnte zaś wyjdą bez bólu. 
Kto ma czarne i brzydkie zęby i czuć mu z ust, 
może dostać u mnie wodę Laurę, która oczysz- 
cza usta 1 zęby. 


CENY: 
1 flaszka lekarstwa na zęby $1.00 
za dwie  “ s $1.90 
1 flaszka wody Laura $1.00 
za dwie * A - $w 


Lekarstwo na ból krzyża, piersi itd. od $1.80 
$1.00, $1.50 i $2.00. 
E. A, HOFFMAN, 228 Centre ave 


CHICAGO, ILL 


Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn ERSP 
Półnoćno-niemieckiego Lioyda, 


z BREMEN DO AMERYKI. 


MARTIN WARNKI, 


532 Noble Str. Chicago. Berlin, Wi 
JAN CAJEWSKI, L. WROBLEWSKI, 
Creon gay, Wis. Calumst, Mict 


Generalna agentura 
— North German Lloyd. — 


BREMEN—BALTIMORE. 
NIEMIECKA CESARSKA POCZTA, 
Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
ty po najtańszych cenach. 
Pełnomocnictwa wysta 


wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanio ti szybko. 


J. W. Eschenburg. 


W, Corner Fifth Av. i Washington St. 
CHICAGO, ILLS. 


Od roku 1856 w Chicago 


Chas- Kozminski. 
& Go. 


168 Washington Street, 168. 
Pieniądze do wypożyczenia po najniż- 


szych procentach na własność 
w Chicago. Najlepsze hipoteki i akcye się 


sprzedają. 
konsularne i nota- 


Pełnomocnictwa alne potwierdzo- 


ne. ciągam. e 
kii Mię Sto PAR sposób jak najtańszy spad 


do i z Europy 
bardzo tanio. 


i wypłaty pocztowe na wszy- 
stkie strony kuli ziemskiej. 


rawa pakunków 3» gh 


dwa ty 
owa azybko | tania 


J. J. HAWELKA & C0., 


Pożyczki na własność (Keal 
Estate). ; 
Bióro zabezpieczenia. 
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo- 
we Biiety 


Bilety pasażerskie 
Weksle 
Wł 


do i z 


EUROPY 


po najtańszych cenach. Zajmuje 
się: szczegółowo wydzierzuwianiem 
domów. 


379 W. 18-th Str. 


śto nie ma papierowych pieniędzy a me mož 
wykupić “Money Order” niech rrzyśle na książ 
ki lub gazetę wartość w markach pocztowych 
(Post „tamp) których możę kupić na każdej 
ODCZCŁA 
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"HE 


HAWZYRGB0-AMGRYBANSKIE 


akcyjne stowarzyszenie podróży pakunkowej, z 


NOWEGO YORKU DO HAMBURGA 


w czwartki i soboty. Uznane wyborne strawy 
Tanie ceny pewno szybko, wygodnie 
przez dwojszrubowe szybkie parowce 10,000tuno- 
we i z 12,500 siłą końiską. Jest tonajstarsza linia 
niemiecka. Płynęło przeszło 1,600,000 pasażerów. 


BALTYCKA LINIA. 


Z NOWEGO YORKU do SZUZEGINĄ via Kopznha- 
ga za pomocą znanych hamburskich parowców. 
Nadzw:czaj tania | wygodna droga z i do 
ck miejscowości w Brandenvurgu, Pome- 
ranli, Prusach, Poznańskiem, Szlązku, Saksonii, 
Austryi, Czechach, Węgrzech, Rosyi, Polsce 


Danii. 
UNION ŁINIA 


Z NOWEGO YORKU do HAMBURGA wprost. Wy- 
jazd w soboty. elkie żelazne parowce tej lim 
przewożą pasażerów między pokladowych pont 
zkich cenach. 


RAMBUR G380-BALTIMORSBA LINIA 
pomiędzy Baltimore i Hamburgiem. 
Regularna komunikacya za pomocą dobrze 
znanych parowców Hambnrsko-A merykańskiego 
akcyjnego stowarzyszenia podróży pakunkowej, 
Wyborne stra wy. 
CENY. 


C. B. RICHARD « (0. 
Jeneralnych agentow pasażerskich, 
No. 62 Clark str., No. 61 Broadwa: 

Chicago. New Yor 
i 3 N. Holidav str., Baltimore. 


A. Sebetovsky, polski klerk. 
Dla Polaków 
W. DYNIEW4iCZ, 


KTH Nahle Rth- è Mhiamnar I- 


B. Stobietka. 


Praktyczna lekarka na oczy 
4 Miiwaukee Avenue. 
Leczy także wszystkie inne 
anoroby. Ma pokoje urzę- 
dzone dla pielęgnowania zamiejscowych cho 
rych. W chorobach niebezpiecznych, trudnych, 
w Oeste a El rym fe z ze) leży kina i raid 
p8 rym jest w k 
rady udziela bezpłatnie PRZ Mara 
2. podawać dobry adres, bo przez poda 
nie niedobrego adresu wysyłane medycyny zwra 
cają się i psują 


(Załączcie Zet marke pocztow* naodpia.) 


"W. DYNIENWICZ. 


NOTARYUNZ PUBLICZNY, 


— wyrabia —— 
PRAWNE HIPOTEKI. 
Dokumenta, Kontrakty, 

Pełnomocnictwa, Testamenta 
1 wszelkie interesa w zakres 
notacyacki wchodzące, 
539 Noble ‘tr. 
CHICAGO, ILL. 


Ceny Targowe. 
Chicago. 24czerwca, 1891, 


Pszenica, buszel 87—1.00 
Kukurudza 5%4-—62 
Owies 35—41 
Żyto . 16—78 
Jaja, tuzin A I 144 


Siano, tymotka No. 1. 13.00—13.50 


u U No. 2.  12.00—12.50 
preryowe 7.50—11.00 
Żywe świnie 4.00—4.60 
Owce 38.25—6.25 
Spirytus 1.16 
Cybnula, pudło 2.00 —2.25 
Fasola 2.10—2.%5 


Indyki, funt ć è i 8 


Kaczki 8—84} 
Kury 534—11 
Cytryny; pudła - 4.50—6.50 
Bydło, 100 funtów 1.25—-5.90 
Ser, 12—134 
Kapusta, sto Žž . t25—2,25 
Jęczmień š » . 60—65 
Miód, funt 64—18 
Len 1.06—1.07 
Kartofle, miech 1.75—2 00 
Ćwikła, beczka 1.50 
Marchew, tuzin 15—25 
Pomarańcze » 2.25—5,00 
Łój . . . . 34—4 
Peklowina, 100 funtów 10.15 
Masło È 5—174 
Smalec 100 funtów 6.10 
Groch, buszel 90 
Butteryna 12—164 
Ogórki, tuzin p7 30—40 
Ćwikła nowa, tuzin 50—60 
Kartofle nowe, miech 2,25—38.00 
Szparagi, pudło 65—75 
Groch młody, pudło 1.00—1.65 
Poziomki, pudło 50—] .50 
Kawa 20—29 
Herbata 24—82 


Fasola w stręczkach; buszel 1.00--1.25 
Sałata, tuzin 10—15 
Wiśnie, pudełko 1.25—1.75 
Czereśnie „ 1.00—72.45 


Agrest. »- + * 90—1.25 ` 
Syrup 17—45 
Malas 5 ; 30—50 
Cukier a . 5 4—53 
Pomidory, pndło 1.25—1.50 
Śliwki pudełko z 1.50 
Kalafiory, tuzin ž . 15—1.25 
Maliny, pudło i 50—1.50 
więtojanki _, .  1.00—1.25 
Krowy dojne , 15:00—40,0 
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